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A Cena 1 złoty 
modernizacja starvch domów Budowa nowych i 
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Dalsza poprawa warunków· 
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ODZKI 

ku , 
111111 . 

Usprawnienie I rozner1enle form wypoczynku I rekreacji, na które tak znae1ny 
nacisk kładzie ostatni list Sekretariatu KC PZPR, Prezydium Rządu i Prezydium 
CRZZ jest obecnie - w przededniu sezonu - tematem szczególnego za.interesowa-
nia rad zakładowych kierownictw zakładów praćy. 

Jak wynika z rozmów prze
prowadwnych przez dziennika
rza PAP, w Krajowej Radzie 
Ogólnozwiązkowej Fedet'acji 
Sportu, Wychowania Fizyczne
go l Turystyki CRZZ l w dzia
le socjalnym CRZZ pla11 na 
bieżący rok przewiduje przede 

wszystkim poprawę warunków 
wypoczynku w istniejących o
środkach . Dotyczy on moder
nizacji 224 ob iektów l budowy 
no wych kosztem 384 mln zlo
tych. Zwiększa się na te cele 
fundusze zw i ązkowe. Obl icza 
s ię. że w wyniku modernizacji 
l rozbudowy bazy wypoczynko
wej jed110razowa przepustowość 
ośrodków wypoczynku św l ą

teczmego i po pracy zwiększy 
się o ok. 100 tys. osób. 

także brak odpowiedniej kadry 
w wielu domach wczase>wych 
wynikający ze zbyt niS>kiego 
poziomu wynagrodzeń. 

E. Gierek przyjął 

delegację Partii Pracy Korei 
11 bm, I sekretarz KC P:;;:PR Edward Gierek przyjął przebywa

ją~ą w_ Polsce na zaproszeme KC PZPR delegację Partii Pracy Ko
rei, ktorej przewodnlc„y członek Komitetu Politycznego sekretarz 
KC PPK KJm Dong Giu. ' 

W spotkaniu w_zięll udział <:Zlonek Biura Politycznego, sekrelarz 
KC PZPR Frauc1szek Szla.chcic, a także członek Sekretariatu KC 
P2lPR Ryszard Frelek. 

Ze stro~y koreańs~iej obecni byli również zastępca kierowni-
ka Wydziału Zagramcznego Kim Gil Hen i ambasador KRL-O 
w Polsce Kim Hi Soun. 

Spotkanie przebiegało w serdecznej, przyjacielskiej atmosferze. 

W toku rozmowy Kim Dong nil delegację KC Partii Pracy 
Giu poinformował o osiągnię- Korei o niezmiennej solidarno-
c1ach narodu koreańskiego w ści Polski z narodem koreań-
1ocjalistycznym budownictwie, a skim w jego pracy nad socjall-
zwlaszc.za o pomyślnej realiza- stycznym rozwojem KRL-O j 

cji uchwal V Zjazdu Partii Pra- w jego dążeniu do normal izacji 
cy Korei. Przedstawi! on także sytuacji w Korei i pokojowe-
pod.stawowe cele polityki zagra- go zjednoczenia kraju. Edward 
nicz.nej KRT.-D. Gierek przekazal najlepsze ty

czenia dla Partii Pracy Korei i 
I sela'etaTZ KC PZPR zapew- mas pracujących KRL-o. 

y ' y 
w Ameryce Łacińskie1 

Rozpoczęta w czwartek w stol{cy Pa.na.my aeeJa wyJazdo
wa Rady Bezpieczeństwa ONZ przebiega w atmosferze kry
tyki polityki Stanów Zjednoczonych wobec Ameryki Laclń· 
skieJ. Przemówienie inauguracyjne szefa rządu Panamy gen. 
Om~ra Torrijosa, chociaż utn;ymane w spokojnym 'tonie, 
zawierało surowe zarzuty wobec Waszyngtonu za nieustępli

wość w kwestii negocjacji, mających doprowadzić do za war
cia nowego traktatu o użytkowaniu przez USA strefy Ka
nału Panamskiego. 

Tez~ gen. ToITijosa, Iż uzur
patorska obecnosc usA w stre
tle kanalu stanowi nie tylko 
pogwałcenie suwerenności Pa
namy, ale jednoczenie zagraża 
pokojowi, bezpieczeństwu I 
wspólpracy krajów Ameryki 
Lacińsktej. poparli również in
ni mówcy. występujący na fo
rum rady w czwartek wieczo. 
rem. 

Wobec popareia przez wiele 
krajów stanowiska Panamy w 
konflikcie z USA deleg„cja a
merykańska rozpowszechniła 
wśród delegatów innych pań

stw oraz liCLnych dziennikarzy z 

całego świata broszurę, wyjaś
niającą stanowisko USA w tej 
kwestii. Wbrew udokumentowa
nym roszczeniom rządu Pana
my, broszura wypacza aspekty 
finansowe zarządzania strefą 
kanalu przez USA i usiłuje 
przekonać czytelników, że Pa
nama rzE.'komo uzyskuje z tego 
tytułu znaczne wplywy dewizo
we. Tymczasem USA, zarabia
jąc na eksploatacji kanału wie
lomilionowP. sumy, placą Pana
mie zupetnie nieporównywal
ny z własnymi wplywamt z ka
nału czynsz - niespełna 2 
min dol. rocznie. 

Obchody 50-lecla ZSRR klnematografla nasza zamyka projekcją 
nowej epopei wojenne.1 pt. „Morze w ogniu". Fllm opzywiada o bo
haterskie .I obronie Sewastopola trwającej 250 dni. • 

Uroczysta premiera „Morza w oi:nlu" odbędzie się <Ulś o rodz. 
19 w kinie „Włókniarz". Poprzedzi ją wystep zespoi.u estradowego 
Lódzk '""o Putku OTK im. Cz. Sz~· ma1'lskiego. 
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~ ~ 
~ ~ ~ opu „ c1łi ~ 
~Wspólny .komunikat~ 
~ ~ 
~ 16 bm. w godzinach rannych opuścili Polskę I sekre- ~ 
~ tan Komitetu Centralnego Węgierskiej Socjalistycznej ~ 
~ Partii Robotniczej - Jan0s Kadar oraz członek Biura ~ 
~ Politycznego KC WSPR, przewodnic-tący Rewolucyjnego ~ 
~ Rządu Robotniczo-Chłopskiego Węgierskiej Republiki ~ 
~ Ludowej - Jenoe Fock, którzy przebywali w naszym ~ 
~ kraju na za.proszenie I sekretarza Komitetu Centralnego ~ 
~ Polskiej Zjednoczonej Putii Robotniczej - Edwarda 2 
~ Gierka oraz członk·a Biura Politycznego KC PZPR, pre- ~ 
~ zesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ~ 
~ - Piotra Jaroszewic-ia. ~ 
~ Na lotnisku gości węgierskich żegnali czlonkowie Biu- ~ 
2 u Politycznego i Sekretariatu KC ora-z rządu - z I ~ 
~ sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem i prezesl'm ~ 
~ Rady Ministrów Piotrem JarOS'tewiczem. ~ 
~ (Skrót komunikatu o wizycie z-amieszcz~my na str. 2.) ~ 
~ ~ 
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2 górskie jeziora w Karkono
u;ach - Wielki I Mały Staw -
ściągają co roku tysiące tury
s\ów 1 wczasowiczów. Głównym 
celem ich wędrówki jest właś
nie Mały Staw, który kryje od 
lat swą tajemnicę. Woda zmie
nia tu cźasem nagle swój błę
kitny kolor na czerwony -
zwykle wtedy, gdy do stawu 
wpadn~ obsuwające się z bar
dzo stromego źlebu „Fajkosza" 
kamienne lub śnieżne lawiny. 

By!y długoletni kierownik 
schroniska „Samotnia", obecnie 
zawiadujący wyciągiem krze
sełkowym w Karpaczu - Zbig
niew Pawłowski, który Jak nikt 
zna historię Karkonoszy twier
dzi, że w maju 1945 roku nie
miecki kierownik „Samotni" 
przed oddaniem jej w ręce pol
skich w!aśclciel! zatopił w gór
•kim Jeziorze sporo beczek z 
winem. Gdy któryś z głazów 
trafi przypadkiem w beczkę -
woda w jeziorze robi się na 
krótki czas czerwona. 

Dotychczasowe penetracje Ma
łego Stawu, dokonane przez 
płetwonurków, nie da!y rezul
tatów z uwagi na znaczną głę

bokość I arktyczną temperatu-

Głęboką tro&kll o dynamicr
ny l harmonijny rozwój stoli
cy, w latach najbliższych l dal 
szej perspektywie, o to, abY 
zapewnić Warszawie należne 
jej miejsce w tyciu lcraju, 
przepojone były 2-dniowe o
brady XIV Warszawskiej ~~r.
ferencji Sprawozdawczo-Wybor
czej PZPR. W okresie minio
nej kadencji, realizując uchwa 
lę XI Zjazdu partii dokonano 
więcej, niż w którejkolwiek z 
poprzednich. Efekty tego cala
łania to wysoka (ok. 14 proc. 
rocznie) dynamika produkcji, 
przeksztalcainie Warszawy na 
nowoczesne m iasto. 

Uczestnicy konferencji, w któ 
rej brał udzial członek Biura 
Politycznego KC PZPR. pre
mier Piotr Ja0roszewicz, zda
wali sobie sprawę - o czym 
świadczyła dyskusj a - z ogro
mu zadań jakie oczekują sto-
1eczną organizację partyjną i 
warszawską społeczność w la
tach najbliższych. Wskazal na 
nie referat Egzekutywy KW, 
wygłoszony w pierwszym dn iu 
obrad przez zastępcę czl'lnka 
Biura Pol itycz.nego KC, I se
kretarza KW PZPR - Józefa 
Kępę. 

Mimo że tegoroczna aura wyjątkowo sprzyja wcześniejszemu 

rozpoczęciu przygotowań do sezonu, w ośrodkach wypoczynko
wych wybrzeża szczecińskiego panuje nadal zima. 

Stwierdzenie to jest wynikiem ka, że większość zalnteresowa-
blyskaw1cznego zwiadu przepro- nych nie rozpocznie prac wcześ-

wadzonego w tych dniach na niej jak w ... maju lub w czerw-
trasie: Niechorze-Rewal-Pobie- cu. Tak więc, zgodn ie ze złą 

rowo-Dzlwnów-Mlędzywodzle tradycją, sezon w Rewalu 
- Międzyzdroje. We wszystkich I nie tylko - rozpocznie się nie 
tych miejscowościach - cicho wcześniej jak w lipcu. 
i głucho , na ulicach, tra•.vni- W Międzyzdrojach FWP ma 
kach i plażach b rud i balagan. poważne kłopoty z zatrudnle-

Zaniepokojony brakiem zaln- niem.„ kelnerów, pokojowych, 
teresowania dla prac porządko- pomocy kuchennych i sprząta-

wych i remontowych, naczelnik czek. Aktualnie brak jest bli-
Urzędu Gminnego w Rewalu wy. sko tysiąca osób. Są też klopo-
stosował w tych dniach pilne ty z ratownikami, którzy mogli-
plsma do zakładów, posiadają- by pełnić dyżury już od polo-
cych ośrodki wypoczynkowe na wy maja na plażach nadmor-
tym terenie, wzywaj~c właści- •kich. 
cieli do przyspieszenia przy10-
towań do sezonu. Niestety - „Uwaga llaltylr ~ti::p 

I 11ielio1nych Od,poWiedZi wYni- 1nibronioJ11! - i&llł ątul nomi• 

Milo nam donieść, te w tym 
roku decyzją wydziałów archi
tektury I budownictwa rad na
rodowych województw nadmor
skich siatki te zostaną znleslo
ne. Pos.fadacze zakładowych 
ośrodków otrzymali polecenie 
likwidacji wuelkiea:o rod11&Ju 
płotów, 

Jednym z ważnych zadań 
d ziału socjalnego CRZZ jest 
organizowanie różnych form 
wypoezynku ·wakacyfnego dzie
ciom i młodzieży . W ubie<Jlym 
roku z takiego wypoczynku 
skorzystało 5.349 tys. dzieci, to 
jest o 1.800 tys. więcej nit w 
roku pe>przednim. 

Obrady w Helsinkach 
zawieszone 
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ZMS-owtówzZPWim.A.Struqa Kom~nl~ato~lzyc:le Walka o czvstą wodę 
Przywodcow WDljlersk1ch ~ Do sprawy wody wra.c~6 będziemy W eląl'.u najblli· Była to- inicj11-ty.wa Zarządu Zakładowego ZMS, który w 

październiku ub. r.oku zaproponował przekształcenie świetlicy 
w zakładzie „A" ZPW im. A. Struga przy ul. Kepernika 53,• 
w nowoczesny gabi:net dydaktyczno-metodyczny. ZMS-owcy 1a
deklarowali wykonać w czynie społecznym wszelkie prace 
związane zarówno z zaprojektowaniem gabinetu, jak i jego urzą
dzeniem. 

Spotkali się z pomocą i poparciem dyrekcji Ko-
mi tetu Zakładowego PZPR. Gabinet zaprojektował J. Jurga, a 
technicznymi pracami kierował J. pawlak. Ogółem młodzi lu
dzie przepracowali w czynie społecznym 1200 godzin, aby ze 
świetlicy urzl\dzJiĆ nowoczesne pomieszczenie z odpowiednim 
wyposażeniem w audiowizualne pomoce dydaktyczno-naukowe. 
służące do szkolenia partyjnego i ZMS-owskiego, ogólnego i za
wodowego, a także szkolenia bhp. Przy sporządzaniu tablic dy
daktycznych dopomorli studenci ze Studium Nauk Politycznyeh 
UL, 

W 1m1eniu władz partyjnych naszego miasta, sekretarz: KL 
PZPR - J. Cbabelski podziękował młodzieży ZMS-owskiej za 
jej aktywny udział w urządzeniu t.lij pożytecznej placówki,. kt6· 
ra służyć będzie całej załodze. 

Podczas wczorajszej uroczystości otwarcia gabinetu met!'l
dycznego wręczono legitymacje kandydackie PZPR oraz legi
tymacje ZMS 12 młodym członkom załogi tego zakładu. 

{j. kr.\ 

25 lal i ·miliona zł QRzywny 
ż~da· prokurator 

dla główneeo oskarżoneeo w procesie piotrkowskim 
Dobiega końca pr.oces toczący 

się od 15 luteg.o przed Sądem 
Wojewódzkiqt w Lodzi przeciw
ko grupie 19 oskarżonych o 
nadużycia w produkcji i w 
handlu mięsem w Piotrkowie. 
Wczoraj przemóWienie' oskarży
cielskie wyglosił pr-okurator Zb. 
Kałuża, żądając surowych kar. 
I tak: dla głównego oskar?.one
go - Aleksandra OLeQ)la - kie-

~--------------------------..-.1 

P()GOOA 
Dziś w woj. łódzkim za.chmu

rzenie nlewiel!k~ I umiark„wa
ne, miejscami przejściowo du
że. Temperatura mLnimalna w 
granicach mmus 1-:-4 st. C„ 
maksyma1na pJ'\ls 4-7 st. c. 
W nocy i ra1110 mgly I zamgle
nia. Wiatry słabe i umiarko
wa•ne, przewalmle z kierunków 
zachooni<:h. Ju.tro pogbda bez 
zmi.ain. 
Słońce zajdzie d2'U 

17.50, a jutro wzejd~ie 
Imieniny PatryiKa i 

wa. 

o godz. 
o 5.50. 
Zbignie-

• SPORT • ·SPORT 

rownika masarni, któremu akt 
oskarżenia przypisuje 10-mUio
nową sumę nadużyć - 25 lat 
pozbawienia wolności, mi-liona 
zlotych grzywny, 10 lat utraty 
praw publicznych; dla Włady
slaiwa Dobiecha - kierownika 
masarni - 14 lat, pól miliona 
złotych grzywny, 8 lat utraty 
praw; dla magazyniera Wacła
wa Czekaja - 15 lat, 700 tys. zl 
grzywny i 9 lat utraty -praw. 
Dla wszystkich trzech - kon
fiskaty mienia w całości. Wo
bec pozostałych oskarżonych 
żądania prokurata.rskie zawiera
ją kary pozbawienia wolności 
w granicach 12-3 lat i odpo
wiednio wysokie grzywny oraz 
konfiskatę mienia. (zt) 

Konie nadal w cenie 
W Poznaniu zakończyta się 

aukcja kont wierzchowych 
sportowych; zaoferowano tu 
kupcom zagranicznym 152 konie 
z różnych stadnin krajowych: 
Sprzedano 116 koni za łączną 
kwotę ponad 120 tys. dolarów. 
Najwyższą cenę - 3500 dolarów 
osiągnął anglo-arabski walach 
„Degust" ze stądIIA~Y iJ j.qbel-
skiej. · " ;. •· " •.l:t· 
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Czq zobaczqn1q łodzian w 

!lf szych. miesięcy coraz. częsc1ej. Inwestycja suleJowska fi· 
niszuje. Jest to Hmierzenie zbyt olbrzymie, składające = Na zaprOS.Zenle KC PZPR i Ra<ly ~strów P.RL w się z rozlicznych obiektów porozrzucanych na zby.t wie!· 

5 dniach u .i 15 marca br. pncbywali w Polsce z przyjacielską I k'iej przestrzeni, 0 zbyt różnorodnym pneznaczeruu bys-
- wizyit;\ I sekretarz KC Węgiersidej SocJalistye'llńej Pa.rtil Ro- , • , = botnlczeJ, Janos Ka.dar i członek 'Biura PoUtyc'lllego KC my mogli naweł skrótem telegraficznym omowic wsiy-
5 WSPR, przewodniczący Rewolucyjnego Rządu Robotniezo- stko w jednej publikacji. 
_ Chłopskiego Węgierskjej Republiki Ludowej, Jenoe Fock. ==- Podczas pobytu w Polsce J. Kadar i J. Fock _pi:;i:eprowa. 

dzili ro7<mowy z I sekretarzem KC PZPR, Edwardem Gler
klem i członkiem Biura Politycznego KC PZPR, premierem 

5 Piotrem JarosZCl'\viczem. 

w toku l'<YDtlóW polscy 
węgierscy przywódcy poinfor-
mowali się wzajemnie <> sytua
cji w swych krajach, <> wyni
kach osiągniętych w budowie 
socjalizmu I dalszej pomyślnej 
realizacji uchwal VI Zjawu 
PZPR I X Zjazdu WSPR. 

z zadowolenlem stwierdzono, 
że wspóldzlałainie obu partii I obu 
krajów we wszystkich dziedzi
nach rozwija się pomyślnie w 
duchu br&>terskiej przyjaźni I 
aocjalliltycz.nego internaejO'nali
JJJDU, 

Wyra®no równocześnle wolę 
p1>dJęrua dalszych wysiłków dla 
wszecmtro.nnego rozwoju pol-
ako-węgienkiej współpracy, 
Dokonując pneglądu aktual

nych problemów międzynarodo
wych podkreślo1w doniosłą rolę 

ZSRR w uma·cnianiu potęgi so
cJa.Ustycznej wspólnoty oraz w 
Jej walce or: imperializmem, w 
popJerain.lu sił postępu i poko
ju. 

PRL i WRiL aktywnie pny
czyniają się do umacniania 
Układu Wlll'llzawSkiego i RWPG, 
do pogłębienia jedności socjał1-
styC1Jnej wspónoty. Wyrażono 
przekonanie, że ko.nsekwenlJlla 
polityka ZSRR i Innych krajów 
wspólnoty, oparta o zasady po
kojoweg„ wspólistnienia państw 
o odmiennych ustrojach odgry
wa decydującą rolę w utrwala
niu śwfa,tiowego pokoj.u I w nor
ma1liza.ojl srosunków międzyna
rodowych. 

• 

Komunikat stwlertba dalej, te 
oba państwa b.,.ią rówinlet w 
pnys'd<Mici z'decy-dowanie dzia
łać w cełu um<>onie.nia be>:pie
ezeństwa europejskiego oraz 
r07'woju wzajemnie korzystnej 
wspótpracy. PRiL i WRL uważa
ją, że po podpisaniu ll]dadu 
między NRD I NRF nadeszła 
pora na jednoczesne przyj~cie 
obu państw do ONZ I Innych 
organizacji międzynarodowych. 
PRL I WRL popierają wysilki 
CSRS na rzecz uznania nieważ
ności układu monachiJs.kJego. 
Komunikł't głoSi dalej, te 

przyrw6dcy obu partii i rządów 
a zadowoleniem powitali podpl
salllie por-O'Zll.01ienl'a o zaprze
&tanlu wo)ny i przywróceniu 
poJt.oju w Wietnamie oraz usta
lenia m.iedzynarol'toweJ konfe
rencji :w .s.praw.ię Wietnamu w 
P•>'*-.:0 ll4re"' ezłonk1>wle Mię•" 

SPORT • SPORl • 
llnale? --------

dzynarO<lowej Komisji Kontroli 
I Nadzoru w Wietnai;nie, PRL I 
WRL uczynią wszy&tko w , celu 
realizacji przyjętych na siebie 
między.narodowych zobo•wiązali, 
w interesie wcielenia w życie 
po.rozumienia pokojowego. 

PRL i WRL witają porozu
mienle między przedstawiciela
mi Frontu Patriotycznego l 
rządu królewskiego w Laosie 
o przywrocenłu pokoju, z.gody 
i jedności naN>doweJ, wyraża-
jąc nadzieję, że zostanie ono 
niezwłocznie wprowadzone w 
życie. 

PRL l WRL zapewniaJą " 
.swoim poparciu dla krajów a· 
rabskich w ich słusznej walce 
prze ci w.ko agresywnej polityce 
Izraela. Oba kraje również w 
przyszłości dołożą wszelkich 
starań w celu stwonenia wa-
runków dla osiągnięcia spra-
wiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie w opar
ciu o rezolucję Rady B~pie
czeństwa z dnia 22 listopada 
1967 r. 

Przywódcy PZPR WSPR 
podkreślili doniosłe znaczeni~ 
narady partii komunistyc.znych 
i robe>tniczych w Moskwie w 
1969 roku dla postępu sprawy 
soojali.zlmu i pokoju. Komunikat 
podkreśla, że obie partie będą 
na.dal aktywnie działać na necz 
jedności partii komumstyc7<nych 
i robotniczych oraz wspóld?.la
lanla wszystkich Mltyimperiali
&tyCZlnych sił ·na świe-cie. ZdP
cydowanie będą wystę.powat 
przeciw;k0 wszelkim przeja.wom 
lewlooweg<> I praw;cowego o
portunizmu oraz tendencjom 
antyradzieckim, przy""6szącym 
S:!Jkodę międzynarodowemu ru
chowi komunistyczne.mu i r-0-
botniozemu; ,p<>tępiają zwłasY
cza rozlamową, antyradziecką 
d~iala.lność kierowructwa KP 
Chin. 

Rozmowy, które pnebiegały 
w partyjnej i braterskiej atmo
sferze, w duchu wzajemnego 
zrozumienia, potwierdziły pełną 
zgodność stanowisk we wszyst
kich omawianych sprawacłl. 

TO'WaTZY5Ze węgierscy prze.ka
zaJi zaproszenie dla polskiej de-
legacji partyjno-rządowej du 
złożenia wizyiy w WRL. Za· 
proszenie zostało przyjęte z ra.
dow-0lelllen;J. 

SPORl • SPORT 

Koołerencja 

z osta.t.niel(o l)Osiedzenia 
Rady Budowy wybraliśmy 
dlateito - jeden problem: o
czyszczalnie. O ile bow•iem 
zadania za 2 miei;iace w ogól
nym u.ieciu i'nwes·tydi 1Su1ejo-

~'-'-'-'-'-'\..'-'-'-'-'-~'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ 

~ 2$ marca~ 
~ ~ ~ Miqdzyaa1odowy ~ 
~ Dzie6 Inwalidy ~ 
~ ~ ~ Pod basł- - więcej hu· ~ 
~manizmu w lłtosu:nkacb mię-~ 
~ dzyludzkieh - obchodzony ~ 
~ będzie 25 bm. w naszym ::.J 
~ mieście Międzynarodowy ~ 
~Dzień Inwalidy. W dnlu tym ~ 
~odbędzie s;ę o godz. lł w ~ 
~sali Tea~ru Mmycznego w Lo- ~ e dzi, uroczysta akademia ló· i 
~ dZlko-wojewódzka. Równocze- ~ 
~&nie w wielu ośrodkach na ~ 
~ziemi lód-n!<iej odbywać się ~ 
~ będą uroczystości J,olkalne. 2la- ~ 
~ powled'Ziano je m. in. w Pa- ~ 
~ blanlcach, Zgienu, Głownie I ~ 
~ wielu .ilnnych. ~ 

~ Problem inwalidztwa we ~ 
~współczesnym świecie pny- ~ 
~ biera na znaczeniu. W skali ~ 
~ k.raju, w ZUS zareje.strowa- ~ 
if,nych było w r. 1960 - 508 ~ 
~tys. osób, a w dziesięt lat z 
~później jut ponad 1 milion ~ 
~inwalidów różnych st<>pll!i. W ~ 
~Lodzi mamy obecnie 116 ty8. ~ 
~Inwalidów I emerytów, a w~ 
~ wojewód7<twie - 97 tys. Li- ~ 
~czba tnwalidów ma niestety ~ 
~tendencję wm-oswwą. Poważ- ~ 
~ nym problemem staje się w ~ 
~zwil\J7]1cu z tym s·prawa opieki ~ 
~medycznej, rehabilitacji, w~ 
~tym ta.kze re ha biUtac}i zawo- ~ 
~ dowej. Międzynarodowy Dzień ~· 
~Inwalidy sta!ie się okazją do~ 
~przypomnienia społeczeństw u ~ 
~o niełatwych problemach tej ? 
iuoznej grupy osób. Probie- i.: 
~mach medyC7lnyeh, zawodo- ~ 
~wych, społecznych i praw-~ 
~nych. (er) ~ 
~ ~ 
~'-~~~,,~,~~~"~""~ 

Kronika 
wąpadków 
a Na ul. Pabianickiej z tram 

waju 41/8 wypadla wczoraj 
mies7Jkan.ka Pabianic, Ewa G„ 
la.t 30. Z ogólnymi potłuczenia

mi pr:riewieziono ją do szpitala. 

wskiei wykO!lla1ne sa w zasa
dzie zadoiwala.iaco. o tyle o
cena ta nie odnasi sie do bu
dowy samych ocz:vszczalll1i 
ścieków. Ioh działaJ11ie wairun
ku.ie - jaik wiadomo - czy
stość wody w 'l!bioI'lniiku. O
czywiste wiec iest. ie ieszcze 
w trzecim kwa-rtale musza 
one we.iść w s·tadium roz.ru
chu. tak.· by w końcu tego 
tr.z.edego kwartał·U mo·itłY }uż 
pracować. by do itotoiwe,go 
_i.uli z,biornliika J>łY1I1eła czysta 
woda. 

Do tego czasu oozosta.io nam 
zaledw•ie t>Ół roku. A tymcza
sem w ciait"l;, 2 miesiecy na 
budowie stadi w Woli Krzy
S7'toporskiei wyikonano 9 proc. 
zadań. w Koniecpolu - 16 
proc„ Piotrkowie - 8 proc. 
i Niechoicach - 9 proc. Ta
kie.2'o niskiego stopnia za
aiwalllS<>wa.nia robót nie moż:na 
złożyć na karb wa·ruinków kl'i
maityeznych jako że zimy w 
tym rok·u nie było. J eśLi cho
dzi o Wolę Krzysztopol!'ską i 
Piotrków - wiadomo że )>rak 
tam pewmep;o rod'.Za}\4• prefa
brykatów. Od powi-edzialność 
za Io, by prefabryka.ty ta.m by
ły spada przede wszystk,jm na 
Ministerstw<> Budownictwa i 
Preaydium Wojewód1.1:kiej Ra
dy Na&"ollowej. Tuta.j cudów 
nie ma. prdabryka-ty muszą 
się znaleźć. Gra toczy się o 
zbyt wysnka cene i trudno 
by o kilka )>l'efa.bry•katów 
miała sie potknąć miliaJrdowa 
Inwestycja, 

Niezależnie od prefa>bryka· 
tów. wiele zależy od załóit 
ireneralnyeh wvkooawców w 
po6taci Hydrobudowy-7, Hy
órobudowy-2 i Hyd•roibiudo
wy-1. z całym kompletem o
czyw.iście oodiw'Y'konawców. 
Że są zaa111gażowa·ni w tę bu
dowę - wiemy. Ż)'t!zymy Jm i 
sobie. by to zaanl!a,żo.wanie 
było bardzo efektywne. 

(A. P,) 

Dnia 14 marca 1973 r. zmarł, 
w wle~u 90 lat, drogi nam 
Ojclee i D:!Jiadek 

S„ t P. 

KAROL 
NEM EC 

ml&w włókiennik, były dtu· 
golet.ni pracownik wielu łódz
kich zaikl&dów włókienniczych. 

Dziś przedostatni akt bokserskiego maratonu z płk 
prasowa 

Niewińskim 
Z okazji o<lbywających s!e w 

Lodzi mistrzostw Polski wczo
raj w Klubie Dzlen.nukana zor
ganizowano spotkanie przedsta
wicieli prasy z kuratorem PZR 
i lódzk,mi władlzami sportu 
boksers.k iego. 

• Na sJi;utek nie05trożnej ja
z.dy , kierowca „Fiata" 7505 IB 
p.otrącil na przejściu dla pie· 
szych na al. Po;litechni.ki Mie
czysławę K„ lat 29 (Narutowi
cza 37). Pomocy udzielono jej 
w P<>gotowiu. 

• „Warszawa" o nie ustalo
nych numerach pa-trąciła na 
ul. Współz&wodnictwa, 15-let• 
niego chłopca Mlcos1awa H. 

Pogrzeb odbędzie alę w nie
dzielę, &j. 18 marca br. o 10-
<l:zinie 15 z k-ości-Oła ewainge
lleko-reformowanego Pr<ZY Ul. 
Zeromskiego (róg Swierczew
skiego) na cmentarz pny ul. 
ReJt&JlA, o ez.ym a.a wiada.mia~ 

CO&M i RODZIN A -----= -
N:a ringu Pałacu Sportowego rozpocznie się dziś o r11-

dzlnie l* pn:edostatni akt tegorocznego maratonu bok•er
skiego - Pó1flnllly XLIV Mistrzostw PolSkL W niedzieli: 
poznamy lllllttrzó-W i wicemistrzóW, 

w potfiinalowych pojedynkach 
wystąpi trzech pięściarzy łódz
kich, co jest spocą niespo:lzian
ką. Malo kto li.<:ZYl, bior.ąc pod 
uwagę mieme W)"tliki, jak;ie 
uzyskiwali loctz.ia'nle dotychczas 
w spotkaniach ligowych, że 
któryś z naszych pięlleiarzy do
trze tak wys-oko. 

BORKOWSKI po~ta.rat sit: o 

Kadra Polski na Walią 
W ezqraj trener K. Górski usta

lil skład kadry po1sklcłl pllka
l"ZY na elemi.nacyjny mecz do 
mistrzostw świata z Walią, któ
ry odbędzie się 28 bm. w Car
diff. 

Oto nazwiska kandydatów: 
Szeja, Trunaszewskl (LKS) 
Gut, Gorgoń, Wie~ek, Anc:iok, 
Musiał, Cmiklewicrz-Kasperczllk, 
Deyna, Maszczyk·, Kraska-WoJ
ciec.howsld, L&to, Lubański, Ga· 
docha. 

We wtorek (%0 bm.) kadrowi
Me wystąpią w Lodzi na sta
dionie LKS (początek o godz. 17) 
przeciwko reprezentacji USA. 
Po tym meczu odbędzie się 
zgrupowanie w Rembertowie, 
skąd piłkarze 26 bm. wyjadą do 
Cardiff. 

' * ~ * W drużynie „Orląt" znalazlo 
się czterech piłkarzy LKS. są 
to: Bultacki, Drozdowski. ~tal
czyk 1 Blalek. 

* ~ * . Spotkanie .Pols·ka -- USA w Lo-
d7:i prowadzić będzie trójka ar
bitrów NRD z H. &ln.becklem na 
czele. 

Dzisiei·sze 1morezv 
BOKS: PMflnaly mlstrżostw 

Polski, Pałac Sportowy, eodzi
na 18. 

PILKA SIATKOWA: IV finał 
o mistrz.ostwo Polski. saJą na 
Julianowie, Spójnia (W-wa) -
AZS (W-wa), godz. tł.30 I Start 
(Lódź) - Polonla (Swidnica) 

godz. 18.30. 
PILKA KOSZYKOWA: I ltga 

kobiet LKS - AZS (Poznali.), 
hala przy Al. U1lłi rodz. n. 

największą niespodziankę w te
gorocznym turnieju, zwy~ięh
jąc rutyn~wa.nego I jednego • 
naj<pewniejszych faworytów dD 
mlstrzoW\'llkiego tytułu - Skirzyp 
czaika. 

PARAFIANOWICZ wystąpi W 
półfinale w wa<ize koguciej 
mając za przeciwnika Madeja 
z Kaitowic. Lodziaillin miał spo
re kłopoty z wyleczeniem tu.ku 
brwioweg-0. Sądzimy jedna,k, że 
lekarze i opielm•nzywie zr;ib;ll 
wszysbko, aby Parafianowicz 
mógł stanąć do dzisiejszego po
jedy>nku w pelni sil. 

Trzeci !ódaJkl pólf•iltlalista 
PROCHO~ należy do rutyno· 
wa.nych pięściarzy. zawo,d.1ik 
ten już wiele razy uczestniczył 
w tego typu wyczerpują~y~h 
tu,rniejach, odnosząc zdec)l'd<>· 
wa.ne zwy<::iey;twa_ Jesteśm v 
przeloonan·i, ż.e i tym r.ązem 

pięściarz Widzewa wykorzysta 
swą w.ieli'ką szrunsę, sięgając po 
jeden z cenniejszych med~ll 
Przysłowiowym „gwoźd·ziem 

programu" będzie niewątpliwie 
wa1ka w wad•ze ciężkiej po
między Trelą I olblrzymem ' 
Opola - Waldyrą. Za Trel11 
przemawia techni'ka i rutyna. 
za WaJdyrą zaś młodość 
oraz wzrost i kolosalina siła. 

.Tedno jest pewne, te na 11. 
ście mistrzów I wicemistrzów 
tegorocz,neJ impre?.y zn.ajdz1e g\e 
tym razem z poWJC>du abse.nc:ll 
wie1u crzolow~h • zawodników. 
sporo nowych na~sk 

Niedzielne tinaly rozpoczona 
sie o godz. 11. 

zestawienie 
wych: 

par pólflttflłO• 

W. papierowa: Pióro 1Wro-
claw} - Chrzanowski (Kielce), 
Czerwiński (Szczecin) - RbttY 
(Rzeszów). 

w. musza : Bla:iyńskl (Kato· 
wice) - Kuśmierz (Katowice), 
BorkOWS'kl (Lódź) - Wnuk 
(Kielce). 

W. kogucia: Witek (WrorJaw) 
- Kuderski (Białystok), Madet 
(Katowice) Paraflanowic~ 
(Lódź)._ 

W. piórkowa: Zbyszew~kl 
(Poznań) - Jagielski (Kraków), 
Prochofl (L6dt) - Gotfryd 
(Rzeszów). 

w. lekka: J. Wąsowicz (Wro-
cław) OSetkowski (Rze1zów), 

B. Tomczyk (Wrocław) .:_ Cl
chowlas (W-wa). 

w. lekkopółśrednia: Kozłowski 
(Wrocław) - Jaźwiński (BYd
gpszczJ, Petek (Lublin) - Ca. 
ruk (W-wa). 

w. półśrednia: 
(Gdańsk) - Kicka 
Stachowiak (Poznań) 
worski (Katowice). 

Frąszczak 
(Katowi ee), 
- Zb. Ja-

W. lekkośrednia: Janowski 
(RzeszóW) - Zaborowski (BYrł· 
l'OSZCZ), Rudkowski (W-Wa) -
Baca (Katowice). 

W. średnia: Stachurski (Kiel
ce) - Sitkowski (Lublin), He
bel (Gdańsk) - Kaczorowski 
(K!ltOWice). 

(W-wa) 
Wajgelt 
(Biały-

W. półciężka: Gortat 
- Młyńczak (Rzeszów), 
(Poznań) - Nieścleruk 
1tok). 

W. cię:óka: Trela (Rzeszów) 
- Waldyra (Opole), Skoczek 
(W-wa) - Gerlecki (Katowice). 

Zwycięstwo mistrzyń Polski 
Wczoraj w sali Startu na Ju

lianowie rozpocząl si<: ostatni fi
nał tegorocznych rozgrywek o 
mi&tr:rostwo Polski w piłce siat
kowej kobiet. 

W pierwszym spotk,aintu war-. 
na wsk< AZS odndósł zwycięstwo 
nad Swldn:l.cką Polonią 3:1 
(12 :15, 15 :4, 15 :13, 15 :12). 

W drugim meczu spotl<aly się 
Start i Spójnia (W-'Wa). Mi
strzynie Polski, mające Już za
pttwniony tytuJ pierwszej dru:iy
ny si.&t:k&I'!lkiej w kraju, poko
nały Wllll'!IZawiankd 3 :1 (15 :6, 
15:9, 12:15, 16:Cl. 

Gratulujemy 
za wieloletnią dZ1ialaln~ć po

puiaryza ·torsiką tematY!ki spor· 
towej na lamach prasy ctwocl! 
lódzkich dzienm.iikal!'ZY wyróż
niono decy'Zją GKKFiT wvso
kim<i odrnacrzeniami. 

Red. Zbigniew Skll>i.cki (łód,z
ki o<ldzial PAP) e>trzymal Zlo
tĄ Od2>n&kę Zaslutooego Dzia
łacza roultury Fi-z~·oznej, Sr~ocną 
odi.nakę Wll'ęczono ręd. Jerzemu 
Caluslńsklemu (łódzlkl „Exor!'ss 
nustrow8JIIY"l. ' 

Ponadto złote od:z.natkl S0-11'
c!a Z..OZB otit-zymalo 8 dzienni
karzy spor!Jowych. 

Odznaczo.nym kolegom po D'ó
ue ae.rdecmile IP!'ałuiiujemy, 

Na spoukaniu tym kurgtor 
PZB - pbk J. Niewiński wyja
śnił wiele spraw dotyczą~ycb 
<>hecnej sytuacji w tej dyscy
plhnie sportu. Na.kreś!il on tak· 
że p.rogiram działania PZB na 
najbhższą Pl'2%Zlość. 
Uczestniczący w konferencji 

szef wysz.kolenia PZB St. Zien
tara omówił najbLiższe zamie
rzenia kierownictwa noJskiego 
be>ksu w za.ifil'esie przygotowa
nia polskiej drużyny na mi
sbrzostwa Europy w Be1grad7.it> 
11-9 czerwca br.). Do ścisłej 
kact.ry powołanych b<:<tzie 30 
najlepszych obecnie zawodrni
ków. Do występu na beJgrad'
kim r1ngu pr"ygotowywać się 
cmi będą na specjalnych obo
zach m. illl. w Zakiopainem I 
Wiśle. 

W najbli:iJs.zych pl.anach władz 
be>kser&kich przewid;ziano tal!cżtt 
ku.rs szkoleniJowy dla trenerów 
t sędziów. (n) 

Złote vody LUZB 
Wczoraj w Malej Sali Teatru 

Nowego odbyla się akademia 
inaugurująca jubLJeusz 50-lecia 
łódllkiego boksu. W imieniu 
władz LOZB przybyłych gości 
powLtal E„ Stępień. Referat o 
historii boksu łódzkiego wygło
sił prezes LOZB - wt. Muszyń
ski. 

Przewodniczący LR;KFiT W. 
Zatke udekorował złotymi od· 
znakami Zasłużonego Dzialacza 
Kultu.ry Fizyczonej Wl. MU&zyń
skiego, T. l;abaz:iewJcza, M. Lal
dwigta., a srebrną - z. Koza
ka. 

W imd.enilu wła<iz partyjnych 
1 miejskich gratulacje zawodni
kom, dzialacz-0m I sędziom zło· 

żył zastępca przewodniczącego 

Prezydium RN m Lodzi 
K.. Krassowskł. · · 

LOZB otrzymalo ofiarcrwany 
przez WRZZ sztandar, ChOrĄ· 

żym b~ J. Proohoń. 

(F'ra,nciszkańska U). Chłopca llmiill••••••••••••I przewieziono dQ Pogotowia. 
• K'.-erC1Wca motocykla MZ 

Fx USS potrącil na ul. Alek
sandrowskiej przy granicach 
miasta i.dą-cego pooł>oczem Je
rzego F. Obaj przewlezienl zo
stali do szpitala. Swiadke>w1e 
teg.o wypadku proszeni są do 
WKRD MO ul. Wl. Byte>mskiej 
&o, tel. 516-62. 

• Swiad'ko.wie 1 kie·rowra 
„Fiata", który w dn. g bm. ok. 

Dnia lł marca 1973 r. zmad, 
po długich i Oiętk.lch cierpie
niach, były długoletni praC'<>W
nik Wydziału FinaMowego 
Prerz. Dzieln, Rady Narodowej 
Lódś·Połesie 

WACŁAW 
MłKUś 

g.oct·z. 13 na ul. Wólczańskiej ~many byt ceniooym l IMl· 
przed posesją 215 pe>trącil ko- nuennym pracowniJkiem ora.z 
bietę i odjechał z miejsca wy- zacnym Kolegą. Pogrzeb Od-
padJklu, proszeni są do WKRO będzie alę w dn,iu 17 mar-ca 
MO. br. o lf()dz. 15,30 z kaplicy 

• W Dembicach, pow, Paję- cmentarza prizy Ul. Ogrodowej 
czno na torach k·olejowych i.na- nr 39. Zonie l naJbllższej R-O-
leziono zwl<>ki Stefaina G. któ- chinie składamy serdeczne 
ry p!'zejechany zostal przez wyramy wspólc.zucla. 
pociąg. KIEROWNICTWO 

• w Kleokiej Dąbrowie, pow. WYDZIAlJU FINANSOWE-
Kutno „Stal!"' prowadzony przez GO oraz KOLEZANKI i 
Henryka Z. uderzył w „żuka" KOLEDZY 

stojącego na poboc:zu. Straty li..•„•••„•••••••„ ok. :/J5 tys. zł. 

• W KomOdt)l'n!e, pow. Kut
no kierowca „Wairszawy" FK 
41026 p.otrącił 5-'let.nią Annę J„ 
klt.óra wybi~a na jezdnię. 
Dziecko przewi~one zoMałO 
do sz.pLtala. 

• w Krzewie, pow. Kutno 
w czasie ukladamia sl~my na 
wozie zaslabł i spadł na zie
mię miejscowy rolnik. L9karz 
sbwierdzil zgon. 

• W Ujeździe, pow. BrzeLlny 
spa& z oderwanym balkon6lll 
z WY5okości I P. Edward O„ 
k>tóry dozna1 złamarua nogi. 

(.id) 

Dnia lł ma.rea 197S r. -ul, 
po ciężkiej chorobie, prze>tyw
szy la.t 69, mój naJukoebańszy 
Ml\Ż 

S. t P. 

WACŁAW 
MłKUS 

Pogl'U'b odbęd'llie się dni.a 
11 marea br. o godz. 15,3b z 
kaplicy cmenta.rza św. Jooefa 
przy ul. Ogrodowej, o c:,eym 
zawiadamia J:łO!l·rążona w emu-
tlru -

ŻONA 

Keledze LUCJANOWI RO
SIAKOWI W)T&zY serdecznego 
~ Z pOWOdu Zl'OOU 

OJCA 
llłll&da.łą: 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOWA oraz PRACOW
NICY WOJEWODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A DO-

MOW TOW AR.OWY OB 
w Z.OIXZI 

Dnia 15 m~ 19?S r. zmuł, 
p0 krótkich cierpieniach, prze· 
eywszy lat 75 

8. t P. 

JAN 
BU.RCHARO 

' 

Pogrzeb odbędzie s-lę dn.la 
17 marca br. o godz. lł,30 z 
kaplicy cmentaTTZa na zarze
wie, o czym ze smutkiem a
wiadamłają 

ZONA, SYNOWI!E, SYNO· 
WE I WNUKI 
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KA~OY Z NAS NAJBAR· 
Dl.Jl!;J CENI TAKIEGO Ml· 
STRZA NOŻYC, KTÓRY Z JAK 
NAJMNIEJSZEJ ILOSCI TKA· 
NINY POTHAFI WYKROIC 
ODZJENIE l..ADNE 1 ODPO
W!EONJO DOSTOSOWANE DO 
ROZMIARÓW KLIENTA. PO· 
DOBNA ZASADA - WYDAJE 
SJĘ - POWINNA OBOWIĄZY· 
WAC W GOSPODARCE MĄTE
R!At.OWH:J , WE WSZYSTKJCH 

·JEJ D Z lALACH - OD WIEL
-KlCH DO MAlYCH SER!l. NIE
STETY. LOGICZNE TO TWIER
DZENIE NIE ZAWSZE ZNAJ· 
DUJ!!: PRAKTYCZNE ZASTO. 
SOWA NIE_ 

Wiadomo, Iż gospodarce su
rowcami I materiałami daleko 
Jeszcze w naszym kraju do 
doskonałości. Na wyproduko
wanie ""regu gotowych wy
robów zużywamy wciąż jesz 
cze Zltacznie wiecl!j surowców 
niż w krajach zachodnich, czy 
też u najbliższych sąsiadów. 
Nasze obrabiarki są znacznie 
cięższe od produktów pocho
dLących z innych krajów, co 
nie tnaczy. że przez to samo 
znacznie lepi;zt!. Można powie
dzieć. wrecz przet>iwoie - te
go wsadu surowcowego nie 
cen.i się za granicą, gdzie ku-
piec liczy się z kosztami 
transportu I koniecznością 
wzmacniania stropów hal fa
brycznych, w których ustawić 
powinien maszyny często 
zrezygnuje raczej z ta.kiego 
zakupu. To, że w obrabiarki 
,,made in Poland" zainwestu
jemy więcej surowca - także 
nje oznacza. iż otrzymamy 
wyższą cenę - nic podobnego, 
cena będzie taka sama jak 
dla wyrobów innych krajów, 
a nasz dodatkowy kosi:t su
rowcowy - to czysta strata. 

Wracając Jectnak z wielkie
go świata do problemów bli· 
sklch rod~lmemu rynkowi -
do niedawna zakup np. ma
łego garnk,e byl dla pań do
mu nie lada problemem -
pod dostatkiem natomiast o
ferowano garnków-olbrzymów, 
które nadawały ~ię do goto
wania potraw dla pułku tol
nierzy. Choć Istniał e>kreśłony 
popyt - nie tylko na garnki, 
ale i Inne te>wary rynkowe -
podaż nie była doń dostosowa
na. WyjaśnJenie tego, Jak i 
Wielu innych zjawisk jest dziś 
dość proste. Sprawiał to po
wszechnie do niedawna panu
jący wskaźnik tzw produkcji 
globalnej, w której waga I 
wartość stanowiły miarę pod
stawową dla rozliczeń z pla
nem. Stąd fabrykom opłacały 
się jak naJcięźsze obrabiarki, 
garnki liczone w tonach, ciy 
kable produkowane choćby i 
ze złota - byle drożej i cię
żej. 

Wskaźnik ten przestał kró
lować w naszej gospodarce, 
ale dawne nawyki, dawne 
plany konstrukcyjne jeszcze 
istnieją I najwygodniej jest o
pierać się na nich w toku 

procesów produkcyjnych. Na-
dal też Istnieją I obowiązują 
rozne dodatkowe obostrzenia, 
które utrudniają rozsad ne go
spodarow.anie. Do częstych 
przypadków należą np. zapo
trzebowania przez Instytuty 
badawcze, laboratoria, a nawet 
fabryki, które przygote>wuJI\ 
prototypy na niewielkie 
ilości śrubek, blach specjal
nych Itp. elementów. Niestety, 
obowiązujące przepisy okreś
lają dolne granice takich za
kupów, które np. przy wyro
bach hutniczych wynoszą 500 
kgl 

Tak więe praoownlk labora
rium nie może po prostu po
jechać I przywieżć w teczce 
kilkunastu potrzebnych śrubek 

czy kilkudziesięciu dekagra
mów deficytowych skądinąd 

blach - trzeba zamówić por
cję ~nacznle większą, której 
część będzie się potem bez
uł.yteC"Lnie marnowała, podczas 
gdy być mąże inni nie bę

dą m<>gll kupić tego towaru 
wcale. 

Istniej" Jeszcze nieżyciowe 

przepisy, ale nie brak I sta
rych nawyków wśród ludzi. 
Choć zlikwidowano wiele wy· 
raźnie dzlalaJących nakazów I 
zakazów ekonomicznych, choć 

stworzono możliwośol dog_od
nej I rozsądnej lnterpretati'.11 
szetegu zaleceń - nie zawsze 
ł nie wszędzie potrafi się, lub 
ehce się z takich luzów ko
rzystać. 

ELŻBIETA BLACHOWICZ 

Iwona Śledzińska 
- DOCZEKALISMY SIĘ PRZYNAJMNIEJ TEGO, ŻE TRZY PODSTAWOWE DLA 

NASZEGO MJASTA RESORTY DOLICZYŁY SIĘ WRESZCIE SWOICH LUDZI ZA
TRUDNIONYCH W ŁODZI - POWIEDZIANO NA JEDNEJ Z OSTATNICH NARAD, 
A MNIE PRZEZ MOMENT WYDAWAŁO SIĘ, ŻE ŻLE SŁYSZĘ. BYŁO NIE BYŁO, 
PRZEMYSŁ LEKKI, MASZYNOWY I BUDOWNICTWO WCHŁANIA 40 PROC. ŁÓ
DZKICH PRACUJĄCYCH. JAKIM CUDEM WIĘC EGZYSTOWALISMY DYSPONU. 
JĄC TAK WIELKĄ NIEWIADOMĄ? 

CUDÓW NTE MA. Z GRUBSZA WIEDZIANO, KTO PRACUJE, GDZIE. JAKIE 
UMIEJĘTNOSCI I KWALIFIKACJE REPREZENTUJE USTALAJĄC ZAKŁADANE 
PROPORCJE ZMIAN STRUKTURALNYCH W ŁÓDZKIEJ GOSPODARCE, USTAI.A
NO JEDNOCZESN!E TRASY PRZEMIESZCZEJil KADROWYCH. ZGŁASZANE PO
TRZEBY POSZCZEGÓLNYCH ZAKŁADóW NA NOWE PARY RĄK DO PRACY 
WERYFIKOWAŁ RACHUNEK EKONOMICZNY, GDY TEN CHWILOWO PRZESTA
WAŁ DZlAf.AC NADMIERNE APETYTY OGRANICZANO PRZY POMOCY ZARZĄ
DZEJil ADMINISTRACYJNYCH. DZISIAJ PO PROSTU O WIELE DOKŁADNIEJ 
WIEMY. 

P 
rzeprowadzony w trze<-h 
w10dących branżach 
remanent stanu ka-
drowego potwierd7. il 
znaną opinię o prze-

JEGO KONSEKWENCJE 

M 
ożna mieć do miasta 
wiele pretensji. Na
wet, że jest jakie 
jest. Ale resortowa 
polityka zatrudnie-

n'a nie może polegać Ji tylko 
na przyjmowaniu ludzi i cią
głym wskazywaniu na braki 
ilośc iowe. Wykazywane przez 
przemysł lekki zapotrzebowa
nie na pracowników w posz_ 
czególnych grupach kwalifi
kacyjnych znacznie przewyż
sza liczbę absolwentów, któ
rzy kol1czą odpowiednie szko
ły i uczelnie. Ostatn'.o np. 
MPL zatrudniało w ciągu ro
ku ok. tysiąca osób z wy
kształceniem wyższym, a sa
ma Łódź potrzebuje ich 687. 
Podobnie w całym kraju 
przybywa rocznie 15,5 tys. 
robotników wykwalifikowa-

niano, :!:e dostawy maszyn fd 
dopiero połowa sukcesu. W 
ciągu dwu lat sk'erowano !Ul. 

odpowiednie przeszkolenie 
ledwie 28 osób, w roku bie. 
żącym wytypowano - 23, a 
pech chce, że dostawy sprz~

tu rosną właśnie o 40 proc„, 

Szczegółowym potrzebom1 

ich przyczynom i ewentual
nym skutkom, wypadnie poś

więcić odrębny artykuł. W 
tej chwili interesuje nas 
przede wszystk'm nadrzędna 

konsekwencja „zinwentaryzo. 
wania" łódzkiej kadry. 

W 
iem:i: k~o jest k~o; 
powmmsmy wie
dzieć, kto za właści
we gospodarowanie 
434 tysiącami lud2i 

odpowiada. Zakładana w 
Nowoczesna produkcja młodość w „Sa-ruJ.rze", 

wadze pracy rąk nad praca 
umysłów w łódzkiej gospo
darce. Generalnie na 1 tysiąc 
,zatrudn ionych posiadamy fl:ł 
pracowników z wykształcP
niem wyższym, 136 - śred
nim zawodowym, 83 - śri>n
ni1n ogólnok&ztałcącym, 12fi -
zasadn'.czym i 593 legitymu
jących się lub nie świade"_
twem szkoły podstawowe1. 
Dodawał nie trzeba, że sa to 
proporci' znacznie odbiegaja
ce (in minus) od uzyskanvch 
w innych miastach wydziP
lonych. Decydujący wpłvw 
na ten stan rzeczy ma fakt 
dominacji w naszym mieści <> 
przemysłu lekkiego. W te.i 
branży na 1 tysiąe zatrudnio
nych pracuje tylko 31 osóh 
z wykształceniem wyższym, 
przy czym bezpośredn:o w 
fabrykach - 13 osób. Domi. 

nych z zasadniczym wykształ
ceniem zawodowym. a Łodzi 
z·dałoby się dziewięć tysię- przemyśle lekkim moderniiza

cja miała wyzwolić rezeTwę 

15 tysięcy ludz', teraz mówi 
się o 2 tysiącach. Prz!X:ho
dzenie 30 proc. absolwentów 
szkół podstawowych do szkół 
budowlanych pozo.staje w wy
rażnej sprzeczności z brakiem 

KTO JEST KTO 

C 
zterysta trzydzie~d 
cztery tysiące zatrud
nionych w gospodarce 
uspołecznionej czyni z. 
Łodzi miasto powszP.-

tychże w budownictwie i 
stwierdzonym najwyższym 

procencie młodych ludzi !;>ez 

chnej pracy. Można by sądzić. 
że wszyscy rodz'.liśmy się w 
poniedziałek... Dla odmiany 
tzw. „urodzonych w niedzie. 
lę" - rozmyślnie nie uczą. 
cych się i nie pracujących -
jest, jak chcą jedni, J,5 ty
siąca, jak twierdzą inni -
5-7 tysięcy. Gdyby nawP.t 
wszyscy jednego dnia zmie
ni!: charakter, nie zmieniliby 
stanu wiecznego niepokoju -
skąd brać ludzi do pracy, ro 
robić, żeby każdy nowo przyj. 
mowany był „lepszy" od swo. 
jego poprzednika. 

Maksymalny wskaźnik a
ktywności zawodowej i ko
biet i mężczyzn dawno już 

podpowiadał, że Łódź powin
na być „miastem otwartym", 
bo m. in. ten sam wskażnik 

doprowadzi! do takiego obni
żan:a przyrostu naturalnego. 
że' właściwie bron i ąc . wstępu 
do miasta z utęsknieniem cze-

kamy na k;iżdego, komu uda 
się przepisy ominąć, bądi i 
obopólną korz.yścią, skruszyć. 
Trzecią kate-gorią (f!OZ'ł Jo
dzianami z urodzenia i łodzia
nami z migracji) zatrud
nionych są dojeżdżający, bądź 
dowożeni do pracy. Jak sie 
n:e ma co się lubi, to się lubi 
co się ma. Możemy się tylko 
pocieszać, że Łódź podobnie 
jak Wrocław i tak mało ko
rzysta z teiro najmniej efek
townel!o i efektywnego źró
dła. Że ci, których chcialobv 
sie nazwać „zmęczeni przed 
pracą", to tylko 8-9 proc. 
stanu zatrudnienia. Możemy 
tP.ż mieć nadzieję, źe działal
ność odpowiedniego zesp<Jłu 
badającego · warunki dojazdów 
ułatw: życi e kilkudziesięciu 
tys:ącom osób, które nierzad
ko zarabiają na etat 8-godzin. 
ny - przez 13 godzin ..• 

nująca wsród 142' tys. utrud
nionych nasza 90 tys. tzw. 
robotników wykwalifikowa
nych tyłko w Jednej czwar
tej posiada kwalifikacje wv
nikające z ukończenia · od"Do
wiedniej szkoły - średniej 
lub zasadniczej. Nie demoni
zujmy jednak ,zasług" na 
tym .polu przemysłu lekkiego. 
Z materiałów przedstawio
nych pr z.ez przemysł maszy
nowy, który kojarzy nam s:e 
zwykle z ogromnymi wyma-

cy. Budown~ctwo, gdzie na 
oko poziom wykształcenia nie 
jP.st nafgorszy, gdy jednak 
przyjrzeć się poszczególuym 
przedsiębiorstwom - fatalny, 
zakłada, że wśród 15,5 tys. , 
przyjmowanych do pracy w 
tej 5-latce, ok. 12 tys. ludzi 
musi przybyć z odpowiedni
mi kwalifikacjami. Tylu łó
dzkie SZ'koły nie dadzą. Mo
żna liczyć na wł.asne kursy i 
szkolenie. Można, ale dotych
czas odbywało s'.ę ono i tak, 
że egzaminy kwalifikacyjne 
przeprowadzała wysoka ko
m isja z osobami, które właś
n ie„. odbywały służbę woj
skową. Łódzkiemu Zjednocze
ni u Budownictwa nie udało 
się jaknś wykorzystywać 
przyznawanych środków na 
szkolenie załóg, a narz~ka
jąc permanentnie na brak 
np. ciężkiego sprzętu zaporo-

wykształcenia podstawowego 
pracujących na budowach. 
Gdzie odchodzą jedni, sk~d 

przychodzą inni? MoŻIJa się 

zastanawiać nad proflem ł~ 
dzkich szkól, można pootulo- . 
wać otw:eranie nowych kie. 
runków kształcenia, można 

żądać by miasto dziś już my
ślało perspektywicznie o po. 
Jityce zatrudnienia. Podobnie 
jednak na dziś i na jutro mu
si myśleć sam przemysł. Coś 

się ruszyło, ale jeszcze nie 
tak: „etat" naszym kad'fom 
potrzebny. Nawet dosłownie. 

Bo o pracy i kompetencjach 
zakładowych wydziałów kadr, 
też można by powieść napi
sać ..• 

Nasz system wyehowawC'l:o • społe
cr.r:ny stosuje szereg miar, sugestii i 
sposobów, przy pomocy których uczy 
poszanowania praw i obowiązków 
człowieka oraz tego wszystkiego, eo 
warunkuje zdrowy rozwój obywateli, 
kształtowanie ich właściwych postaw 
w życiu prywatnym i publicznym. 
Jednakże, obok organizacji formalnej 
ustalonej na drodze prawnej, istnieją 
w społeczeństwie różnego typ.u grupy 
i układy nieformalne z całym arsena
łem nawyków, priekazywanych oby
~zaja,mi i tradycją a ta-kże wytwaria
Jącycb się spontanicznie w tok u co
dziennego oddziaływania na siebie 
różnych i przypadkow:,-ch ludzi. 

Wielorakie więc czynniki wpływają 
na to, co i jak kształtuje nasze eha
rakti;ry i jakie wartości zn.ajdują w 
okreslonych . środowiskach poklask. Nie 
za wsze to najlepsze i zasługujące na 
upowszechnianie. Obserwuje się np. 
swoistego rodzaju podatność na wpły. 
wy obyczajowości drobnomieszczań
skiej, czego wyrazem jest snobizm i 
pysz.ałkowatośe oraz wywodząca się 
stąd pogarda dla ludzi z niższego 
stopnia drabiny służbowej i społecznej, 
dewaluacja wartości moralnych, co 
powoduje, iż sprytny i najczęściej 
nieuczciwy ale potrafiący robić for
sę spryciarz zyskuje sobie, miast po
gardy, podziw i -iazdrość otoczenia; 
lekceważenie norm współżycia mię
dzy ludźmi, eo w konsekwencji pro-

ganiami i supernowoczesno
ścią, wynika, że 47,6 proc. ro
botników i pracowników niP. 
posiada odpowiedniego pozio
mu wykształcenia do wyko
nywanego zawodu. 

I dopiero teraz jasny sta
je sic; sens przeprowadzenia 
tego remanentu i wszeJk'e 

wadzi do wulgaryz&(lji stosuuków 
społecznych I tzw. kultury codzienne
go iyeia. 

Weźmy ehooiazby tak podstawową 
wartość moralno • wychowawczą, ja
ką jest prawdomówność, słusznie 
uwa~am~ . za podstawowy warunek 
UCZCIWOSCI człowieka. Kto kłamie -
ten kr-adnie - mówi stare, ludowe 
przysłowie, podkreślając w ten spo
sób wielkie znaczenie prawdomówno
ści w procesie wychowania. obywatel
skiego. Ja.kie więc ocenić motywy 
młodego autora - absolwenta · jednej 

z zasadniczych szkół zawodowych w 
Łodzi, który w liście nadesłanym do 
redakcji, pisze: - „Ob. Redaktorze! 
My byli uczniowie (tu nazw-a szkoły) 
jesteśmy oszukani i za-wiedzeni przez 
władze szkolne, które są winne na
szych zmarnowanych dni i godzin, 
które poświęciliśmy na ukończenie 
kursu spawa,Jniczego. Kurs ukończy_ 
liśmy, teoretyczny i praktyczny, a 
już minęło dobre 6 miesięcy, a egza
minów nie ma żadnych, ani żoa.dnych 
wyja,śnień. Nie wiemy Ob. Redakto
rze, ezy . mamy tak uczciwie praco
wać, jak ci, którzy nas tak zawiP.
dli, choć są to przecież odpowiedzial
ni ludzie. Bardzo proszę Redakcję o 
sprawdzenie tej sprawy i danie nam 

szczerej odpowiedzi, za którą bardzo 
dio;iękujemy". 

List ten nadesłany pod koniee sty
cznia br. natychmiast stał się przed
miotem naszej interwencji. Z prośbą 
o zbadanie i wyjaśnienie sprawy 
zwróciliśmy się do Kuratorium Okrę
ngu Szk<>lnego w Łodzi, do dyrekcji 
wymienionej przez absolwenta szkoły 
oraz do zjednoczenia, które było or
ganiz;:torem owego, pogłębiającego 
kwalifikacje zawodowe, kursu. Z 
nadesłanej nam odpowiedzi, uzupeł
nionej następnie w trakcie rozmowy 
telefonicznej, okazało się, że opisana 

w liście historia, była zwykłą blagą, 
a ponadto oszczerstwem kamuflują
cym brak <>bowiązkowoś(}i oraz tupet 
i lenistwo młodego człowieka. 

Oto jak w rzeczywistości przedsta
wia się sytuacja. „.„Wkrótce (to jest 
po rozpoczęciu kursu) odpowiada Wy
dział Szkolenia, Zaw.odowego Zjedno
czenia - wykładowca inż. S. zorien
tował się, że uczniowie mają poważne 
bra-ki z za-kresu technologii, rozsze
rzono więc wykbdy z teorii spawa
nia, a zajęcia pra-ktyczne pneprowa
dzono w pełnym wymiarze godz.in. W 
zwiąku z tym kurs 1 zakońezony został 
17. VII. 72 r„ a egza-min odbył się 19 
tegoż miesiąca. O terminie egz-aminu 
powiadomieni zostali: szkoła, przed-

siębiorstwa: (angaźując absolwentów 
do pracy) ora-z instruktorz-y nauki 
spa-wania. Komisja Weryfikaeyjno
Egzamin·acyjna Spawalniczego Ośrod. 
ka Branżowego nie dopuściła d<> egza
minu 4 słuchaczy. Na egzamin zgło. 
siło się tylko 8 słuchaczy (wśród 
nich i autor listu do redakcji). W 
wyniku egzaminu uzyskali oceny nie. 
dosta-teczne, gdyż byli zupełnie nie 
przygotowani". 

A więe lenistwo I lekceważenie 
dyscypliny szkolne.i spowodowały, ze 
n·auka na kursie skończyła się poraź. 
ką, a nie - jak sugerował nadawca 
listu - brak sumienności i odpowie
dzialności ze strony · wykładowców I 
wychowawców. Uderia w tym wszy
stkim tupet i brak skrupułów ze 
strony młodego człowieka, który sam 
winien najbardziej, usiłuje przy po
mocy kłamstwa całą odpowiedzialnoś-0 
za skutki własneg<> nieuotwa i złej 
'WOii przerzucić na barki innych. 
Gdyby bowiem kierowały nim szla
chetniejsze intencje, postarałby się 
zasięgnąć informacji choćby w szko
le, eo do możliwości ponownego zda
wania egzaminu, naturalnie po su
mienniejszym przyłożeniu się do nau
ki. 

Celowo nie wymieniłam nawet ini
cjałów naszego Czytelnika nie chcąc 
ograniczać meritum poruszonego w 
felietonie problemu do tej jednej 
tylko sprawy. Ilustruje ona 
jednak, na pozornie tylko drobnym 
przykładzie, j.ak w niskiej niekiedy 
ocenie są wartości, które winny być 
kompasem i busolą 1fa drodze życia 
każdego, a zwłaszcza młodego czło
wieka. W tym właśnie tkwi sedno 
zjawiska warte zadumy i uwagi nie 
tylko ze strony Ia.ika. 
Uważ.ajmy kto, i co może w nas 

wartościami tymi zachwiać lub prze. 
kreślić je nieodwracalnie. 
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~ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
Stało się ł już się nigdy nie odstanie. Coś - przed 

nie udalo się nic przewidzieć, niczemu zapobiec, nie 
A jednak się stalo. Krysia N. - uczennica klasy 

czym wzdraga się wyobrahtia i moze dla.tego nikomu 
dopuścić, aby„. 

15-letnia dziewczynka wolala samobójczą śmierć niż.. 
ósmej, urodzona 26 lutego 1958 roku - n i e z y je. Ta 
Właśnie - niż co? Jak to wszystko się sta.ło i d I ac ze go? 

>:I- * >tf. 
P~WNEGO LUTOWEGO DNIA, w poł~dnie, ze szkoły mieszczącej się w jednym " nowych łódzkich osiedli 

wybiegła - korzystając z dużej przerwy - grupka uczniów. Dzieci, wśród których była I Krysia N., we
szły do pobliskiego sklepu spożywczego i tu właśnie Krysi·a została podejrzana - jak chcą jedni - lub 
schwytana - zdaniem innych, na kradzieży c~ekoladowego batonika. Ta rozbieżność zdań dotyczy także tego 
u:szystkiego, co stalo się w sklepie potem. Jedna wersja mówi o wykraczającym poza zrozumiałe zdenerwowa
nie, zachowaniu kierownika tej placówki, który w obecności wielu klientów oraz koleżanek i kolegów Krysi -
besztając ją za to co się stało, nie zawahał się także wytknąć dziewczynce jej ułomności. „Nie dosyć, że ka
leka to jeszcze złodziejka" - miał ponoć wołać na cały sklep. 

Bo Krysia rzeczywiście była kaleką. Nie sprawię już teraz bólu ani jej, ani - mam na.dzieję jej bliskim, 
przypominając tu ra'Z jeszcze o tym, że Krysia była dzieckiem schorowanym I ułomnym. Czy ukradła, lub 
chciala ukraść ów nieszczęsny „Baton Gdański" za 3,60 zł? Pracownica sklepu, która - widząc, jak mała 
chowa batonik do kieszeni zamiast do koszyczka - zaprowadzita ją na „rozmowę" do kierownika sklepu, 
twierdzi że mala przyznała się natychmiast do kradzieży. W wersji kierownika nie ma jednak mowy 0 wy
tykaniu dziecku jego kalectwa. Faktl'm jest jednak, że po jej zakończeniu Krysia wysłana zostala, pod dozo
rem jednej ze sprzedawczyń, do domu - po rodziców. Po drodze nie mówiła prawie nic. Szła wystraszona, 
ze spuszczoną głową. 

~~ 

R odzie-ów nie było w 
domu - oboje pracu
ją. Ekspedientka zo
stawiła więc dziew-

czynkę w mieszkaniu. W 
międzyczasie wróciły do szko
ły na lekcję wf koleżanki 
Krysi będące świadkam' in
cydentu - nie ujawniając 
~ednak nikomu - no bo jak
ze: naskarżyć? - ani nie
obecności Krysi, ani tego, co 
się jej przydarzyło. Po lek-
cjach próbowały dostarczyć 
koleżance teczkę z ksi ążkami, 
a.le drzwi do mieszkania Kry
si pozostawały ciągle zam
kn'ęte. Otworzyli je dopiero 
:rodzice, którzy zastali dziew
czynkę martwa - w wypeł
nionej gazem kuchni. Oficjal
ne ustalenia wskazywały ja
sno - dziecko popełniło sa
mobójstwo. 

Fakt ten wstrząsnął wszy
stkimi, którzy znali Krysię, 
którzy skojarzyli sobie na
tychmiast ten krok z ujaw
nionym wkrótce incydentem 
w sklep'e - uznając go za 
przyczynę tragicznego finału 
całej historii. Szok jakiemu 
miała ulec wówczas Krysia -
wstyd jaki przeżyła w skle
pie - spotęgowany świado
mością, że wkrótce być może 
cala szkoła - koleżanki, ko
ledzy, nauczyc'ele dowiedzą 
się, że ukradła„. lęk przed 
dalszymi konsekwencjami 
oto powody dla których, jak 
się przypuszcza, postanowiła 
odkręcić gaz. 

Echa tej sprawy nie zaga
sły jednak wraz z pogrzebem 
Krysi, z uświadomieniem so
bie nieodwołalności tego, co 
się staro, z bezradnym przy
jęciem niezrozumiałego kroku 
Krys' - przez rodziców, ko
leżanki, nauczycieli„. Pytanie 
- dlaczego tak się stało 
prześladuje nadal, gnębi, nie 
daje spokoju tym wszystkim, 
których przeraziła i zabolała 
ta bezsensowna „SMIERC ZA 
TRZY SZESCDZIESIĄT„." -
jak informuje dokład,nie osie
dlowa plotka. 

wtedy, być może, do n'.esz
częścia by nie doszło ... 

- Może i tak„. myślałem 
jednak, że ktoś będzie u niej 
w domu, a poza tym - nie 
wiadomo co lepsze.„ Kiedy 
rozmawiam z ojcem lub mat
ką dziecka złapanego na ~ra
dzieży i powiadam: „zawia
domię szkołę!" - słyszę: -
„Panie, nie rób pan tego. Już 
ja sam gówniarzowi takie 
zbytki z głowy i z tyłka wy
biję, po co mi aż taki 
wstyd„." No i ma człowiek 
rację, bo jak pójdzie o dzie-

nikt jej nie unikał, a i w 
szkole wszystko się dobrze· 
układało. Cieszyła s'ę na wet 
niedawno, że wkrótce pój
dzie na operację i wszystkim 
to opowiadała.„ 

'* ..... * 
SZKOŁA JEST NOW A, 

JASNA, zapełniona dziećmi, 
których w tym rosnącym 
szybko osiedlu nie brakuje i 
które hałasują, wrzeszczą, bie
gają po korytarzach podczas 
przerw z radością, jaką mo
że wyzwolić tylko dzwonek 

ce w nim stosunki, nie kry
ły raczej spraw, dla których 
Krysia mogłaby zdecydować 
się na ucieczkę od wszystkie
go i od wszystkich. A prze
cież zrobiła to - wbrew 
optymistycznym ob5erwacjom 
i prognozom, „mimo tiraku 
jakichkolwiek przesłanek, że 

coś takiego mogłoby się 

stać ... " Jakże kruchy w po
równaniu z tym nieodwracal
nym - niestety - faktem, 
jakże pa?ierowy i schema
tyczny jest ów szkolno-domo
wy zestaw prawd i opini' o 
Krysi, które t eo r e t y c z
n ie zdaia sie wykluczać jej 
ostatni krok. W pra,ktyce na
tomi,ast Krysia z sobie tylko 
znanych powodów podieła de
cyzję, zamknęła domykajace 
się zwykle z trudem drzwi 
do kucłini, odkręciła wszyi;t
kie kurki od irazu i us'arlła 
n·a krześle nrzy piecu. Nie 
napisała żadne110 listu. nie 
zostaw·iła nawet kilku po
żel(nalnych słów, po prostu 
ode s zł a„. 

* .... * PO PROSTU? Któż teraz -
po tym co się stało - może 
powiedzieć, że znał Krysię, że 
wie jaka była naprawdę? Ilu 
kompleksów nie zauważono, 
ile - i j.akich - przeżyć 
musiało się nagromadzić, aby 
któreś z kolejnych życiowych 
doświadczeń 15-letnia dziew
czynka mogła uznać za ciężar 

cku opinia - złodziej - to obwieszcza}ący koniec lelicji. nie do udżwignięcia? A może 
j-uż się do końca szkoły z Szkoła żyje - chciałoby się nie było wcale tak, jak my
niej n'.e wyplącze. A pan, co powiedzieć - jak co dzień, jak ślę - moż-e właśnie dlatego, 
by zrobił na moim mi-ejscu? gdyby nic się nie stało, a że była tak wesot.a, 41mbitna, 
W sklepie nie mogłem prze- przecież to nieprama. Stało pełna życia • nadziei na ży-
cież tej małej trzymać i„. tak się. cle - ów wstyd pi:zeżyty w 
znów> bardzo na nią nie!'-ku.y„ skle-pie stał się przyczyną in-
czałem - dodaje już. ciszej. Dzieci - koleżanki i kole- nego spojrzenia na siebie, na 

'lf + * dzy Krysi - przeżyły bardzo ludzi - przebudzeniem w 

O 
KILKASET METROW ten wypadek, były na po- załuku bez wyjścia ... ? Nie 
od miejsca, w któ- grzebie, zrezygnowały z wiem. I wraz z szereiiiem in-
rym rozmawiam z urządzen'a planowanej od nych, niejasnych okol'czności 

kierownikiem, spoty- dawna zabawy, nie zapomną tej sprawy odsuwam na dal-
kam matkę Krysi i jej przy- tego, co się wydarzyło zbyt szy plan ostateczny powód. 
branego ojca. Jeszcze raz prędko. Czy to dobrze, czy dla którego Krysia popełniła 
wracam do okoliczności niesz- źle? Nie wiem„. Słucham samobójstwo. Cokolwiek by 
częsnego wydarzenia. opowiadania dyrektorki szko- ją bowiem nie spotkało, 

Ich zdaniem jedynym po- ły, a potem wychowawczyni ważne jest przede wszystkim 
wodem, jaki popchnął Krysię Krysi - o tej dziewczynce to, :ie nie umiała, nie mo-

:j(. + * do odkręcenia kurków gazo_ której do 15 rocznicy uro. gła - lub n ie c h c I a. I a 
OW WSTRZĄS I PRZERA. wego piecyka był wypadek dzin zabrakło równo tygo- szukać pomocy u n i k o go. 

ZENIE nie ominęły oczywi- w sklep'e. Oboje przekonani dnia, która sam a post a- Ona - i inne dzieci - z 
ście i personelu sklepu, w są zresztą, że „Krysię posą- n o wił a na n'ą nie czekać„. rozmaitych przyczyn decydu
którym m'.ał miejsce opisy- dzono o kradzilri: i po dojściu Słucham, notuję i oała kon- jące się na ta.ki właśnie krok. 
wany wyżej incydent i nie do kasy na pewno by zapła- strukcja motywów, przyczyn, Ten krok będzie ciągle za
jest to z pewnością przeraż.e- ciła„. Czy miała czym? Chy- pobudek, które mogły skłonić przeczeniem naszych opinii, 
nie udawane, jeśli pamiętać 0 ba tak„. zresztą dzisiaj tru- ją do tego kroku rozlatuje mi naszych zapewnień o miłości'. 
krążącej w osiedlu opinii, iż dno powiedzieć. Czy się nas się w kawałki. Pełen po<l- opiece roztoczonej nad dziec
to właśnie sposób potrakto- bała? No cóż, pewnie, że by świadomej niewiary dowiadu_ kiem. Uczyn'i te wszystkie 
wania Krysi stał się przy- jej człowiek za to nie pogła- ję się więc, że moje · przy- słowa i nadzieje pustym, nic 
czyną jej dramatycznego kro- sk.ał, ale to tylko wstyd, że puszczenia i obawy, jakoby nie znaczącym w potrzebie 
ku. Daleki jestem jednak od tyle osób w sklepie słyszało Krysia była dzieckiem nie ko- dźwiękiem. To n'e jest koją
formułowania takich - zbyt te krzyki nad n'ą, strach, że chanym, zakompleksionym ce stwierdzenie i nie o uko
jednostronnych, z góry „ska- będą ją teraz palcami poka- wskutek kalectwa, koleżanką jenie czyichkolwiek sumień 
zujących" wniosków. Odnoto- zywali, jak jaką złodziejkę - odtrąconą przez rówieśników, mi chodzi. Zostawiam bowiem 
wuję więc jedynie pogłoski tylko to jej w głowie poko- kiepską uczennicą itp„ itd. - pod rozwagę, a może i dysku-
0 budzących żywy sprzeciw łowało. No bo co innego? nie mają żadnego uzasadnia- sję w niejednym rodz'·nnym 
klientów formach tropienia w Uczyła się dobrze, w domu nia. W dzienniku lekcyjnym gronie najważniejszy pro-
tym sklepie złodziei - a z jej niczego nie brakowało„. pokazują mi niezłe stopn'e, blem wynikający . z całej 
drugiej strony - bezra1łne Kalectwo? Schorowana była i opowiadają o zapale, z jakim sprawy Krysi N. Problem 
narzekania personelu tegoż ta ręka lewa niewładna brała udział we wszystkich wyboru dokonywanego przez 
sklepu na nagminność zda. to takt, ale żeby z tego po- szkolnych uroczystościach i dziecko znajdujące się w 
rzających się tu kradzieży, wadu coś się z nią kiedykol- zabawach, o jej wesołości i przełomowej, krytycznej dla 
z którym'. nie sposób sobie wiek niedobrego działo - nie zaradności, o sympatii, jaką niego sytuacji. Wyboru, w 
poradzić, i które doprowadza_ można pow'.edzieć. Czasem, się c'eszyła w klasie, o ra- którym ku naszemu bezmier. 
ją czasem człowieka do „szew- jak mierzyła sukienkę i dości życia, której nie było w nemu zdziwieniu, przerażeniu 
skiej pasji„." Dowiaduję się, przeglądała się w lustrze, stanie odebrać kalectwo. Ale i rozpaczy, my - rodzice, 
że kradną nie tylko dzieci, smutna się taka jakaś robiła przecież jednak coś tę radość wychowawcy, opiekunowie -
ale i dorośli, że w dwie go- i chowała za siebie tę rękę„. w końcu odebrało - co? - przestajemy się liczyć, albo 
dziny po wypadku z Krysią Ale na ogół wesoła była i skoro w opinii szkoły także r. też liczyć na nas widocznie 
na kradzieży paczki rodzyn- żywa, koleżanek miała wiele, dom rodzinny Krysi, panują- nie można. D 1 ac ze g o„.? 

.„POWIADAJĄ, ZE ORGANIZM CZŁOWIEK.A ZMIENIA SIĘ CO 
SIEDEM LAT, TO PEWNE, ZE W ŻYCIU CZLOWIEKA ISTNIEJĄ 
ETAPY ODDZIELONE GRANICAMI WIEKU: DZIECIN'STWO, MLO
DOSC, WIEK DOJRZALY, PRZEJSCIOWY, PODESZLY„. W KAZ
DYM Z TYCH OKRESOW ŻYCIA INNY JEST STAN FIZYCZNY 
I PSYCHICZNY. OD WSPOLCZESNEJ MEDYCYNY SPODZIEWAMY 
SIĘ POMOCY W PRZEJSCIU PRZEZ POSZCZEGOLNE GRANICE. 

UCZENI ZWRACAJĄ SPECJALNĄ UWAGĘ NA JEDNĄ Z TYCH 
GRANIC - NA PRZEJSCIE OD MLODOSCI DO WIEKU DO.JRZA• 
LEGO, JEST TO SZCZEGÓLNIE WAŻNY MOMENT W ŻYCIU 

' CZLOWIEIU, OSIĄGA ON WOWCZAS SWOJE MIEJSCE W SWIE
CIE, STABILIZACJĘ ŻYCIOWĄ I ZAWODOWĄ. ALE ROWNOCZE
SNIE NASTĘPUJĄ WTEDY W ORGANIZMIE PROCESY, OD KTO· 
R,YCH ZALEŻY ZDROWIE W DRUGIEJ POLOWIE ŻYCIA, O TYM 
ZAS, KIEDY OW MOMENT NADEJDZIE, DECYDUJE SZEREG 
CZYNNIKOW: KLIMAT WARUNKI ŻYCIA, A ROWNOCZESNIE 
DZIEDZICZNOSC, INDYWID(JALNE CECHY ORGANIZMU, PRZE
BYTE CHOROBY. 

W SPOLECZENSTWACR CYWILIZOWANYCH, KTORYM ZDO
BYCZE MEDYCYNY WYDATNIE PRZEDLUŻYLY ŻYCIE, TEN 
MOMENT NASTĘPUJE ZAZWYCZAJ PO CZTERDZIESTCE - W 
TYM OKRESIE NOTOWANE SĄ ZMIANY W PRZEMIANIE MA
TERII, ZMIANY ENDOKRYNOLOGICZNE. ZWLASZCZA W '.[YM 
WIEKU LUDZIE ZACZYNAJĄ TYC - I ABY TEGO UNIKNĄC, 
MUSZĄ STOSOWAC ODPOWIEDNI REŻIM ŻYWIENIA, RUCH. 
CZYNNOSCI FIZYCZNE„. 
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WIELE RAZY „NIE" •• ; 
Radziecki uczony, profesor M Piotrowskij, który przeka

zał ciekawe spostrzeżenia (w cżasopiśmie „Na\llka i żyzń"). 
co do reżimu żywienia, przypisuje specjalne znaczenie tzw. 
trzem „NIE", które trzeba stosować po przekroczeniu czter
dziestki. A więc: NIE spc>żywać w ciągu dnia obfitych -
ale rzadkich posiłków; NIE ukladać się do snu tuż po po
siłku; NIE zasiadać do kolacji tuż przed snem, czyli zbyt 
późno wiecrorem. Właśnie wówczas gdy jadamy dwa razy 
dziennie, a przerwy między posiłkami dochodzą do 8 godzin; 
naruszamy system trawienia, przemianę tłuszczową i... przy
bieramy ·na wadze. Tymczasem można tego uniknąć, jedząc 
co 4-5 godzin, w zmniejszonych Ilościach. Sen po posiłku 
sprzyja wzrostowi wagt - bardziej zalecany jest spacer po• 
oblednl. A kolację spożywajmy na 3 goozlny przed snem. 

żywieniowcy twierdzą, że należy również ograniczać w 
jadłospisie krochmal. - znajduje się on np. w białym pie
czywie, natomiast wbrew pozorom nie ma go tak wiele w 
ziemniakach - nie po-zbawiajmy się Więc \eh w naszych 
posilkach, zawierają bowiem szereg pożytecznych składni
ków. Można też nie ograniczać zbytnio pieczywa z mąki 
rarowej, kaszy gryczanej czy jaglanej. 

Tłuszcze znajdują się od dawna na cenzurowanym, z tym, 
że obecnie nie zaleca się już unikania masła na rzecz tłusz
czów rośli.nnych, Tyle, że po 40 wszelkie tłuszcze dopusz
czane są w ilości ok. 25 g/dobę. 

Im mniej cukru, dżemów, wyrobów cukierniczych - tym 
mniej kilogramów dźwigamy na sobie. Cukier łatwo roz
puszcza się w płynach, a więc szybko jest przyswajany 
przez organizm. A jakże łatwo cukier przemienia się w 
tłuszcz! Na tle nadmiaru cukru zwiększa się przemiana w 
tłuszcze i innych składników pożywienia. Najnowsze wyniki 
badań naukowych wskazują, że to raczej cuklier - a nie 
tłuszcze - podwyższa poziom cholesterolu. 

Nie szkodzą natomiast cukry znajdujące się w nSJtural• 
nej postaci w owocach i jagodach, szybko wydalane z krwio
biegu, 

- ZdroWi ludz,ie mogą 1 powin·n.l. jeść wszystko - koń.
czy swój wywód prof. Plotrowskij. PoW!nnl też starać sit;: 
o urozmaicanie swego menu. Ale waż.ną dla życia <lewizą 
jest: jeść często, lecz nieduro I 

UTYC LATWO - SCHUDNĄC TRUDNIEJ 

znany polski uczony, prof. dr Aleksander Szczygiel; gło
si tę tezę przy każdej okazji. Ueo:wny (wypowiadając się na 
ten tewat w „probl~") do wac, w naszym żywieniu n
Ileoza zarówno nadmiar, Jak 1 niedobory - 1 Jedno, 1 dru
gie powoduje zmiany chorobowe, obniża wydolno~ć !Jzycz
ną. Już dłuższe przerwy między posilkami obniżają nasz:\ 
sprawność, ale ileż szkody przynosimy wtasnemu organiz
mowi, głodząc się n\'.>. w cel>u Q<lchud-z.ae.ia sit:! Niedobory 
składników pokarmowych wywolują szereg znanych chorób. 
w latach powojennych lekarze miel! do czynienia z krzywi
cą, szkorbutem, anemią. Byto to zlo trudne do un!knlęcia 
w wyniszczonym kraju. Ale i dziś niewłaściwy stosunek 
składników odżywC'Zych w pożywieniu powoduje stany pa· 
tolog\czne. W krajach zamożnych owe stany patologiC'Zne 
stają się poważnym problemem. 

Rytm żywienia również pozostawia wiele do tyczenia; 
Uderzmy się w piersi: rano - skąpe śniadanie spożyte w 
pośpiechu, lub nawet wyjście bez śniadania do pracy, póż· 
niej oszukiwanie głodu ciastkami z pracowniczego bufetu; 
obfity obiad w godzinach popołudniowych, późna kolacja 
przy teleWizorze. Wszystko to godz! w sprawność owej pre
cyzyjnej maszyny - organizmu człowieka, 

Ludzie prowadzący siedzący tryb życia zwracają uwag~ 
na potrawy atrakcyjne, przeważnie przetwarzane, o wysokiej 
wartości kalorycznej. Tu często śkUtk!em jest otyłość i miaż
dżyca. 

Robotnicy w zakładach przemysłowych zazwyczaj mal• 
jako główne źródlo zaopatrzenia kiosk w mlejscu pracy I„. 
własną kieszeń., w której przynoszą drugie śniadanie t do· 
mu. Ta grupa wymaga wyrównywania braków żywieniowych, 
czemu nie zawsze może sprostać dom własny (Instytut 
żywności i żywienia propaguje- posllki regeneracyjne). 

Wreszcie chłopo-robotnicy, przemierzający wiele kilometrów 
w drodze do pracy też odżywiają się nlewtaściWie i na pew
no wymagają odpowiednio zorganizowahego żywienia zbio
rowego. 

O ROWNY START DO STOLUI 

GUS l)Odaje, że jakość wyżywienia u nas stopniowo si~ 
poprawia. Ciągle jednak np. żywienie ludności wiejskiej wy
kazuje większe )>raki niż w miastach. Często wady w żywie
niu wynikają z nieprawidłowego zaopatrzenia, ale również 
1 z braku znajomości zasad właściwego żywienia. 

Wadliwe żywienie sprzyja rozwojowi cukrzycy, nadciśnie
nJa, chorób dróg żółciowych, choroby wrzodowej, przede 
wszystkim miażdżycy. W wielu krajaeh Europy umieralność 
z powodu miażdżcy stanowi ok. 50 proc. wszystkich zgonów. 
A równocześnie zwiększa się odsetek ludzi otyłych, co Wśka
zuj e na ścisły zw.iązek tych plag„. 

ZyWienie - to problem międzydyscyplinarny w nauce 
i międzyresortowy w gospoda·rce - stwierdza prof. szczy
gieł. Najczęściej jednak sprawy żywienia rozwiązywane są 
w aspekcie gospodarczym i społecznym, a dopiero na dal• 
szym planie - zdrowotnym. I w tym tkwi błąd, który mo
że zaciążyć na naszym zdrowiu 1 na rozwoju przyszłych po
koleń. 

.JAN OKRZA. 

k?w przyłapano kilkunastolet-~~~ ~ 
niego chłopca, którego zdołano ~ ~ 
przekazać w ręce sprowadza- ~ W h • ' f • • • Minęło kilkadziesiąt lat i odkryto, ślimaka. Pokonując (w zaokrągleniu) ogromnego skoku w poszerzaniu ho- ~ 
nego do sklepu ojca, że w~ SZeC SWlfl 1 ZYCle te na.sz gwiezdny system, pomijając w ciągu godziny miliard kilometrów, ryzontu jak przy odkryciu Metaga- ~ 
dzień później złapana z ukra- ~ jego fantadyczną wielkość. to zaled- światło traci równo tysiąc wieków na laktykl. ~ 
dzioną paczką kawy starusz- ~ D ZIS wiadomo, ie kosmos - to wie malutka cząstka kosmosu. Swia- pokonanie naszej Galaktyki z jednego ~ 
ka zagroziła popełnieniem s~- ~ nieskończoność. Nieskończoność Uo rozchodzi się z szybkością, której jej końca na drugi (też umowne Z oddalonych $'a.taktyk światło leci ~ 
mobójstwa w razie oddania ~ posiadają także liczby. Dotąd do na.s miliardy lat. W czasie istnie- ~ 
sprawy milicji .• że„. ~ nie zdołano określić ostatniej, o /1~· nia. człowieka na Ziemi, światło to~ 

- Ale Krysia - przery- ~ bowiem jaką by nie wziąć liczbę, ~ ~ i//, , zdąłylo przebyć zaledwie ostatni od- ~ 
wam.„ ~ zawsze można do niej dodać jedynkę · d 1 cinek swojej drogi, w każdym ra.zie ~ 

- Bo!e mój! - lamentuje ~ i otrzymać większą. Nie ma także N. n c 8„ „ • • 8ZtZ8 a R~· mniej niż 0,1 proc„ resztę 99 proe. ~ 
~~~~~m k~:;;;u~z:t1eteu st;:~ :;~~e~~:::; zu~~=~ea~ie~a~~~ć;:is;: 10(1 Oil{JZOilO r ... IJo • :::!n::1:i~0 c:ł:~r:~: :: ~~::i. po-~ 
nie się coś tak'ego, że. ktoś ~ skończonej wielkości i nieskończonej tJ łl tJ lJ (J O tym, jakie są obecnie galaktyki ~ 
po:nie, że .to przeze mnie, bo ~ mniejszości. nie dowiedzą się nawet ci, którży ~ 
~1ecku nie. darowałem głu- ~ Niegdyś odkrycie tych prostych przyjdą po nas za tysiące lat. By je ~ 
p1ego batomka - mac~nął ~ prawd wymagało nie lada odwagi. nie Jest w stanie objąć człowiek oznaczenie). Ale wiemy przecież, ze poznać, trzeba poczekać parir mllio- ~ 
bym ręką. Ale tych dzieci, li?, w k · b' ł stulec1·a s'ało swoj"- wyobratnią. Można to określić nasza Galaktyka to jedna z milla.r- ó 1 t dł · · • · · ~ tych kradzieży batoników jest ~ oncu u 1eg ego • „ n w a uzeJ. Bowiem n1eskonczo- ~ 

J"uż za. dużo, a ja za wszys. tko ~ się jasne, że obserwowane na naszym na takim przykładzie: szybkość świa- dów podobnych do niej systemów ność nie ma końca. A człowiek zaw• ~ 
ła k ~ niebie gwiazdy nie są wcale umiesz- tła przewyższa szybkość kuli karabi- gwiezd.nych, to część - Metagalakty- ~ 

o?pow1adam w sną :esze- ~ czone byle jak, a tworzą pewien nowej w większym stopniu, niż szyb· kl! sze będzie chciał postawić swój na- ~ 
ni::_„Mógł pan jednak zawia- ~ określony system - Galaktykę· ko§ć tejże kuli góruje nad szybkością W historii Iud.zkości nie było ła.k stępny krok .•• l pójść dalej. ~ 
domić o. ~ypadkuk szkkóowłę ~~"-~~~~~~~~ 
to przec1ez parę ro 
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Z pasją 
do roboty 

NIE 
DO 

zdarcia 
I = 

Kiedy w rozmowie padło to nazwisko dy
rektor określił go w sobie właściwy sposób: 
- To taki budowlarz nie do zdarcia ..• 

= --= = 
I = ----
~ 

„Budowlarz nie do zdarcia", któremu 
stuknęła akurat trzydziesta dziewiąta wiosna, 
od 21 lot „zdziera" się na podłódzkich bu
dowac;:h w tej samej instytucji - Łódzkim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym, do którego 
trafił jako osiemnastolatek z dyplomem tech
nikum budowlanego. Po roku - został od 
razu kierownikiem budowy, „dowódcą" stu
osobowej załogi. ·1 reneus~ KC>lodziejezy>k u

r1>dzil się i mies:oKa w 
w Gle>wnle, s.kąd d-0Jeż· 
dża od 13/t .na kolejne 

pia.ce budów. W ciągu <>sta
lllUch pięciu lat do Zg-Jerza, 
gdzie Jest kiere>wnlldem <Jd· 
ci.n.ka re>bót. Jest w pewnym 
sensie milfonerem - de<:ydu
Je w ble:tącym roku o prze
robie 90 mln zl. Czy chce 
decydować? Czy im.poinuje mu 
Władza? 

lrene'llS"Z K-Ołodzlejczyk nie 
ma korn,plelkisów niedouczo
nego. Ale syna, który szyku
je się do budowilllotwa -
Uczy sobie 16 la.I - chętnie 
zobaczylby na P<>litechnlce ..• 
Zaczątek rodu bud<>wlanych? 
Chyba tak. Tata był spawa. 
c:zem w przemyśle. Nasz .roz
mówca - technik na budo
wle, ma tonę pracującą w 
bude>wnictwle I syna wyblera
ra)l\eego tę samą drogę. 

A Sk<>ro &lę wlasnege> syna 
kieruje na taką dr<>gę, t<J 
najlepszy dowód, te dostrze· 
ga się przede wszystkim JeJ 
plusy, jej dobre s1~011y i 
spC>łeczne zapotrzebowanie na 
takich fache>wedw. 
Rozmawiała: 

A. PONIATOWSKA 

Ja również od p'.erw
szych dni marca studiu
ję pilnie ogłoszenia w 

prasie or·az wypisuję dokła
dne adresy i charakterysty
ki mieszkań ze wspomnianej 
ZSP-<iwskiej księgi. Czekam ... 
Interesuje mnie bowiem m'e
szkalllie w śródm :eściu , na 
osi ul. Narutowicza, jako że 
stąd wszędzie blisko. Wresz
cie jest, Czytam: „Kwatera 
studencka wolna. Telefono
wać codziennie ... " Zatelefono_ 
walem następnego dnia o 
godz. rn, pytając poprzednio 
moich kolegów studentów o 
sposób załatwiania tak'.ej, 
jakże skomplikowanej spra
wy. 

W telefonie pod "ósemką" 
powitał mnie niechętnie jakiś 
zaspany „bas". Po „dzień 
dobry" i że ja . w sprawie 
mieszkania z ogłoszenia usły
szałem krótko oraz kategory
cznie. 

- Stary, ciotka (myślę, że 
chodziło o właścicielkę?) 
wraca jutro z Warszawy, to 
zadzwoń wtedy, albo wpa
dnij. Nazywa się ona... ulica 
taka ... numer ten ... Na więcej 
teraz nie mam czasu, nie 
jestem sam, chyba rozu-
miesz... Myślę, że będziesz 
miał ze mną fajn~e. cześć! 
Zrozumiałem. Ale następne

go dnia, już rano mieszkanie 
w wieżowcu na 7 p'.ętrze, za 
900 z! miesięcznie, z widokiem 
na kominy Widzewa, nową 

Dąbrowę i stare śródm iejskie 
kamienice było już zajęte. 

Wyprzedzi! mnie jakiś zagra
niczny student. 

Nie mając „pod ręką" in
nego c'.ekawszego ogłoszen ia z 
gazety (zresztą ofert w spra
wie wynajmu studenckich 
kwater ukazało się ostatnio 
niewiele) postanowiłem sko
rzystać z adresów propono
wanych przez Zrzeszenie Stu
dentów Polskich. 

Warto przy okazji wiedzieć, 
że z ofert ZSP poznać można 

~~~~,,~ ~~''''~~ 
~ Obydwie zainteresowane strony - studenci oraz Ich przyszli gospodarze, właścicle• ~ 
~ le „M-lleś" wiedzą o tym, ie miesiące wrzesień, październik i te w połowie roku ~ 

~ akademickiego, czyli luty i marzec to okres gorączkowych poszukiwań mieszkań - ~ 
~ studenckich kwater. Ni0koniecznie samodzielnych z niekrępującym wejściem i wszyst- ~ 
~ kimi wygodami, w śródmieściu, z telefonem· Najczęściej chodzi o Z\vyczajny „kąt" ~ 
~ do spania i nauki. Chyba że rodzice załatwiają, lokal. Wtedy to zupełnie inna spra- ~ 

~~m ~ 
~ W tym czasie brać akademicka częściej wertuje ogłoszenia. Odwiedza też komisJii ~ 
~ ekonomiczną rady okręgowej ZSP. Działacze jej w specjalnej księdze (chociaż nie ~ 
~ zawsze aktualnej?) prowadzą, wykaz osób zgłaszających lokale do tzw. studenckiego ~ 
~ podnajmu. Co leniwsi studenci. ale za to przedsiębiorczy (przepraszam - praktycz- ~ 
~ ni) rozpytują o kwatery swoich kolegów, zwykle starszych. Bo warto tu wiedzieć, że ~ 
~ często studenckie mieszkania przechodzą z rąk... do rąk, z rocznika na rocznik. Z opl- ~ 
~ niami, dokładną, często nie pozbawioną humoru opinią o właścicielach. Są sprawy, ~ 
~ które zawsze lepiej zn,ać wcześniej - wiadomo studencka, towarzyska strategia... ra! 
~ ~~ 

nie tylko adres mieszkania, 
ale również krótką jego cha
rakter .vstykę, z ceną oraz co 
najważniejsze - kogo gospo. 
dyni, gospodarz chcą „goś-
cić" u siebie, studenta, czy 
studentkę (?). Udałem się 

więc w rajd ... 
Górna. Kolonia domków 

jednorodzinnych. Do P:otr-
kowsl,iej niedaleko. Czytam w 
notesie numer ulicy i nazwi
sko właścicielki. To na pewno 
ten ładny jednorodz'.nny do
mek. Z moich notatek wyn!
ka, że 6-pokojowy z kuchnią. 
A lokal dla dwóch studentów 
liczy aż 30 metrów, a więc 
- „M-14" myślę sobie. 

Dzwonek, krótkie szczed<a
nie pudla i wchodzę. 

- Ja do pani w sprawie 
mieszkania - mówię trzyma
jąc czapkę w ręku wraz z 
teczką i kilkoma skryptami. 

- Aha, myślałiam, że już 
nikt n'.e przyjdzie - rzekła 

- To trzeba szybko zała
tw'.ć formalności, znaczy s ię 
umowę i 900 zł na miesiąc 

płacić w terminie. Najlepiej 
ostatniego, albo pierwszego. I 
panie, dziewcząt nie sprowa
dzać. Chyba, że siostrę, ma
mę... Kolegów też na piwo 
nie zapraszać. Bo pański po
przednik - tak' z filozofii, 
to j-ak się „nabąblowal" tego 
piwska, to całą noc siusiał. I 
nic tu w całym domu nie 
było słychać tylko pukanie 
sedesu - 20-30 razy do ra-
na. - Pojechałem na Dąbro

wę, na ul. Nałkowskiej. 

Tu rozmowa była jesz-
cze krótsza. Tym razem ze 
starszym małżeństwem. 

- Chodzi o mieszkanie 
zacząłem w przedpokoju. 

- Zgoda, wolne od zaraz. 700 
zł na miesiąc i co drugi mie
s'ąc płacić będziemy na zmia
nę światło i gaz - raz my, 

KU N il --- ZBIGNIEW 
tęga niewiasta w wieku 45-
50 I.at. Wojtuś - krzyknęła 
na małego chłopca, chyba 
wnuczka, podaj panu pa
puuu ... cie. 
Zdjąłem P?kornie buty. 

Przyszła moia gospodyni 
wprowadziła roni~ do poko-
ju. Tapczan, skórzany fotel 
empire, jakieś sztychy nie-
znanego mistrza na ścianie, 
gdańska szafa z zegarem z 
kukułką. 

- Pan to z politechniki 
może? - Mczęła właściciel
ka. 

- Nie, z medycyny - od
powiedziałem. 

- Szkoda - kont·ynuowała 

dalej - bo Wojtusiowi wczo
raj popsuła się kolejka elek
trycz.na, a dziadek nie potra
fi naprawić... A od kiedy 
chce pan doktor tu zamiesz
kać? 

- Bodajże od dziś - mó= 
wię. 

raz pan. Z łazienki, ma się 
rozumieć z kąpieli, korzysta 
się u nas w sobotę, do 20, a 
w niedzielę pozwalam rów
nież patrzeć w telewizor, od 
południa. Tylko nie za dużo 
dziewcząt - wtrąciła pani. 

- A daj chłopakowi spo
kój l - zauważył jej małżo
nek. K'edy ma się wyszu
mieć. Przecież student bez 
dziewczyny, to jak żolnierz 
be.z karabinu. 

I w tym momencie przyszły 
mój gospodarz skarcony przez 
swoją małżonkę schował się 

w innym pokoju, n'e mówiąc 
już ani słowa ... 

W tym samym c-zasie mo
ja koleżanka trafi.la na Zie
loną, blisko kina „Młoda 

Gwardia", gdzie w 4 poko
jach z kuchnią zamieszkuje 
samotna rencistka. 

- Siedziałam u mojej przy
szłej gospodyni - powiedzia
ła m'. potem - około 3 go-

dzin. Musiałam :Vysłuchać 
nieomalże całego je.1 bogate
go życ i orysu. Najp ierw mie
szkanie wyceniła na I.OOO zł, 
potem po wspólnej herbacie 
mówiła już o 800 zł . Na ko
niec rozmowy zaznaczyła ci
chutko: - no to dziecko 
przychodź zaraz i to za 7orJ 
zł m : esi ęrzn'e, a jak znaj-
dziesz jeszcze miłe, cichutkie 
trzy studentki to ci lokal wy
najmię nawet za 500 zł. Tyl
ko im nie opowiadaj, że tak 
tanio ... 

Urszula trafiła także (ce
lowo zresztą) do pewnej pani 
na Stoki, k tóra chciała mieć 
- zgodnie z pismem skiero
wanym do ZSP - wyłączn i e 

studentów na mieszkaniu. Po 
długiej i przyjaznej zresztą 
rozmowie zgodziła się ją 

przyjąć na kwaterę pod jed
nym warunkiem. Sąsiedzi 

mieli wiedz · eć, że jest jej 
kuzynką. Skąd ta nagła pro
polzycja włączenia do rodzin
nego grona? Okazuje się, że 

poprzednia studentka tam 
mieszkająca po kilkunastu 
miesiącach pobytu urodziła 
na Stokach dziecko ..• 

- I potem - w ie pani -
kontynuowała smutnie gospo
dyni - Judzie gadali, że to 
z mo'.m Andrzejkiem ... 

• 
Na Widzew pojechali
śmy razem, do takiej 
pani, która od kilku już 

lat wynajmuje dwa pokoje 
studentom. Po „dzień dobry" 
i oświadczeniu celu wizyty, 
40-letnia brunetka rzekła: 

- No, orientu.ję się, że jes
teście ku sobie, że to niby 
narzeczeństwo, ale razem was 
nie zakwateruję. W iecie co 
ludz:e będą mówić, chyba że 
zaraz po ślubie. Wtedy to bez 
problemu za jedyne 1.500 zł 
od pary. 

Zależy, oo kie rozumie 
przez w I ad z ę. Jeśli ma 1<1 
być wla.dza wyrażana. gabine
tem, do .któreg<i się wchodzi 
przez sekretarta.t, stąpaJąc pe> 
kowal'SK.ich dywana.cn - to 
nie zauważyłam u swego rm
mówey żadnych takich skle>n
nośoi. Ireneusz KC>lodziejczyk 
chcialby PC> prostu kierować 
bude>wą od początku do kon
ea, w większym stopniu de
cyde>wać. Władzę f<>rmaln• za
mienić' w autentyczną ..• 

- Musimy się ściśle trzy. 
mac! dokumentacji. Nie wol
no nam za.mienić materiału, 

którege> nie ma, na ten który 
Jest dostępny, bez eałege> łań
cucha uzgodnień, poopisów i 
innych korowooów. R<>Zumiem 
że nie mogę d-0puśclć de> za
walenia się budynku, ale 
przecież jesteśmy fachowca
mi I wiemy ce> m<>Żna. A nas 
sie bezustannie kontroluje. Za 
dużo kręci się ludzi, którym 
się wydaje że mają coś do 
powiedzenia. 

7.U/////U/////H/////////////////////d/.///,~7/////////////.D7/.h9//U/Uh9////////H///.-WY/H///H.H/)? 

Wychodząc z mieszk.ania do
dałem do koleżanki: w ta
k im razie po dy plomie t y 
będzi esz pracowała na to stu
denckie sublokatorskie m iesz
kanie (!) 
Dzięki kilku znajomym w 

tym również ze studenckich 
kwater, udało mi się poznać 
bliżej trzy studentki, słucha
czki Studium Kulturalno
Oświatowego , Wydz iału B'. blio 
tekarsk iego, a więc uczelni 
która nie posiada własnego 
akademika czy też bursy. 
Wszyst kie trzy m ieszkają u 
małżeństwa-rencistów. Posta
nowiłem się ostatnio wybrać 
do nich na koleżeńską sobot
nią herbatkę. 

- Np teraz będziemy rC>bił! 
SZk«>l~ w Zgierzu. Przejrza
łem de>kumentację. Tyle al~ 
~ówJ o <>Szczędnoścl cementu, 
drewna itp, a projektant każe 
nam 1''Ylewac! bet<m-0we fun
dam.enty. Ru, że o cement 
trud)lo, dwa w)'Dlagać będzie 
te> drewnianych szalunków -
a C> deski też nie łatwo. U
waż;i,m, że pr-0ściej byłoby te 
funuamenty zre>bić z cegły. 
Wytrzymają na pewno. Cegła 

drożna, ale cementu nie ma. 
Te> oo nadpłacilibyśmy za. ce
głę, zaoszczędziłbym gdzie in. 
dziej, na tej samej bud<iwie. 

- Muslalaby wtedy budo
wa być Inaczej rozliC'Zana. 
Na zasadzie umowy o dzieł<i. 
P<iwiedziano by wam: macie te 
kilka milłC>nów 1 tyle cza.su 
w zamian za oo wybudujecie 
nam np. piekarnię. Czy 
chciałby Pa.n tak wJaśnie de
cydować? 

- Nie Ja Jeden. 
- De ma Pan na swoim 

ke>llcie budów? 
- Nie llezylem, 11.le chyba 

P<>nad setkę - SZk<JIY, mlesz
kanla, piekarnie, zakład włó
kienniczy. 

- Co Pana „trzyma" w 
wykonawstwie? Przecież miał 
Pan szansę mera.z zmienić 
miejsce pracy. 

- owszem, a.le tu wiedzl\, oo 
Je&tem wart. Gdzie indziej 
musialbym zaczynał! Od po
czątku. 

Ostatni<J Koloozlelczyk ~-
stal wybrany przez załe>g41 na 
zastępcę przewodniczącego 

Rady Robotniczej, co nie jest 
takie la.twe - najttudnieJ bo
wiem przeJ§ć przez to oddol
ne slte>. Ma Jednak wynuty 
sumienJa, że d<i tej pory ze 
studiów nic nie wyszło. Ale 
już tak jes t. Albo wykonaw
stwo, albo studia. .Jednocze
śnie trudno. 

Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 
rM~.~~~o~ 

Piette Delteil w końcu usiadł na krześle, 
łej pozie, z jedną nogą założoną na drugą. 
czasie zmienił jednak pozycje I już otwierał 

coś powiedzieć, lecz Ma i.gret nie pozwolił mu 
słowa. 

w ni€<l·ha
Po jakimś 
usta, żeby 
przyjść do 

- Zwykła form~lność - rzekł, wyciągając przed sie
bie ręikę nie zadająe sobie trudu spojrzenia na niego. 
- Poproszę o pański dowód osobisty. 
Przeglądał go starannie, tak jak strażniik na gra,nicy, 

obracał na wszystkie strony. 

- „Producent filmowy" - odczytał w robryce „za-
wód". - bużo filmów pan już wyprodukował, panie 
Delteil? 

- To jest ... właściwie ... 

- Wyprodukował pan tylko jeden? 
- Nie jest jeszcze w produkcji, ale ..• 

- O ile dobrze u-ozumiałem, nie wyprodukował pan 
dotychczas ani jednego filmu. Szukając pana w Paryżu, 
znalazłem u „Maxima". Ten adres podano mi u Fouque
ta, kiedy tam zatelefonowałem. Mieszka pan w eleganc
kiej kamienicy przy ulicy Ponth ieu. zapewne płaci pan 
wysoki czY'nsz i jest pan właścicielem wspaniałego wozu 
sportowego. 

I przy tych słowach Maigret zmierzył go wzrokiem od 
stóp do głów. tak jakby chciał oszacować krój jego gar
nituru, ga·tunek jedwabnej popeliny koszuli, sik6rę buci
ków, kupionych z pewnością w pi~szorzęd.nym S'kle
pie z obuwiem. 

- Ma pan Jakieś dochody osobiste, panie Deilteil? 

- Nie rozumiem, do czego prowadzą .•. 

-:- ... tego rodzaju pytania - dokończył za niego ko-
misarz, z niewzruszonym spokojem. - T.o już moja 
spr a.wa. 

-!17-

I po chwHi zapytał: 

- Kim był pan z zawodu, zanim brat pana został de. 
putowa•nym? 

- Mi·ałi:m zajęcie przy kampanii wyborczej. 

- A przedtem? 
- Ja ..• 
- otóż właśnie. Podsumujmy: jest pan, od dobrych 

paru lat, w mniejszym lub wię'kszym stopniu szarą emi
nencją swego brata. W zamian za dokonywane przysługi 
brat pana utrzymuje. 

- Pan chce mnie upq_korzyć? I to także należy do !in
strukcji, jakie pan otnymał? Lepiej niech pa.n się przy
zna, że ci pamowie na górze wiedzą doskonale, że to by
ła zbrodnia o charakterze politycznym, i zmuszają pana, 
żeby pan za:tuszował tę sprawę, za wszelką cenę. Tego 
sam już się domyśliłem. I chciałbym panu oświadczyć, 

że ... 
- Pan wie, kto jest mordercą? ~ 

- Niezupełnie ... t.o jest przypuszczam ... Mój brat mógł 
być uciążliwy... dla niekt6rych osób... Postanowiono 
więc ... 

- Pan chciałby zapalić papierooa? Proszę bardzo. 
Pr.zez dłuższą chwilę panowało kłopot!i.we mHczenie. 

- A więc, o ile zrozumiałem - podjął Mai.gret - zda-
niem pana nie rnore być mowy o żadnych innych moty
wach zbrodni, prócz politycznych? 

- A pan - pan wie, kto jest mordercą? 

- Tu, w moim gabi111ecie, panie Deltei•l, ja jestem tym, 
który zadaje pytania. Brat pański miał kochanki? 

- Nie było to tajemnicą dla nikogo. Wcale się z tym 
nie krył. 

- Nawet przed własną żoną? 

- Wobec żony miał jeszcze mniej powodów do ukry-
wania niż wobec kogokolwiek innego. Właśnie przepro
wadzali rozwód. I dlatego Patrycja wyjechała do Sta
nów Zjednoez001ych. 

- Czy to ona wystąpiła o rozw6d? 
Pierre Deiteil wahał się prze.z chwilę, zan im odpowie-

dzia: 
-Tak. 
- Dlaczego? 
- Zapewne dlatego, że przestało ją bawić ... 
- Małżeństwo - czy pański brat? 
- Pa.n zna Ameryka:nki? 
- Poznałem ki.lka w życiu. 

- Bogate również? 
- R6w.nież i bogate. 

-58-

- Wyszły gdzieś ..• Na pew
no za chłopakami - tak po
witała mnie i p-0żegnała za
razem zamykając przed no
sem drzwi, starsza kob ieta. 
Następnego dnia z Haliną, 

Iwoną i Beatą spotkaliśmy się 
w m ieście na kaw'e. Od 
dziewcząt dowiedziałem się, 
że o wolnym mieszkaniu na 
Bałutach przeczytały w ogło
szeniu zamieszczonym na la
mach „DŁ". Poszły natych
m iast ... 

- Czy palicie papierosy i 
czy macie chłopaków - tak 
ich powitano na wstępie. Po
tem dop'ero gospodarze zapy
tali o nazwiska, uczelni ę, 
dzieląc się przy tym innymi 
uwagami. A dalej? 

* ..... * A Na marginesie probie-
- mu studenckich kwater 

nasuwa się generalna 
uwaga pod adresem ZSP. Nie 
wystarczy prowadzić - do
rywczo zresztą - listy zgła

szających wolne mieszkania, 
c~y ~eż pośredniczyć w pod
p1san: u umowy między właś

cicielami, a studentami. Na
szym zdaniem ZSP powinno 
również sprawować opiekę 
nad studentem mieszkającym 
na prywatnych kwaterach. 
Chociażby w postaci okreso
wych kontroli, wizytacji, czy 
też opracowania regulaminu 
obowiązującego studentów i 
gospodarzy. Nie mówiąc już 

o konieczności ustalenia okre
ślonych opiat za mieszkanie, 
w zależności od wielkości po
mieszczenia, wygód, o~az 
dzielnicy ... 
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Sami nie wiemy ... 
:.co posladamv. Porzt?ka.dlo jest stare j!Lk ~wla-t I o dziwo 

ciągle ILktU<Une o czym przekonuje nas chocia-źby lektura 
wydanego ntedawn.o przez Biuro Wspótpracy z Kon.sumen-. 
tum „Op!nta" Od.dzial w l.odzt - lódzk lego przewodni ka han
dlowego pt. „lnformacje dla Ciebie". A Jest tych informacji 
n~ 126 stronach, bogato zdob!on.ych rys-un.l<aml J. Skoniecz· 
nago. dopraU>dy ~oro. Obok pol<aźnego serwisu tnformacjl 
na temat co I qdzle kupowa~ w Łodr!, obok adresów skle
pów specjalistycznych, nocnych. pumktów us/ugowych itd. 
!7 rozdz!alów podręczni ka pr1y11L)sf mk~e odpowiedź na dZl'1-

$1atl<I pytań trapiących qospodynte domowe (! nte tylko) 

w rodzaju: co trobt~ z qo§ćmt zjawiającym! •le zn ienacka, 
w sytuacji k iedy zapasy w splżarn.t .•ą na w1rczerpan. tu. 
a godzina. ra-czej pó?no? Czym wyczy§c1ć rfyw 11n pol rinu 
w !mien. lny sira.szlłwie tłustym I ostrym sosem? Gd.z ie sprze
dać Uź!fWane radio? 

Ja:Tde kosmet~! nadają s-lq 

d!ti cer11 tlusteJ. czy ł fal< za
cząć s!e odch u.dzać? Jest też w 

„przewodniku" mnóstwo porad 

;.t za,kre~u źywlen.!ti ł mody, jest 

chemia na co dz'!<iń" ł „rii

dy nie tylko dla pań". sii „:z!<J.
la dobre na wszystko"' tu.dzid 

rouulal dla fotoama,torów ł 

„Bractwa Wyższego Wtajemni

czenia". W s-1.mte boga,-to Ilu

. strowany. nadzi ewany krzyżów
kami I konkursami. oprokowamu 

w wteie ciekawostek 1 anegdot 

- 1.ódzkl przewodnik htindlowy 

1est swego rodzaju malą, domo-

wq encyklopedi t;, którą warto 

by aktuai tzować I Wyda,wać co

rocznie. Gdztg lą jednak motna 
nabyć !ut dzl~? - Na razie w 
3 miejscach: w Biurze „Opinia" 

przy ul Zeligowsktego 22 (w 

godz. od. 7.30 do !5). oraz w 
punktach informacyjnych „Cen

tralu" I „Un. •wersaiu". Cena 19 

:zl. A propos p!e'11.tędzy - mala 

Informacja poufna. W ama-w14-

nym powyżej In.formatorze ma· 

lazta s-!ę równ i eż odpowiedt niP 

tylko na pytanie - co I gdzie 

można w l.oązt I< upić, ale tak· 

że z a co kupić? Nledowlar· 

ków odsllta,my na stronę 122. 

(St) 

P
róbują przyjść nam 
w sukurs uczeni w 
kwestii życia. Jeden 7. 

amerykańskich psv-
chiatrów np. wykrywa przy
czyny konfliktów między mal-

żonkami sadzając ich przy 
dwóch odgrodzonych od siebi11 
torach i. każąc im sterować 
małymi lokomotywami. Ce
lem tej zabawy jest jak naj
szybsze doprowadzenie loko
motywy do końca torów, przy 
czym każdy z partnerów m<>
że blokować ruchy przeciw
nika. Reakcje pary podcza~ 

tych doświadczeń notuje skru
pulatnie twierdząc, że ich a.. 
naliza stwarza możliwości o
kreślenia żródła konfliktu l 
zalecenia kuracji. 

Japończycy ponoć już oc'I 
500 lat potraf'.ą likwidować 
konflikty małżeńskie przy po„ 

Wszelk'e wiązanki dosko
nale prezentują się na tale
rzykach, płaskich misecz
kach ceramicznych lub szkla. 
nych. Aby kwiatv się trzy
mały na dno miseczki 
wystawiamy kenzan (były 

w sprzedaży), jakich używa 
się do tradycyjnych japoń-

--= = -------
ODt'>WKA ZDOB · A • Z SOBIE PRAWO OlłYWATELSTWA W KAZDYM DO· 

MU. ZASTĘPUJE DAWNE SPIŻARKI, MAJĄC NAD NIMI TĘ PRZEWAGĘ, ZE PRO

DUliTY W NIEJ PRZECHOWYWANE NJĘ TRACĄ SWIEŻO$CI. WARTO .JEDNAK 

PRZYPOMNIEC KILI\.A PRZYKAZA!Q DOTYCZĄCYCH JEJ KONSERWACJI, TYM 

BARDZIEJ, ŻE ZABIEGI KONSERWACYJNE SĄ W GRUNCIE RZECZY BARDZO 

PROSTE. 

KWIATY 
skich ikeban, bądź specjal
ną gąbkę, która ma się u
kazać w kwiaciarniach. Z 
braku jednego i drugiego, 
można sob'e poradzić, zwi
jając drut na „kłębek". W 
poszczególne oczka „kłębka" 
wtykamy pojedyncze kwiaty, 
albo umocowujemy całe pę

czki. 

w naszym 
Kwiaty na stole - to nie. 

kosztowna, a miła dla oka 
ozdoba mieszkania. Zwłasz

cza latem i jesienią powin
no się lansować zasadę, że 
będą one nam towarzyszyć 
przy każdym posiłku. 

DOMU 
Przy komponowaniu - bu

kietu przyjmujemy zasadę, 

że najniższą kondygnację 

stanowią kwiatv duże I c'e
mne, tak, by nie zasłaniały 
drobniejszych i jasnych . 

------
~ --

NAJWAŻNIEJSZYM I W ZASADZIE JEDYNYM POWAŻNIEJSZYM ZABIEGIBM 

JEST OKRESOWE ODMRAŻANIE I MYCIE LODÓWKI. TRUDNO JEST PODAC no
I<ŁADN Ą RECEPTĘ CO ILE DNl NALEŻY TĘ CZYNNOSC POWT ARZAC. BOWIEM 

ZALEŻY TO oo BARDZO WJF,LU CZYNNIKÓW - ZARÓWNO OD TYPU Lonow. 

IH JAK RÓWNIEŻ JLOi=iCI PRZECHOWYWANYCH ARTYKUŁÓW, A TAKZE OD 

~fiEJSCA .TEJ-· USYTUOWANIA W KUCHNI. 

Narażona na „nagrzewanie" 
zewnętrzne - pracuje inten
sywniej i parownik szybciej 
pokrywa się szronem. W każ
dym razie, kiedy warstwa 
szronu na parowniku osiągnie 
grubość około 5-8 mm. na
leży czym prędzej przystąpić 

do odmrażania. Utrzymanie 
większej warstwy szronu 
zmniejsza efekt chłodzenia. a 
w związku z tym krócej mo
żemy przechowywać zapasy. 
Przy~tępując do odmrażania 

przede wszystkim należy lo
dówkę wyłączyć z sieci, a na
stępnie wyjąć wszystkie prze
chowywane w niej zapasy. 
Drzwiczki otwieramy szeroko 
i pod parownikiem umiesz
czamy rynienkę dla ściekają

cej wody. Absolutnie nie na
leży usuwać szronu „na silę", 

a już na pewno przy użyciu 

jakichkolwiek ostrych przed
miotów. Przyspieszająt' w ten 
sposób proces odmrażania. 
spowodować możemy poważ

ne uszkodzenie parownika. 

Po samoczynnym rozmroże-

niu lodówki przystępujemv do 
mycia wnętrza letnią wodą z 
dodatkiem płynnych detergen
tńw, jak „Kuchcik", „Tip-top" 
czy „Ludwik". Następnie 

zmywamy lodówkę czystą wo
dą I wycieramy do sut'ha. 
Ponieważ pewne rodzaje bak
terii znoszą znakomicie rów
nież i bardzo niską tempera
turę, wskazanym zabiegiem 
jest okresowe odkażanie wnę
trza lodówki. Płyn „Pingwin". 
który jest w sprzedaży. służy 

właśnie do tego celu. Używa
my go bez rozcieńczania, na
bierając na czystą, miękką 
szmatkę lub gąbkę, która 
zmywamy dokładnie wnętrze 

lodówki oraz półki i parow
nik. Potem dokładnie spłuku

jemy czystą, ciepłą wodą I 
wycieramy do sucha. Odświe
żoną lodówkę włączamy do 
kontaktu, nastawiając regula
tor na okres 2 godzin na tem
peraturę maksymalną. Wkła

damy produkty i po osiągnię
ciu odpowiedniej tempen1tu
ry regulator przestawiamy na 
średni zakres chłodzenia. 

• Niżej podajemy tabelę 
orientującą nas, ile dni mo
żemy przechowywać w lo
dówce poszczel(ólne produkty, 
bez żadnego dla nich usz· 
c2'erbku. 

• 

1e1 
uniknąć 

mocy poduszek. Małżonkowit> 

okładają się nimi solidnie i 
to przynosi im ulgę, pozwala 
zapomnieć o przedmiocie spo
ru, ba, na wet zbliżyć ich de> 
siebie. 

Znam też młodych ludzi. 
którzy uchodzą wśród 
krewnych i znajomych 
za wzorową, szczęśli · 

wą parę. ..Spytałam ich iak 
rozwiązują konflikty. PnP. 
cież nie wmówią mi, że ich 
po prostu nie mają. 

- Wymyśliliśmy sobie spo
sób na sprzeczki. Kiedy jed„ 
no z nas zbyt siln'e się zaoP
rza i kłótnia wisi na włosku, 

drugie mów!: uwaga, wybuch~ 
Jest to wezwanie do opami~ 
tania się. N'e próbujemy go 
lekceważyć, bo wtedy ·viado. 
mo, kto jest winien. To z nas. 
które przeciągnie strunę, zlek
ceważy cierpliwość i rz~'.w
nika. Siadamy potP n przy 
kawie, albo wychod mv na 
długi spacer i już , K>kolnie 
omawiamy dręczącą • . ·S spra. 
wę. 

Wydaje się, że jaL. ·eg,o by 
nie zastosować sposobu :·.i:abawę 
w kolejki, obrzucanie .ąię po
duszkami, umowny i.~k czv 
hasło - efekt może b,.,.ć do
bry pod jednym warunkiem. 
ie małżonkowie są na tym 
4>\ap:e, w którym nie znaj
dują jeszcze przyjem \ości w 
samym kłóceniu si~ .'. kiedv 
potrafią uznać rację )lrugiej 
osoby, choćby koszt ·m ni"
wielkich ·ustępstw. ,'ajtrurl
niejsza bowiem jest sytuacja 
gdy dwoje ludzi mó,viąc ZP. 

sobą o tym samym, nie pn
trafi się (czytaj: . ~ chcP) 
zrozumieć. To jest . .oczątek 
końca. Usłyszałam żartobliwe 
P<Jw'.edzenie na temat dlaczP..., 
i:o ludzie się rozwodzą. Dl11-
tego, że się żenią. I jest w 
tym ironieznym stwierdzeniu 
sporo racji. Znacznie bowiem 
trudniej jest spróbować po
znać się przed ślubem, na
stępnie przeżyć razem. życie, 
niż po prostu: rozwieść . się. 

D
latego przystępując do 
rodzinnej kłótn'., ra
dziłabym przedtem pn. 
myśleć o jej skutkach. 

zwłaszcza wtedy kiedy w do
mu są małe i nie tak bezrn
zumne jak nam się zdaje -
dzieci. One to ponoszą prze
cież konsekwencje wszystkich 
naszych nieprzemyślanych za
chowań i decyzji. 

LUCYNA HOSZOWSKA 

Masło, margaryna 
Ml.eko gotowane 
Kefir 
Sm i eta na 
Ser bialy, twaróg 
Sery twarde 
Jaja świeże 

7 
1 
2 
3-4 
2-3 
7 

14 

MIĘSO, DROB. RYBY 

'Mięso silrowe \V 

Mięso mielone 
Drób 
Ryby 

kawałku 1-3 
1 
1-2 
l 

WĘDLINY 

Szynka gotowana, 
parówkowa, wędli 11'1 
krojona. kaszanka .., 

Kiełbasa żywiecka 
jałowcowa 

Wędlina sucha 
Smalec, olej 

t-2 

10-18 
30-40 
30 

WARZYWA, OV r~ 

Liściaste 1-3 
Korzeniowe 1-7 
Pomidory, ogórki 5-10 
Owoce jagodowe, cytryny 1-3 

MROŻON~'J' , 

Owoce, miesne, ryby, 
drób I 7 

KONSER\\··· 

Wg instrukcji 

NAPOJE 
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RZEWROTEM w modzie damskiej by

ły spódniczki mini, następnym wykrzy

knikiem można nazwać spódnice ma

xi i midi, a co teraz? 

Czy zabrakło inwencji czy zwyciężyły wzglę

dy praktyczne? Prawdopodobnie jedno i dru

gie. 

Spódnice mają. długość normalną, co w tym 

sezonie oznacza długość w okolicy kolana. 

Mowa tu o spódnicach całodziennych. bo na 

wieczór długości są. bardzo zróżnicowane, a 

więc: c~łkiem długie do ziemi, nad kostkę, 

za kolano. Spódniczki mini powstały wyłącz

nie w modzie dla nastolatek. Ustabilizowana 

długość jest rekompen3owana różnorodnością 

form. A oto przykłady: 

RYS. 1 

Spódnica portfelowa, lekko poszerzona do

łem. wszyty pasek, z:u;>ięcie asymetryczne na 

duże guziki . 

RYS. 2 

Spódnica z karczkiem, dół pllsowany, w 

talii pasek, . do paska szerokie szlufki. Pasek 

może być i tej samej tkaniny co spódnica 

albo ze skóry. 

RYS •. 3 

Spódnica bardzo charakterystyczna dla o
becnej mody: poszerzona zaszytymi fałdami. 

Takie fałdy zaszyte do linii bioder mogą. być 

stosowa!le w wielu wariantach, tak jak na 

rysunku. Pośrodku spódnicy mogą być umiesz

czone symetrycznie po bokach. albo asyme

trycznie tylko z jednego boku, a także do
okoła spódnicy. 

RYS. ł 

Spódnica z t1odwyźszoną talią, cienki pase

czek zaznaczający talię, ozdobne cięcia pod

kreślone stębnówkami. Duże nakładane kie

•zenie. 

e = ..= ... 
= = 
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, Nie ma piękniejszej 

od ciebie" 
Dziewczęta z le
ningradzkiego 
music- hallu. któ· 
rych urOda I u· 
miejętności cho
reograficzne PO· 
dziwlane były w 
wtetu krajach 
świata. w tym 
równtet w P<>l· 
sce. tiodczas pre-
miery najnow· 
szeqo proqramu 
.. Nie ma ti iek· 
nieiszej od cie
bie". 

t'!AF -TASS 

Wyjaśnijmy sobie najpierw rzeczy naj
prostsze. Rzekłbym - podst a w owe. Znacie 
państwo książkę Marka Twaina pt. „Ksią

żę i ż.-.brak"? Tak ... ? No to posłuchajcie •.. 
Dawuo dawno temu był sobie w Anglii 
książę,' a właściwie królewicz imieniem 
Edzio, który mimo rozlicznych psot, figlów 

Jak docenić 
lelewizię 
ł innych dowodów nieposłuszeństwa oka
zywanych Ich Królewskim Mościom Ro
dzicielom tudzież rozmaitym bon11m, guwer· 
nantkom i belfrom - nie znał strachu 
przed tym, co najogólniej mówiąc, nazywa
my rżnięciem na gółkę, laniem na pokła· 
dankę itp. itd. 

Przyczyną, dla której pupa księcia nigdy 
nie zaznała pasa była prosta - pomysłowi 
Anglicy wynaleźli bowiem ku radości Edzi·a 
i innych następców tronu w tym kraju -
instytucję c h ł o p c a d o b i c i a. Dzięki 
temu królewicz broił a jego opiekunowie, 
nie podnosząc ręki na władcę, wyładowy. 
wali złość (rzecz ponoć konieczna dla zdro
wia) łojąc tyłek specjalnie do tego celu 
zaangażowanemu, niewinnemu chłopcu. 

Zupełnym przypadkiem doszedłem nie-
dawno do przekonania, że „chłopiec do bi
cia" świadczy swoje usługi - tyle, że w 
nowych warunkach I w nieco zmodyCiko· 
wanej formie - także i u nas. Tę nie
swykle pożyteczną funkcję zdaje się pełnić 
(naJprawdopodobniej zaslużcmie). 'I'elewii:ja, 
a na częste razy wystawiają się ofiarnie i 
odważnie np. „Wicherek", redaktorzy działu 

sportowego, zastępca prezesa Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji oraz cały Hereg 
pań i panów mających na sumieniu przy
gotowanie i udział w rozmaitych progra
mach blokach, kącikach - Teatru Rozryw
ki i '„Kobry" nie wyłączając. Bez nich 
wszystkich, czyli mówiąc krótko bez całej 
naszej kochanej TV nie umielibyśmy już 
po prostu żyć I choć być może nie umarli
byśmy z nudów, to z pewnością zjadłyby 

nas rychło • ukrywane głęboko • komplek
sy, opętały frustracje i stressy. 

To nowe spojrzenie na rolę I funkcję XI 
:Muzy, przekonanie o szczególnym pożytku 
płynącym z oglądania telewizji (najlepiej 
ciurkiem!) - nar()dzilo się we mnie zupeł
nie niedawno. Oto pewnego dnia podczas 
oglądania kolejnego odcinka pasjonującego 
cały kraj serialu „Szpieg cesarza" obudził 
mnie z drzemki dziwny syk. To syczał, jak 
się okazało - agonalnie - mój wierny te
lewizor, a n.a gasnącym szybko ekranie za
cierały się kontury jakiegoś zamczyska. 

- Nareszcie - powiedziała z wyraźnym 
triumfem moja zona - zepsuł się ..• 

- Naprawdę? - zapytałem - nie wie
rffC w tak nagłe szczęście, ale ju:i: wkrótce 

tańczyliśmy z r·adoścl PO pokoju pewni, ze 
teraz nic już nas nie podkusi do włączenia 
tego przeklętego zjadacza czasu, czemu do. 
tycbczas - jak zaczarowani - nie mogli
śmy się oprzeć. Tego wieczoru (dzieci - do
branoc ... !). otóż tege wiec-zoru„. hmmm.„ 
wszystko ,było inaczej niż zwykle. Także I 
następnego dnia odkryliśmy z niemałą ra. 
dością, że„. ale już na trzeci dzień, kiedy 
nie było czym zastąpić codziennych (i jak
że odprężających nerwowo) narzekań na 
„mydło I powidło" w TV - zaczęło się I 

nami dziać coś niedobrego. Kłótnie przy. 
chodziły nagle, jak szkwały, burząc znie
nacka naszą domową harmonię i spokój. To 
co zwykle dostawało się pani Losce łub pa
nu od „Melodii Wielkiego Ekranu" spadało 

teraz na mnie. Jak za starych, ciężkich cza
sów, kiedy to nie mieliśmy je~zc-ze telewi
zora wysłuchać musiałem, że Kowalsk·a ma 
już to, a Malinowski swojej tamto, że ko
lejka do magla, że szynkową znów wyku
pili przed nosem, że dzieci są nieznośne I 
wrodziły się we mnie, a w ogóle, że... hi· 
gieniczniej jest spać oddzielnie. 

Nie mogłem pozostać dłużny - zwykle 
był pod ręką pan Ciszewski na którym 
mogłem spokojnie się wyładować, ale teraz 
gdy tej pociechy zabrakło musiałem ująć 
zdecydowane, pryncypialne stanewisko. 

-CZYLI 
Wkrótce obudziły się, dzieci, zlecieli się 
hurmem sąsiedzi... a wszystko z powodu 
nieczynnego telewizora. 
Dziś - dzięki sprowadzonemu ekstra fa

chowcowi - nasz „chłopiec do bicia" znów 
godnie spełnia swoją piorunochronną rolę. 
Nie ma dnia, żeby nie służył aam w t,vm 

celti ochoczo BW'1im pierwszyl'll lub dr„1rlm 
programem, spokój i zgoda wróciły pod nasz 
dach, a ja kajam się i zezwawszy od ost&
tnich „Wicherka", powiedziawny głośno 1 
odważnie co myślę o spikerze Iks, prezen
terze Ygrek oraz audycji Zet, k}adę się 

spać uspokojony i Hdownlony. 
Kto nie wierzy niech na próbę zepsuje so. 

bie telewizor i spróbuje potem wytrzymać 

bez tej duchowej pociechy. Zasypiając 
myślę z satysfakcją, że bez telewizji był-

chłopiec do bicia 
bym pewnie zwyczajnym marud11, malkon
tentem, mąciwodą, kto wie - może nawet 
brutalnym draniem, biłbym zonę i dzif'ci, 
pił do lustra żytniówkę i - mając zbył wie
le c-zasu - miał wszystkim i wszystko .za 
złe. -
Dzięki TV jest jednak - na szczęście -

inaczej. Niepokoi mnie tylko jedno - fakt, 
że według Twaina królewski chłopiec do 
bicia n a p r a w d ę nie był nkzemu wi-
nien... Sł. 

P.S. Uprzejmie przepraszam za usterki i 
zakłócenia w odbiorze - przeszkody na łą
czach, Za chwilę dal.„ 

MARIAN STASIAK kierownik budowy. Lubię 
z żoną chodzić do kina, dlatego od kilku lat k;ipuję 
karnety na „Konfrontacje". Wiadomo przecież, ze są 
to filmy po pierwsze - najnowsze, a po drugie - z 
tych, czy innych powodów głośne w świecie. To nęci 
człowieka; interesuje co tam inni w kinie mają do PQ· 

wiedzenia. Często potem w de>mu dyskutujemy do pó
źna, bo w większości są to utwor;y zaangażowane we 
współczesne problemy świata, wobec których nie spo
sób przejść obojętnie. Szkoda, że u nas nie robi s;~ 
filmów, które poruszałyby do glębi człowieka, że 
wszystko to jest jakieś bezpłciowe i miałkie. 

TERESA KARPIŃSKA - nauczycielka. Co roku 
oczekuję tej imprezy i jak tylko prasa poda informa
cję, że będzie - oddycham z ulgą. Uważam, że jest 
to duże, choć nie rozdmuchiwane, wydarzenie w życiu 
kulturalnym miasta. Poza korzyściami natury estety
cznej filmy „Konfrontacji" pomagają mi w pracy za
wodowej, bowiem niejednokrotnie traktują o najistot
niejszych dla człowieka, a zwłaszcza dla tego dorasl'l.
jącego sprawach: jak żyć? jaki wybrać model, by nie 
stać aa uboczu i czuć się przydatnym ludziom. 

Moim zdaniem wspaniały, choć trudny w odbiorze, 
był film M. Jancso „Dopóki lud prosi.„" Żadna lekcja 
historii nie potrafi tak dobitnie wykazać, że jedyn.rm 
sposobem dla uzyskani.a praw przez lud jest walka, 
że gadaniem nikt nie zmieni świata. 

J0ZEF AMBROZIEWICZ - lekarz. Kupiłem karnet I 
po raz pierwszy - namówiony przez przyjaciół. ! ża
łuję , że nie robiłem tego wcze~niej. Przei?ląd filmów 
świata to rzeczywiście zestaw mocnych, dobrych fil-

Kazimierz · Mucha rozmawia z „DL„ 
Kazimierz Mucha od wielu lat związany z Wytwórnią Filmów 

Oświatowych · w Łodzi jest autorem zdjęć do ponad 120 filmów oraz 

twórcą ponad 30 samodzielnie zrealizowanych filmów oświatowych. 
Dotychczasowe jego zainteresowania obracały się wokół problemów 

sztuki, folklorystyki i wydarzeń politycznych przeszłości. 

- Czy tworcom fllm6w 
krótkometrażowych nie dos-
kwiera sytuacja „młodszego 
brata"? Pracujecie przecież, w 
opinii wielu ludzi, niejako w 
cieniu swoich kolegów, reży. 
serów filmów fabularnych ..• 

- Można by zgodz'.ć się z 
taką opinią patrząc na pro
blem bardzo powierzchownie. 
Oczywiście, że praca w „fa
bule" może wyglądać dla po
stronnego obserwatora bar. 
dziej efektownie, choćby z 
tego względu, że filmy fa. 
bularne docierają z zasady do 
szerszej widowni. Ale nie 
wszystkie i nie zawsze. 

W krótkim metrażu · mamy 
flmy i nazwiska, kfóre są 
glośne w kraju · j za granicą. 
Ważne jest po prostu to, co 
się ma do powiedzenia i nie
ustanne poszukiwanie. Zaś to, 
czy zanotujemy to na taśmie 
w ciągu 2 godzin, czy w fil
mie krótkim innymi środka
m: wyra+u, jest to rzecz 
wtórna. 

Natomiast zbyt Ćzęsto twór
cy filmów krótkich zapomi
nają o obowiązku społecznego 
fun~cjonowania ich dzieła. 
Naturalnie, że sukcesy i roz
głos to rzecz bardzo miła, ale 
czy nie za często nastawiamy 
się na różnego rodzaju kon
kursy, przeglądy i festiwale 
tak dalece, że zapominamy o 
tym codz'.enn.vm obowiązku 
rol>ienia filmów dla ludzi? 

- Tak, ale czy istotnie te 
tak szeroko docierają 

do ludzi? Czy nie sprowadza 
się to do „przymusowego" o-

glądania filmu krótkiego, 
jako dodatku? 

- Z doświadczeń jakie 
mam, w wyniku różnych po
kazów : spotkań w wielu re
jonach kraju, z różnymi śro
dowiskami i grupam! społecz-

nymi wynika, h nie pracu. 
jemy anonimowo I w głębo
kim ukryciu. Nasze filmy są 
naprawdę oglądane i jak się 
okazuje potrzebne ludziom. 
Zawdzięczamy to znakom:

tym ludziom z pasją, społecz

nikom, . którzy zupełnie bez
interesownie upowszechniają 
naszą twórczość. Często są to 
pracownicy domów kultury w 
małych miasteczkach, dla 
których film oświatowy sta
nowi pom<Jc. wzbudza dumę 
i patriotyzm lokalny w do
brym rozumieniu tego okre
ślenia. 

- Chyba najbardziej znane 
są pańskie filmy o sztuce -
profesjonalnej I ludowej. Skąd 
te zainteresowania? 

- Zarzuca się niektórym 
moim filmom pewną ckli
wość, ale według mnie film 
powinien rozbudzać w czło
wieku wrażliwość. To zna
czy musi go albo zdenerwo
wać, albo uc'.eszyć. Myślę, że 
wrażliwość ludzką rozwijają 
dobrze m. in. filmy poświę
cone wielkim artystom, ich 
dziełe>m, pomnikom kultury. 
Sądzę również, że film oś

wiatowy może przyczynić się 
do utrzymania źródeł kultury 
ludowej. Często n'.e zdajemy 
sobie sprawy z faktu, jak ta 
kultura, cenna i autentyczna. 
wypierana jest przez niedobre 
wzorce, pseudonowoczesną 
szmirę i banał, jak wypacza 
to smak, życie i obyczaje. 
Muszę jednak dodać, że w 

czasie swoich ostatnich wę
drówek po kraju zauważv
łem rzecz pocieszającą. W 
niektórych regionach, mimo 
naporu owej pseudonowocze-
sności - w stroju, muzyce, 
obyczaju - ludz'.e chętnie 
wracają do starych tradycji, 
dumn: s.ą z tzw. „prym:tyw
nych" twórców ludowych. 
Kto wie, może i nasze filmy 

m6w. Np. „Dyskretny urok burżuazji" - Bunuela, to 
prawdziwa perła. Dawno nie oglądałem tak ostrego 

tyrycznie filmu. Po zornie nic się w nim nie dz ieje. 
szystko jest gładkie, wytworne i zarazem bud~ące 
razę w normalnym, zdrowym c:iłowieku. Ta cudow-

a. burżuazja, to po prostu tylko kupka śmieci. Wi
z1ałem poprzednie filmy Bunuela, ale ten poruszył 
nie najbardziej. 

JAN K:UKLIŃSKI - inżynier. Mówi się, że kino 
m1era, ze nie ma publiczności, że ludzie wolą ~iepłe 
ambosze i telewizję. Widzi pani jaki tu tłum. Kom
)ety na widowni. Musiałem dołożyć wiele starań , by 
do.być karnet, bo trrehę późno o tym pomyślałem. 
le nie o tym chciałem mówić. Po prostu jak film 

est interesujący, to ma publiczność. · .,Konfrontacje" 
. tego najlepszym dowodem. Coś się jednak w k:n ie 

, 1ato~vm dz ieje i wypada żałować, że nasze nie jest 
czołowce tego ruchu. Ale ja jestem dobrej myśli. 

eszcze nam się kiedyś nowy Wajda objawi, 

IWONA GRZESZCZAK studentka Pl.. Trudno ml 
ędzie z panią spokojnie rozmawiać. ObejrzeI:śmv 
zecież przed ~hwilą film, który niejednego może 
irzyprawić o wściekłość. Dlaczego Kazan, aby udo
odnić, że drań pozosta.nie draniem, włącza do tej ca-
.i sprawy Wietnam, posługując się przy okazji pa

nienką, która ni stąd, ni zowąd okazuje się być po 
rostu głupią samicą. Całe napięcie jakie zbudował 
eżyser „Gości", całe nasze zaa.ngażowanie emocjonal. 

ne, zmarnował tą jedną, bezsensowną sytuacją. 

(bosz.> 

przyczyniły się w jakiś apó
sób do tego. 

W filmach poświęconych 
sztuce i jej twórcom staram 
się więc zadać sobie pytanie 
po ds ta wo we - jakie były za
łożenia ideowe artysty, czego 
szukał mal ując. rzeźbiąc czy 
komponując, co chciał przeka
zać ludziom. 

To właśnie chciałem powie
dzieć w filmie o Potworow
skim, Krawczyku, Malczew
skim. 

- Czy nie istnieje niebes. 
pieczeństwo, że taki film poś
więcony znanemu artyście 
przerodzi się po prostu w re
lację o jego życiu i twórezo. 
ści? 

- No cóż, jest to zapewne 
relacja, ale mimo wszystko 
nazwałbym ją relacją twór
czą. Nie jest to sucha rela
cja, bo takie zadanie spełni 
dobra reprodukcja, czy mu
zeum, gdzie można sobie spo
kojnie kontemplować sztukę. 

- Robi pan również filmy 
o tematyce politycznej, żeby 
wspomnieć tylko „Łód11ki 
front", „O rewolucji niech 
mówią pia.katy", „Listy z Po
ronina" ... 

- Określenie film politycz
ny jest pojęciem złożonym. 

Według mnie każdego rodza
ju praca, czy będzie to robie
nie dobrych części do ma
szy, czy będz:e to tw?rczość, 
jest działalnością poh tyczną, 
Nie decyduje tu temat„ Trze
ba być tylko szczerym w tym 
co się robi i nie pracować w 
zimny, relatywny sposób. 

Roo:ma wiał: 
ANDRZEJ HAMPEL 

Fot.: A. WACH 

W ~arclu o powid~ „Chlo· 
pi" W. Reymonta, za którą Jej 
au·tor otrzymał Na.grodę Nobla, 
opracowana została opera. 

Na podstawie reymontowskie· 
go dzieła skomponował Ją 

przed 45 laty w Chicago kom
pozytor polskiego pochodzenia 
Eugeniusz Walkiewicz. Autorem 
libretta był polonijny poeta -
Jan Sroka 

Dopiero kilkadziesiąt lat pót
niej, dzięki inicjatywie działa
czy kulturalnych śrO<lowiska 

polonijnego, podjęto starania 
bdnalezienia opery. Jan Swider
ski z Chicago w poszukiwaniu 
ręj<opisu opery przemierzył 

wiele kilometrów, szperając po 
bibliotekach. z wielu fragmen
tów skompletowano wreszcie 
prawie całość utworu. Po zao
patrzeniu unikalnego dzieła 

w przypisy, powielono Je meto
dą fototechniczną w czterech 
egzemplarzach. Jeden z nich 
przywió zł właśnie do Bydgosz
czy J. Swiderski I przekazał 
dyrekcji Filharmonii Pomo:r
skiej im. Paderewskiego. 
Według oceny muzyków, ope

ra „Chłopi" skomponowana jest 
w stylu przypominającym dzie
ła Nos·kowskiego i Paderew
skiego. 
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Nowe ulice 

Przewodniczq,cy Prez . RN m. Lodzi - J. LORENS przyjmu
je meldunelt sa,morządu mleszltańców O&iedla RSM „Bawel-

na." na Dqbrowie". 
·Fot. - W. Kra,s/<.ci 

Dla nczczenła 550 rocznicy nudt1nla oraw mie~skfch 

i 15 -leciu f.01łzi or1emv1łoweJ 

Wartości 
ponad 717 tys. li Gzyny społeczne 
mieszkańców Dąbrowy ..... Ł ODZKI KOMITET FJN I RADA NARODOWA == M. ŁODZI ZWRóCif~Y SIĘ Z APELEM DO SA-= MORZĄDÓW MIESZKAŃCÓW, ZAKŁADÓW =- PRACY, SZKÓŁ, INSTYTUCJI, O.RGANIZACJl 

SP0ŁECZNYCH I STOW ARZYSZEN O PODEJ= MOW ANIE CZYNÓW SPOŁECZNYCH PRZY UPIF,= KSZANIU I PORZĄDKOWANIU MIASTA DLA UCZ= CZENIA 550 ROCZNICY NADANIA NASZEMU MIASTU = PRAW MIEJSKICH ORAZ 150 ROCZNICY ŁODZI 
5 PRZEMYSŁOWEJ. JAKO PIERWSZY NA APEL TEN = ODPOWIEDZIAŁ SAMORZĄD MIESZKANCÓW RSM = „BAWEŁNA" NA DĄBROWIE. 

W czoraj w ŁK FJN 
przewodn'czący Ra
dy Osiedla na Dą
browie i przew. TK 
FJN nr 16 E.Pa-

~"''''-'"'ii: "''''''"'-~ ~ Do końoa bieżącej 5-latki ~ 
~zaplanowana została prz„- ~ 
~budowa ulic w na'<zvm miP- ~ 
~ ście na długości ok 100 km ź 
~Koszt tej inwestycji ma wv-~ 
~nieść l.300 mln zł. ~ 
2 JJo najważniejszych prar ~ 
2 zaliczana jest przebudowa "I 
~ul. Aleksandrowskiej. W br ~ 
2 ma 7.0Stać oddany 1uz do U-~ 
~żytku odcinek od wiaduktu~ 
~do ul. Szczecińskiej. ~ 
~ Trwa także już przehudo. ~ 
~wa ul. Towarowej od Zgi e r- ~ 
2 sk 'ej do Parkowej. Wvko-:;.; 
~ nan :e dwóch jezdni pozwoli~ 
2 na odc iążenie „zapchanej" ;1, 
~obecnie ul Kasprzaka. Oo ~ 
~ 1 maja br. - poinformował r, 
~ nas dyrektor Zarządu Oról? ~ 
~i Mostów H. Maj - za koń-~ 
~ czone mają zostać prace na ~ 
2 oddnku od ul. Srebrzyń- ~ 
~ s1'.lej do Obr. Stalingradu ~ 
~ Z i.~nych prac należy wv- ~ 
~ m1entc budowę ul. Rzgow- ~ 
2 skiej także w układzie ~ 
~dwóch jezdni. W br. przP- ~ 
~ widziane jest rozpoczęc:„ ~ 
~ wyburzeń domów i budowa ~ 
~ kanalizacji. Roboty drogowP ~ 
~ ruszą w roku 1974. ~ 
~ Planowane jest również~ 
~ zrealizowanie nowego ukła ~ 
~du komunikacyjnego dla oo-~ 

~~~~~~,~~~~~"'~ 

stwiński - na ręce przewod
niczącego Prez. RN m. Łodd 
- mgr inż. J. Lorensa i prze
wodniczącego ŁK FJN -prof. 
dr A. Nadolskiego - zlożył 
meidunek o podjętych przez 
mieszkańców Dąbrowy, człon
ków RSM „Bawełna" zobo
wiązaniach, których wartość 
wynosi ponad 717 tys. zł M i f'
s1.kańcy spółdzielczych blo
ków w kwadracie ulic: Pn<i
halańska , Dąbrowsk:ego, Pro
mińskiego i Zba1·aska m. Ln. 
posadzą 521J sztuk drzew, 2 
tys. sztuk kr7.ewów, 6.400 ró7. 
i innych kwiatów. Malować 
będą stolarkę okienną I 
drzwiową, uporządkują 10 pla
ców gier i zabaw oraz prz,,._ 
pracują na rzecz miasta 500 
roboczogodzin. 

4 kwietnia Dzień Mężczyzn A Kwiaty dla panów 
• „Program z dywanikiem" 

~ trzeb Retkini. (jcl ~ 
~ ~ 

~'''''''''''"''''""'""''""''" 

W swoim czasie popularny 
miesięcznik .,Magazyn Pol
ski" rzucił hasło, aby d·zi eń 
4 kwietnia był Dniem Męż
czyzn. Inicjatywa „Magazynu 

Polskiego" została podjęta 
przez Zarząd Zakładowy ZMS 
przy Łódzkich Zakładach 
Ii'.'serotechnicznych „Prexer". 

Wyrok w sprawie o nadużycia 

W zakładach tych w tym ro
ku już po raz czwarty - 4 
kwietnia - będz:e ur()(!zyście 
obchodzony jako Dzień Męż-' 
czyzn. W poprzednich latach 
panowie otrzymywali tu od 
pań symboliczny kwiatek o
raz wspólnie z PDT „Uniwer_ 
sal" organizowano pokaz mo
dy męskiej. pracowników gospodarczych 

Teatru Wielkiego Jak się dowiadujemy, ZZ 
ZMS przy ŁZK „Prexer" 7. 

okazji zbliżającego się Dnia 
Mężczyzn przygotowuje nie
spodz:anki dla brzydszej po-

Przed Sądem Wojewódzkim m. 
Lodzi zakończy! się wczoraj 
proces przeciwko 6 pracowni
kom działu gospodarczego Te
atru Wielk iego w Lodzi oraz 
pozostającej z nimi w spółce -
kierowniczce sklepu. Główny o
skarżony zaopatrzeniowiec 
Stanisław Kubicki pobiera! za
lictkf•'na zakup różny.olY mate-
ria./gw elek~rp,tech,nipznyc!J I 
chemicznych (środki czyszczą
ce) . 'Pienląd7e przywłaszcza! so
bie I dzielił się z pracownikami 
(elektrycy), którzy wytwarzali 
nadwyżki materiałów używa
nych w teatrze. Na pokrycie 
rzekomych zakupów tych ma
teriałów dostarcza! fałszywe ra
chunki ze sklepu Te rachunki 
otrzymywał magazynier Szwan
ke. Ponadto Kubicki nabywa! 
materiały elektrotechniczne od 
różnych osób (np. na Czerwo
nym Rynku), płacąc po niższej 
cenie, oficjalne rachunki przy
nosi! na wyższe sumy, różnicę 
przywłaswzal sobie. W ten sp<>
sób - jak uzna! sąd - ukradł 
na szkodę teatru - 84 tys. zl. 
Wspó!.1e „rozliczenie" zaslug 
8 wspólników wynosi 12.8 tys. 
zlotycłl wedrug ustaleń sądu (O 
5 tys. zł mniej w pierwszym 
przypadku i 9 w drugim w sto
sunku do sum w akcie oskar
żenia). 

Skazani zostali: St. Kubicki 
(Kilińskiego 19) na 10 lat, 50 
tys. zl grzywny, 6 lat utratv 
praw. konfiskatę mienia. P<>
nadto sąd orzekł zakaz pelniP
nia funkcji z materialną odpn
wiedzialnością na lat 8, R„ 
Szwanke (Traktorowa 82) - 7 
lat, 35 tys. zl grzywny, 4 lata 
utraty praw, konfiskatę mienia, 
zakaz funkcji na 7 lat. z. S<>m
mer (Jaracza 58) - 3,5 roku po
zbawienia wolności i 15 tys, zl 
grzywny. St. Krawczyk (Barw
na 10) - 3,5 roku i 12 tys. 7J 
grzywny. W. Lysik (Gagarina 
27) - 3 lata I 15 tys. zł grzyw
ny. K. Ciupiński - 2 lata i 12 
tys, zl grzywny. Kierowniczka 
sklepu chemicznego nr 167 PSS 
- M. Cecilak (Poli Gojawkzyń
skiej 7) - która wystawiała ra
chunk1 (także dla innych insty
tucji) bez wydawania materia
łów, za co przyjęta 6 tys. zł ocl 
zaopatrzeniowca teatru - na 2 
lata pozbawienia wolnooci z za
wieszeniem wykonania kary na 
lat 5, 10 tys. zł grzywny oraz 
20 godzin pracy na cele spo
łeczne 1 dozór zw. zaw. Prac. 
Handlu. 

Na rzecz teatru zasądzono od 
oskarżonych lłO!idarnie 213 tys. 

zł. I na rzecz skarbu państwA 
- 11 tys. zł. Wyrok n ie jest 
prawomocny, (Tar.) 

Modne, opalizujące„. 
Ji.t.:I: od 1.p!erwszych dni kwiet

nia 1najdą się w sprzedaży „_ 
paYlz\fJ-ące po11czocł1y o mod
nych, soczystych, a także bar
dzo jasnych kólorach. Pończo
chy te, znacznie cieńsze od ela„ 
stilowych, produkowane są z 
tzw. przędzy KDK - o faktu
rze boucle. Dotąd robiono z 
niej tylko bluzki i wdzianka. W 
U kwartale br. panie otrzyma
ją 15 tys. par takich pończoch 
- a do końca roku 100 tY5. 
par. 

Z tej samej przędzy łódzkl 
„Zenit" wyprodukuje także 
gladkle skarpety dla panów. 

Ponadto „Zenit" przygotował 

nowe wrory skaI'pet z elasto
ru. Wśród nowości kolorystycz
nych jest wiele melanży, kra-

tek I wzorow imitujących wc
żową skórę. 

\V najbliższych dn lach ZP.P 
,,Zenit·' tlrllchomią w „Centra
la" stoisko ze swoimi wyroba
mi, gdzie szczególnie mężczyź
ni znajdą wiele nowych wyro
bów. Paniom zaś, poszukują
cych wiosennych nowosci, ra
dzimy poczekać do kw etnla 
na opalizujące „kadeki". 

PS. Z tych samycll „kade
kóW' c łódzka ulwona 0 i ,łOlim
pia" produkują bluzki i sw~
terkl Gdyby tak można bYI<> 
kupić bluzkę i pończochy nl~ 
tylko z tej samej przędzy, al• 
Jeswze w tym samym kolorzf' 
t o tym samym wzorze, to Jut. 
bytby szczyt wiosennych ma-
rzeń. RG. 

Zawiniła rozgłośnia centralna 
Bardzo lubię radiową p<>wieść wielską „W Jezioranacll". Przl'

czytalapi w „Dzienniku Lódzkim", że w niedzielę ł bm. będzie 
ona nad&wana o godz. 11.30, lecz niestety, o tej porze był k<>n
cert. Później sprawdziłam w „życiu Warszawy" i dowiedziałam 
się, że „Jeziorany" nadawano o 14.30 w programie L Obecnle po• 
wieści radiowej już się nie p<>wt;a,rza. n.astępneg<> dnia i w ten spo
sób przepadł mi jeden odcinek, 80koda. 

M. KWIECmsKA 

Redak.cje gazet gotowy program radiCYWY otrzymują z lokalnej 
rozgłośni i na wtasną rękę nie czynią w nim żadnych zmian. Roz
głośnie lokalne zaś z kolei dostają program z rozgłośni cerutral
nej PR w Warszawie W zwią:i;ku ze zmianą programu ramowego, 
która nastąpiła w początkach bm. niektóre audycje w os1atn!ej 
chwUi przesunięto na Inną godzinę. O zmianach tych rozgłośnia 
centralna zdążyła powiadomić na czas jedynie prasę warszawską. 

Do Lodzi wiadomość o zmianach dotarła zbyt późno. Stąd tak 
nieprzyjemne i dla łódzkiej rozgłośni i dla słuchaczy skutki. Prze
praszając za naszym pośrednictwem ob. Kwiecińską i innych słu
chaczy Rozgłośnia Lódmra inf<>rmuje, że przedsięwzięła odpowie<!· 
nie kroki, aby sy~uacja taka nie powtórzyła się w przyszłości. 

(h) 

~~ 

CO DZIEŃ NIESIE 
:# W gmachu LDK (ul. Traugutta 18 sala 209) w dniach 17 

marca godz. 15.30-21 i 18 marca godz. 11-17 - odbędą sie: 
finałowe rozgrywki Ogólno!ódzkiego Turnieju Warcabowego 
o tytuł mistrza Lodzi. Uroczyste podsumowanie i wręczenie 
nagród oraz dyplomów nastąpi 24 marca o godz. 18 w kawiarnt 
LDK. 

Niedzielne km). Jest ona organizowana dla uczczenia 550-
lecia nadrunia Łod.z i praw m~ejskich i 150-lecia 
Łodzi przem)'ISłowej. Zb:órka o godz. 10 na 
przystanku PKS w Ksawerowie (dojaizd tram
wajem z pl. Niepodległości nr 41). Turystom 

* 
Piękna pogoda sprzyja wyoieczkom za
równo pieszym jak : kolarskim, które w 
nadchodzącą niedzielę - 18 bm. - orga

nizuje PTT-K. I tak Klub Pieszych zaprasza 
na wycieczkę pieszą na trasie: Borszewice -
Okup Mały - Łopatki - Łask (16 km). Zbiór
ka na Dworcu PKP Łódź Kaliska, o godz. 8. 
Wycieczkę poprowadzą przewodnicy PTT-K 
- J. Gieryng i J, Wasilewski. 
Drugą nie mniej atrakcyjną wycieczką pie

szą, którą również organizuje Klub Pieszych 
przy PTT-K, będzie wyprawa na trasie: Ksa
werów - Widzew - Zdżary - Pabianice (!I 

8 DZIENN~ ŁODZKI Ili' 65 ~7656) 

wycieczki 
pieszym towarzyszy~ będzie przewodniczka 
PTT-K - E. Zimowska. 

Natomiast Klub Kolarzy praponuje wy* cieczkę rowerową pn. „Kolarska wiosna 
73" na trasie Łódź - Zgierz - Łódź (27 

km). Zbiórka na Starym Rynku o godz. 9. 
u.kr) 

łowy załogi. Jedną z nich ma 
być „Program z dywanikiem" 
w wykonaniu popularny~h 
piosenkarzy i aktorów, orga
nizowany przez Łódzką Roz
głośnię Polskiego Radia. 

Piosenha 

Mamy nadzieję, że i w In
nych łódzkich zakładach pra
cy i instytucjach 4 kwietnia 
będz'.e obchodzony w tym ro
ku jako tradycyjny Dzień 
Mężczyzn. (j.kr) 

i RIUZqka 
Przypominamy, że już w poniedzialek w Hali Sportowej, od

będzie się wielki koncert estradowy, w którym wystąpią po
pularni piosenkarze i zespoły muzyczne: Stenia Kozłowska, 
Anna Jantar, Bogna Potocka, Wiktor Zatwarski, Daniel, lluet 
Mirton, zespoły - Dwa plus Jeden, ABC i Pro-Contra. 

Organizatorzy imprezy - Towarzystwo Przyjaciół Dzieci I 
Stowarzyszenie Muzyki Estradowej serdecznie zapraszają 
łodzian na ten koncert. 

Bilety rozprowadzają: „Orbis", „Turysta" i „Gromada". 

Jednocześnie samorząd oslP
dla spółdzielczego „Ha wełna" 
apeluje do wszystkich kom;
tetów domowych ·: blokowych 
o podejmowanie czynów svo
lecznych na rzecz upiększania 
miasta. 

P rzewodniczący Pre7. 
RN m. Łodzi - J. Lo
rens dziękując w imie
niu Egzekutywy Kl'.. 

PZPR, Prezydium RN mia
sta Łodzi mieszkańcom za 
ich cenną inicjatywę, podkre
ślił, że będzie to konltretnv 
wkład dla uczczenia donio
słych jub'.leuszy miasta. Jed
nocześnie jest to dobry IJtzy.: 
kład dla pozostałych osiedli, 

And (j.kr) 
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WAZNE TELEFONY 

informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, '66-łl, 
Pogotowie Ratun.rcowe 
Poeotowle MO 
Informacja kolejowa 
lnl<>rmacja PKS !65-H, 
Pogotowie wodoelącowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Po1otowie ciepłownicze 

TEATRY 

Ol 
!95-lł 
Of 
O'I 
~55-H 

Sł~·20 
135-łł 
395-85 
334-21 
Z8S·81 

WIELKI - godz. 19 „Tra·viata" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

„Kot.ka na roa,palonym, bla
szanym dachu" 

NOWY - godz. 11, 19.15 i.Don 
Juan„ 

MALA SALA - g-0<1%. IO ,.Zaba
v:a w koty" 

JARACZA - godz. 18 „P<>rwa
nie w Th1tiudista.nie" 

TEATR 7.15 - codz. 19.15 „Ba
rllle>n sle t~nl•• 

MUZYCZNY - godz. lł "Wiel
ka aleja" 

ARLEKIN - (od.z. 17.SO r.ZłO• 
ta rybka" 

PINOKro godz. 17.SO „a 
czym mówią pory roku" 

ZlEMl LODZKIEJ - n ieczynny 
EREF 56 (Piotrkowska 243) -

godz 1g „Co jest za tym 
murem" 

FILHARMONIA (Na['Ut.oWIC?:a 20) 
godz. 19.30 Koncert symfoni
cz,ny - ork. PFL, Aboname•nt 
A 13. Dyrygent - Stanisław 
Wislocki. W programie: D. 
Scarlatti - V. Tommasi.n! -
Suita z baletu ,.Les femmes 
de bonne hum~UJI'". J. Haydn 
- Symfonia D-dur nr lOł. B. 
Bart<>k - Koncert na orkl•
atrę 

MUZEA 

SZTUKI (U!. Wlęckowskie10 Sil 
nieczyll!ne 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska Ul 
godz. 9-15 

BISTORU WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 21!2) eodz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (pl. Wolności Ul 
godz. llt-15 

EWOLUCJONIZMU (pa.rk Sien
k!ew!.cza) Cod'Z.. 10-1' 

LODZKIE ZOO 

ezvnne w 1odz. 1-15.30 (tresa 
ezynna do cod.z. 1$1 

&IN A 

BALTYK Konfr<>ntacje '2 
„Fra.ncus•ki łącznilk" (USA) od 
la•t 18, g.oc:iJZ. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30, 23 

LUTNIA - „Na krawędzi" od 
lat u, 1ods. 10, 12.15, 1uo„ 
16.45, 19 

POLONIA ;,P<>jedynek r•-
wolwerowców" (USA) od lat 
16, godz IO. 12, 14. 16, 18, !O 

WISLA - „Na krawędzi" (Al 
(poi.) od lat Ił codz. 10. 12.15. 
14.30. 17. 19.30 

WLOKNIARZ „Morze w 
ogni~" (oA) (n<Lz.) od lat lł. 
godz. 10, 13, 16. 19 

WO.LNOSC ~ ,..Pojedyn•lc r„ 

wolwer<>wców" (USA) od lat 
16, godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA „NJebJeskJ tol• 
nlerz" (USA) od lat 16 coaz. 
IO. U.15, U.30, 11, 19.30 

LDK - „Hombre" (USA) od 
la.t 14, godz. 14.45, 17.~5, t9.4~ 

STVLOWY - „Narkomani" od 
lat 18 (USA) g, 15.30, 11.45, 20 

STUDIO - „Pamlętnilt szalonej 
gospodyni" (B) (USA) od lat 
18, godz. 18.15, 20.30 

TATRY - „Tajemniczy mnich" 
(A) (radz.) od lat 14, godz. 
12.15, 14.15. Bajka g-0d.Z. 16.30. 
Pożegnanie z filmem „Sekrety 
wiernych ż-on" (W!.} od lat 18 
godz. 10, 17.30, 19.45 

SEANSE NOCNE 

WlSLA - „Je.d;"Ilym wyjściem 
jest śmierć" (1ka111ad.) g. ll 

WOLNOSC - „Tylilw wtedy1 
g.dy się śmieję" (ang.) g. 22 

MUZA - „Plort lotnioezy" (USAJ 
godz. 22 

PRZEDWIOSNIE - „Oszukany" 
~USA) godz. 22 

:ff ..... * CZAJKA - „Bolesław SmialY" 
(pe>l.) od lat 16, godz. 17, 19 

DKM - „Błąd szeryfa" (NRD! 
od lat 14, godz, 14, 16, 18. 20 

KOLEJARZ - „Tora! Tora! 
Tora I" (USA) od lat 14; i· 
20 

GDYNIA - „KJan Sycylijczy
ków" (fra.nc.) od lat 16, e. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

HALKA - „Mi·cł1al Strogow -
ku-rier carski" (Wł.) od lat 16 
godz. 15.3-0, 17.45, 20 

1 MAJA - „Hetm Aleksandra 
Macedońskiego" (A) (radz.) 
od la•t 14, god:z.. 15.30, „Poku• 
sa" (wt.) oo lat 18, i:od• 
17.30. 19.30 

MLODA GWARDIA - „Wielka 
włóczęga" (fr.) od lat Ll, e. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

MUZA - „D;>;iewczyl!l.a na mio
tle" (B) (czeoeh.) od lat Jl, 
godz. 16, „Wlllkacje we czwo
ro" (Wił.) od la-t 18, i<>dz 
1•8, 20 

OKA - „Tylko dla orłów„ e>d 
lat 14 (ang.) godz. IO, 13, 16. 
19 

POLESIE - „Był sobie łajdak" 
(oU SA) od lat 16, godz. 16.30. 
19 

POPULARNE - „PUnuJcle Zu
zi" (NRD) od lal 14, godz. U 
„Dziewczyna Inna niż WS ?;yst
kle" (ang.) od lat 18. i!Odz. 
17.15. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - ,.Kopernik" 
(P<>l.ł oQ. lat lt sodz. 16, 19 

PIONIER - „Love story" od 
!at 16 (USA), iiooz. 15.30, 
17.45. 20 

POKÓJ - „Próbny Jot" (A) 
(radz.) o<i lat H, gooz. J6 
„Dzieciństwo, powoła.nie i 
pierv."S~e p.ree:l.rcia. Gfa'como 
Casanovy z Wenecji" (Wl.) 
od lat 16, godz. 17, 19.3<1 

REKORD - „Ba•jka o Mrozie 
Czarodzieju" (AJ (radz.) ~d 
lat 7, ~odz. 12, 14, 16, „Pora
chunki" (B) (ang.) cd lat 18, 
godz. 10, 18, 20 

ROMA - „Przygody misia Yt>
gi" (B) (USA) od lat 7, gOdz. 
10, ll.30, 13.15, 15 „Zmlerwh 
bogów" (A) (wł.) od lat 18, 
godz. 16.45, 19.30 

SOJUSZ - „Małżonl«>wie ro
ku II" (f.r.-rum.) od lat 14, 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Hibernatus" (tran<:.) 
od lat 11, godz. 15.30 „Kłopo
ty z cnotą" (jug.) od lat 18, 
g<>dz. 17.30, 19.30 

SWIT - „Akcja Brutus" (A) 
(pol.) od lat 14, godz. 10, 
12.15, 14.30, „Złoto Mackenny" 
(USA) od lait Hi, gQdZ. 17, 19.30 

DYZURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 
90. Narutowicza 8, Dąbrowskie
go 60, Wielkopolska 53a, Obr. 
Staliniiradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
Szpital Im. M. Madurowicza -

ul. M. Fornalskiej 37 - dziel
nica Polesie oraz z dzlelnlGY -
Sr6dmieśc!e z poradni K, ul. 
10 Lu tego 7/9. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. 
Lagiewnlcka 3f/3ł - dzielnica 
Bałuty . 

Szpital Im. e. Jordana - 111. 
Przyrodnicza 119 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gln, uJ. 
Curle-Sklodowsldej 15 - dziel• 
nica Górna. 

Il Klinika Pol.•Gln. ni. 
Sterlinga U - dzielnica S~ód· 
mieście - poradnie K - Ng. 
wotkl 80 I Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Sterlinga (Ste!'l.i·nga 1/3). 

Chirurgia urazowa - Szpital 
!m Radlińskiego (Drewnowska 
75) 

Laryngologia Szpital im. 
"Barlickiego (K<>pclńsklego 22.) 

Okulistyka Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 221 

Chirurgia I laryngologia dzl&
clęca - Instytut Pediatrtl (ul. 
Sporna 36/5-0) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickie&o (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lek.ars!Q Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. C66-H 

Ogólnołódzkl Tełefo11lczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 515-19, czynny Jest w 
godz. od 7 do 21; opróc:z ni~ 
dziel i świąt, 



[

'1 p·===o•Ki!:lii!!!5AI z'!!!!!i!E!i!vll!!IEli!!ii!ii!!!!l=:mm1!!!55i!!il~ B:LOKI - t razy Pokój, NAPRAWA t~ewizorów. UNIEWAżNIA si~ zagu- - BLACHARZA - spawacza kat:oser11 Ił&· 
b Loną leg, kolej,ową nr mochodowych uchnia lub pokój , kuch- 557-31. Glowirus-ki 395 g 

nia - Doly, zamienię na 
Lub 3 pok-o je, kuchn ię GWARANTOWANA szyb 

- blokii. Oferty „ 3532„ ka naprawa telewizorów. 

93693 wydan9, przez CSK • , 
NAM Jadwidze Myszko- - 2 MONTERÓW samochodowych, 

Ili 
ZASTOS·OWANl-A BEZBARWNEGO LAKIERU ·111 :r;;~:~.trk~::::i a 96 

__ pr-om_i_eń_: _
3

_
05

_-
1

:~~2_-.'!_633_11 
.rov.-is.kiej 3544 - ELEKTRYKA zakładowego z III grupą 

SWIADKOWIE wypadku bhp, 

bloki, parter - ul. Wro- WYPOŻYCZALNIA p~Je
.111 . PO_ UWINVLO. WE_GO . claws-ka _ Bałuty, 28 • ca suknie ślubne , Piotr-

(upadek w autobusie - REFERENTA technicznego, 
p11~y zahamowaniu) w _ KONTROLERA technicznego, 
dnm 6.XU. 11172 r„ o • p---' 

mienię na 3 pokoje, ku- kowska 38. Walczak 
MHD ART. CHEMICZNYMI i GOSP. DOMOWEGO • ehnia - bloki, r-11 p ię- 3417 

li 

godz. 1uo. róg sza.paro- zatrudni natychmiast Wojewodzkle rmm• 
wej i . Aleksandrowskiej siębiorstwo Transportowe Handlu w Lodi;ł, 
pro-si:em są 0 skontakto- ul Piotrkowska 256 Zgłoszenia kandydatów 

• W nlU marca r, W go Z. - Pi<>trł<<>wska 96 we - wykonuje „Foto-d • 17 - b d 13 15 , Ili tro, Oferty „3865" Prasa, FOTOGRAFIE nagrobko- wam e z posi:kod-owa,ną. • . ', . . . . 
Leokadia s'kwerczyńska , z terenu Lodzi przyJmUJe dział orgamzacyJ
t.ódź, Lipowa SO, m. l~ ny codziennie w godz. 7-15. 1748-k 

111 

organizuJ'e przed DG ,,Magda" _ ul. Piotrkow-•·a M·S r-O©kladowe (Koziny) cerami.ka" Tarnowski, 
""" • zam ien i ę na M-5 lub dwa Piotrlmwska 84 3ł68 g 

POKAZ ·1 SPR.ZEDA"' Ili razy po pokoj•u z ku ch-
~-~~--~-3_1_1s_g_ --·--- ----------

• I. nią. Oferty „3505" Pra- NAPRAWA telewizorów, 
bezbarwnego lakieru poliwinylowego sa, P iotl"kiOWska 96 Tybinkowski. 215-7:24! g 

ZAKLAD Betoniarski w 
Zgierzu, ul. Lipowa 12 
oferuje: pustaki śc tenne 
żużlo-beton-owe. belki l 

1.11 służącego do ochrony chromowa.nych części samochodowych 1•11 ~·· 
l lnnych a.rtykułów metalowych. ~ :!! 

Ili 
Lakier charakteryzuje wysoka odporność na działanie MATEMATYKA, ftl Yka. 

Gonera 688-44, pokój 2ll8 
3578 g 

• 
atmosferyczne, kirótki czas schnięcia - do 2 godzin. •111 

Nie zwlekaj więc z zakupem lakieru i natychmiastowym 

Ili 

b · h MATEMATYKA, zanie-

• za ezp1eczeniem czę!:~ał:~;::o;~:::i. przed niszczącym •

111 

i~:~~~~~~~~~; Ji::t 
Lakier można również nabyć w sklepach MHD przy ul. ul.: si:_a~_T_e1. _ 543-24 ___ 35~ 

Ili 
+ NOWOTKI 13, • PR0CHNIKA 4, • MATEMATYKA, fizyka, 

Ili 

językl - asystenci, dy-
• KILIŃSKIEGO 115, + PABIANICKIEJ Z22, plomanci. 15-19, P iotr-• + KOPERNIKA 26. kowska ·47-5, mg~ Plu-

111 

ciński J408 g 

· Z A P R A S Z A M V I' • KOREPETYCJE - mate-

• 
· . „

431
_k Ili matyka, fizyka, chemia. „ Tel. 857-67, Juliański 

t=l-155!!51=1=1 li55!!!ii!i!!I 1=1 359ll g 

OGŁOSZENIA DROBNE 

OKAZYJNIE sprzedam 
zagranicz.ną maszynę do 
szycia, wieloczynnościo· 
wą, PKWN 1&--5 - wie
czorem 3664 g 

„SYl\ENĘ 105" wyl-oso
waną w PKO - KUpię. 
Oferty „3583" Prasa, 
Piotrkow„ka 96 

SILNIK „Skody 1:101" po 
kapitalnym rem01I1cie o
raz ka.r-0serię - sprze
dam. Adamiak, Wielka 
Wieś . koło Szadka, pow, 
Sieradz J601 g DOMEK jednorodzinny 

na terenie t.odzl do 
320.00Q zl - kuplę, Ofer· 
ty .,400Q" Prasa, Piotr
kowska 96 

FILODENDRON do sprze „SKODĘ 1000-MB" (1968) 
dan ia (1.5 m) Klonowa - sprzedam. TeL 671-84. 
25, m. 25 3580 g p-0 17 4Gll g 

SZAFO-BIBLIOTEKĘ, sto „SYRENĘ 103" do re-
WILLĘ - tanio sprze- litk (jaisny dąb) sprze- montu _ tan io sprze-
dam. Wiadomość: l.ódź, dam Tel 547 69 •395 g 
Lagiewnioka 25 (warsztat , , - , o dam. Lipowa 65, Ol . 1 
rouński) 3639 g SUKNIĘ ślubną austria- :18GO li 

cką - sprzedam, Nowo-
DZIALKĘ zalesiJOną 2,5 m iejska il, m. 14 3846 g 
ha - lub część (siła) 
staw, blisko Lodzi przy FOKSTERIERY - szcze
przystanku PKS - tan io nięta (~uka z rodo-wo-
sprzectam. Oferty „ 3o24" dem) sprzedam. Lódt, 
Prasa, P iotrkowska 96 Przystań ~7 ~976 g 
GARAŻ - sprzedam (Ul, KOMPLETNE urza,d•en ie 
Jasrzynowa-), Oferty _ do produkcji lodów -
„36S4" P.rasa, P iotl'k:>w- sprzedam. Lódż, Miej
ska 96 ska a, tel. 419-46 350·2 g 

PLAC - sprzedam. Fran 
ciszka 64. Oferty „3560" 
Prasa, Piotrk-owska 9G 

GOSPODARSTWO rolne 
1n,65 ha w tym 2 na is.
ki" zabudowania ~elek
tryfi!k-owane - spl'zedam. 
Józef Perliński, Wola 
Bachorska, p--ta Bu<>Zek, 
pow. Las·k, woj. Lódt 

MASZYNĘ dziew i arską 
5/80, ma•glnetofon kaselo
wy „Phil ips" sprzedam 
Marynarska Lł, m, 5 

łG87 I 

„WARSZAWĘ" górnoza
worową - sprzedam. Tu 
wtma 69 3627 g 

„GAZELĘ" ....:. -sta.n do
bry - s.prz!l<la-in. Ne>wot

PElKmCZYKI 6--tygodnio- l'J. 87• m. 1. Po g-odz. 16 
w e, „Broda-cza--olbr:-z.yma" 3641 11 
e-m iesięczneg-o sprzedam. 
Anyżowa 5 3655 g 

KUPIĘ psa Wlilka. Podać 
'Wiek i cenę. Oferty 
; ,3665" P>rasa, P iot<'kow· 
ska 96 

SILNIK aamochodowy 
„Lublina", 2 skrzynie 
biegów i i>nne czę,śoi -
sprzedam, Jerzy Micha,
lak. Ozo11ków, uJ. Nowe 
Miasto 2 3618 g 

POKOJ, kuehnia częfol o
we - wygody śródm1 esc i e 
- zam i en ię na pokój . 
kuchnia parter - I p ię
tro z ogródkiem. Tel. 
392-09, g-odz. 9-19 ~648 

SPRZEDAM lub w·ynai
mę po.kój wlas.noś-ci owy . 
Plabne z góry. OferL\· 
„3623'" Prasa, Piotrk·ow
ska 96 

ł POKOJE, bl-oki, tele· 
fon zamien i ę na · dwa po
kioje i pokój z kucn.nią 
w ble>kach, tel. 578-72 

36:11 g 

PRACUJĄCA po stucllach 
piln i ~ poszukuje pokoju 
z niekrępującym wej
ściem. Ofl!>rty „3672" Pra
sa, Plotrkows.ka 96 

KOBIETA , ezlcmek 
spółdzielni pos7Juikuje nle 
umebl-owainego pokoju. 
Oferty „11656" Pr-asa, 
Pie>t>rkoWlika ts 

M-3 - spółdzielcze w 
Lodzi., zami!mie na rów
norzędne w Kolobrzegu. 
Oferty „3646" Prasa, 
Piotrkowska 96 ROZSADĘ sala.ty do 

uklarni i inspektów 
si>rzectam. Lódź, Fran-

„SYRENĘ 104" - sprze- • ---------
dam, Tel. 405-K, po Ił LODZ - pó.kój r:am ienię 

t636 11 na pokój w oJl:-01icy LociSzka 6/8 S604 g ---------- dz!. Sien.kiewicza 71 , m. 
MAGIEL gaz-o<WY - pra- „SYRENĘ t04" I „~KO· 25. p„wlak 3561 g 
s-owalnla - ta-nio sp::-ze-, DĘ OCTAVIĘ - 1prie- MAŁŻEŃSTWO po stu
dam. Powód choroba. I dam. Lubelska łB, po 15 dia'.ch poszu.kuje p3 koJu. 
Wólczańsd!:a ł 3591 g S612 g Tel_. 3ZO-llł 3$118 g 

11111111111111111111111111111111111111111111111111110111 

E LOKAL 400-1000 M KW. 5 - -5 na.da.jący się na maga.zyn 5 
§ wynaimą zaraz 5 
: . . ~ 

: na terenie m. Łodzi : - -i od przedsiębiorstw państwowych 5 
: i spółdzielczych : - -: ZAKLADY PRZEMYSLU : - -: DZIEWIARSKIEGO : - -E „FEMINA"- 5 - -: w LODZI, ul. KRZEMIENIECKA I. : - -§ Oferty należy składać w zakła- 5 
5 dach „Femina" adres jak : - -: wyżej, w dziale gospodarczym : - -: w godz. 7,30-15. : 
i 1965-k : 

- -'i 111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

OBIEKTU 
na terenie Lodzi lub okolicy, 

nadającego się na magazyn 

o powierzchni 500 m kw. 

poszukuje 
WOJEWODZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
ARTYKULAMI PAPIERNICZYMI 

M·S - blooki spóldziclcze 
(·wysoki pa.rter) śród
mieście, zamienię na 4-
pokojowe - budowni
ćtwo mri.~zywojenne. Tel. 
642-30 . 3610 g 

3 ' POKOJE .- bl-0ki ·11.wa
ten~l'l.kowe, parter- _: ku
rak, umien·i~ nil 3 po
koje, bloki, I lub n p. 
- chętnie z 1-oggią, Mo
że· być spókl,zieicze. Ofer 
ty „3"95" Prasa, Piotr
ko,wska 96 

Z POKOJE, klµchn la -
l>loki, zamienię na 2 od
d:1.ieline - jedno -N blo
kach. Traktorowa 76, m. 
37 3576 g 
ZAMIENllS dwa pokoje 
ku-chnia, bloki, telefon 
- Gaga.riina, na równo· 
rzędne lub buaowni<:two 
mi~dzywojen.ne - Sród
mri.e$cie, Bału;ty, Polesie. 
Oferty „3ł72" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Z POKOJE, kuchnia -
bloki - ł7 m, zam ienię 
na 3 pokoje, kuchnię -
bloki do 65 m kw. Tel. 
ua~s 3948 1 

POKOJ, Jtiuchnia, łazien
ka, telefon, c,o. (:ł8 m 
kw.) l>1oki, za.mienię na 
mieszka-nie dwu.pokojowe 
z ró'Wlnorzędnymi wygo
da.mi. Tel, łlS-75-, po 18 

J918 g 

DWIE atudentkii na mie
s2'ka.nae - przyjmę. Tel. 
324-łG 14106 g 
M-1 I-ub M-2 wlasnoicio
we - kupię. Oferty 
„3799" Prasa, Pio~rkow
ska 98 

OPIEKUNKA do dziecka 
w godz, 7-16 - potrzeb
na, Wł. Bytoms.ldt!j UJ , 
m. 7, po 1a 3628 g --
POMOC d-0 rodziny z 
dzie.e>kiem 4-letnim na 
przychodne potrzebna, 
Referencje konleozne, 'lu 
ros,zo-wslka 22, m. 19, 
godz. 17-19 3600 g 
. 
POTRZEBNA opiekunka 
do dziecka dwa razy w 
tygodniu po 4 godziny, 
Grabieniec 18, m. ;g, bL 
2-03 3567 g 
GOSPOSIA pot.rzebna, 
Moniuszki 1.1, m, 6, 
tront III p. 3~54! g 

TECHNIK elektryk po
szukuje pracy, Oferty 
„3829·' Praśa, Piotrkow
ska 96 

MATEMATYKA - 23 tl 
godz\ na. Piotrkowska 
41/ł, godz, 18-19, Mroc~
kowskl 2889 g 

WPISY na zaoczne (ko
respondency)ne) kursy 
projektantów (kalkulato
rów) kosztorysowych, a
systentów projektantów 
OnżynJerów lJudowlanych 
I mechaników), kreślarzy 
lt.onstrukcyjnych, budow
lanych, instalacyjnych, 
maszynowych ~ przyj
m uje. szczegółowych pi
semnych Informacji u
dziela „ Wiedza" Kraków 
kod 31-139, ulica Spa
,owskJego I (boczna l o
bzowskiej) 1136 k 

NOWOCZESNY krój dam 
ski. d?.iecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
c.hlińskicti. Nawrot 32 

3323 g 

PRZYCHODNIA Skórno· 
Wenerologiczna m. t.odzi 
ul. Zakątna 44, I p iętro, 
rejestracja, przyjmuje ca 
lą d~ (opróez niedtiel) 
udziela porad w ukre
sie chorób weneryc7Jnych 
I leezy bezpłatn ie 

1887 k 
SPOLDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów „Zdrowie' ' 
Ad. Kościus7Jki 67 w g-o
dzinaeh 8-20 wykonuje 
zabieg; g•netk-o!ogiczne i 
zasbrzyki, leczy w zakre-
sie ch>orób k-obieeych, 
pr.zl!!Prowa.ct,za badania 
histoparologic,z,ne i cyto-
logiczne, prowadzi Po-
rad,nię Ginekologiczną 
d!la Dzieci i Młodzieży . 
f<ntonnacje tel 664-87 

. 2H2 g 

CZERWONIEC Konstanty 
- &lnekolCJ11, Tuwima 20 

2905 g 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skórne, wene
ryczne, 16.30-19, Prór.h
nika 8 ~530 g 

GLOBULKI ZET !!lmnte)
szają możliwość ~ajści a 
w niepożądaną ciążę. Do 
nabycia w aptekach, dro 
geriaoll, k ioskach -
„RUCH". Cena 1 opako
wania lQ szt. - 7 - na 
receptę - 2,lQ 1831 k 
GUZIKI do futer. 
truszewska, Lódź, 
Reymonta 5/6 

P ie
Pl. 

3084 g , _________ ~ 
TŁUMACZBNIA 

tekstów z Języków 
obcych na polski 

i z polskiego na obce 
przez tłumaczy 
przysięgłych 

dokonuje 
ZAKLAD 

SP-NI PRACY 

„STUDIUM" 

ANDRZEJ Stola.rz. Ino- pustaki stropowe, ptyty 
wro-clawska 5 zgubi! leg. I garatowe i inne mate
studenoką M-20703 wyd. rialy budO'Wlane, w go
przez PL Wyd.z, Mech., dzina-ch 12-17. Wikt1ra-

3&21 g wicz 3442 g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
SPOŁDZl·ELNIA PRACY 

im. WŁ. BYTOMSKIEJ 
w GŁOWNIE, ul. SWOBODA 4 

przyjmuje zlecenia 

w ramach usług dla ludności 

i instytucji w zakresie: 
dziewiarstwa, 
bieliźniarstwa, • • ł gorseciarstwa, 

ł naprawy maszyn 
szwalniczych. 

Spółdzielnia wykonuje usługi z 
materiałów własnych i powie
rzonych. Informacji udziela i 
zlecenia przyjmuje kierownik 
pu_nktu w siedzibie spółdzielni 

w godz. 7-15, tel. 86. 
228_3-k. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

BETONIARZY, robotników oraz pracowni
ków o Innych zawodach budowlanych zatru
dni natychmiast Lódzkle Pnedsiębiorstwo 
Budownictwa PrzemysloweKO Lódź, Al. Ko
ściuszki 101, tel. 671-07. Praca na terenie m. 
Lodzi. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe~o 
w budownictwie. 533-k 

- Maszynistkę biegle piszącą z wykształceniem 
średnim, 

- St. konstruktorów-przyrządowllów :t wy-
kształceniem wyższym lub średnim techni
cznym i długoletnią praktyką, 

- Kontrolera do prowadz..enia izby p0miarów 
z wykształceniem wyższym lub średnim 
technicznym i odpowiednią praktyk~ 

- Tokarzy, frezera narzędziowego, 
- Slusarzy narzęd:1;iowych, 
- Slusarzy-blacharzy, 
- Spawaczy elektryczno-gazowych, 
- S1lilierzy-polerowników, 
- Robotników do transportu wewnętrznego, 

pożądane uprawnienia na wózki akumula
torowe, 

- Sprzątaczy hal produkcyjnych, 
- Robotników do prac gospodarczych, 
- Robotników magHynowych do inwentaryza-

cji ciągłej, 

- Kierownika ma.gazynu surowców z wy-
kształceniem średnim, znajomością branty 
metalowej i długoletnią praktyką, 

- St. rewidenta - inwentaryzatora z wy-
kształceniem wyższym lub średnim ekono
micznym i praktyką w przemyśle metalo
wym 

zatrudnią Łódzkie Zakłady Metalowe, Łódź, ul. 
Warecka. a (Teofilów). Zgłoszenia kandydatów 
z terenu Łodzi przyjmuje sekcja dis osobo
w;ych i szkolenia zawodowego. 1665-k 

BETONIARZY, TYNKARZY, MURARZY, 
CIESf,.l, STOLARZY, MONTAZYSTÓW ele
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKÓW nie
wykwalifikowanych przyjmie Lódzk.ie Przed
siębiorstwo Budownictwa. Miejskiego nr 1, 
ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia kandydatów 
z terenu m. Łodzi przyjmuje dział kadr i 
s7Jkolenia w gedz. 7-15. 

INŻYNIEROW CHEMIKÓW na stanowiska 
głównego technologa przyjmie z terenu Łodzi 
Sp-nia Pracy „URANIUM" w Łodzi, ul. Na.
rutowieza 26, tel. 243-19 I 365-27. 1663-k 

INŻYNIEROW i techników budownictwa' lądo
wego oraz inżyniera lub technika z wykształ
ceniem meehanicznym i elektrycznym na sta
nowiska naczelników wydziałów i starszych 
'.nspektorów przyjm-ie zaraz Zjednoczenie Bu
downictwa. Rolniczego w Lodzi, ul. Północna 
27/29. Zgilos.reniia 050bis te kan<lyda.tów z te-renu 
Łodzi przyjmuje wydział organizacji i kadr, tel. 
291-31-37 w. 61. 1668-k 

- MURARZY i pomocników murarzy, 
- SZKLARZY, STOLARZY oraz ROBOTNI-

KÓW transportu, 

I SPORTOWYMI W LODZI, TRZY pokoje, kuchnia 
- bloki kwaterunkowe -
Polesie, zamienię na dwa 
pokoje, kuchnia - Wi· 
dzew (mi~zy ~on.stytu· 
cy}ną i Tunelowa,). Of er 
ty „38~" P,rua. l'ielt· 
)LO-.. 

w LODZI, - UCZNIÓW do przyuczen)a w zawodzie stolar-
skim - zatrudni w terminie natychm'.a

ul. TRAUGUTTA 4., stowym z terenu m. t.odzi Przedsiębior
tel. 231-73, 319-10. stwo Remontowo-Budowlane Handlu Wewnętrz-

2399_k nero w Łodzi, ul. Piotrkowska 67. Warunki 

t•l. TERESY 100, tel. 587-59. 

Informacja w godz. 8-15. 
2389-k 

OOOOS001XYYMYYXMMMYM>P 
I pracy do omówienia w sekcji kadr i szkolenia 

t·"9s>>>.•>>•.,,· MW~QWUQ I a.. ;Qll;Q1. lG. ™-k 

MURARZY, DEKARZY, ZDUNOW pomoc 
murarzy zatrudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego 
nr 4 w Lodzi, ul. Lubelska 9111. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr w godzin!lch 7-15, 
pokój nr 48. 1744-k 

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem 
technicznym względnie ekonomicznym, mini
m!Jm 5-letnią praktyką zawodową na stano
wisku kierowniczym oraz znajomością prze
mysłu maszynowego, jak również planowan.ia 
i programowania inwestycji zatrudni natych
miast na stanowisku naczelnika planowania 
inwestycji Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych „Polmatex" w Lodzi. Oferty 
wydział kadr i szkolenia w zjednoczeniu 
przy ul. Wólczańskiej 55/57, pokój 301, w go-
dzinach 9-13. 1717-k 

MURARZY-TYNKARZY, cieśli, monterów 
rusztowań rurowych, zbrojarzy, betoniarzy, 
monterów konstrukcji żelbetowych. robotni
ków budowlanych zatrudni natychmiast hPz 
skierowania z Wydziału Zatrudnienia Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa.. Wielkopłytowe
go „DĄBROWA" w Łodzi, uL- Gagarina 13, 
pokóJ a. 1788-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dmeka.n i Ra.da Wydziału Filozoficzno-Histo
rycznego Uniwersytetu Lódzk.iego podają do 
wiadomości, że dnia 29 marca 1973 r. o godz. 
11 w sali posiedzeń Senatu UL, ul. Naruto
wicza 65, s. 206 odbędzie się publiczna obro
na pracy doktorskiej mgr Julia.nny 'Yasiak 
pt.: „Repatriacja Polaków z zachodnich stref 
okupowanych Niemiec w latach 1945-1947". 
Promotor: prof. dr habil. Józef Dutkiewicz 
Recenzenci: doc. dr habil. Krystyna Kersten 

z In&tytutu Historii Polskiej 
Akademii Nauk, 

doc. dr habil. . S.tefan Banasiak 
z Uniwersytetu Łódzkiego. 

Praca wyłożona jest do wglądu w Bibliote
ce Głównej UL, ul. Matejki 34-38. Wstęp na 
rozprawę wolny. 234!l-k 

ORZECZENIE SĄDOWE 

Sąd Powiatowy dla m. Lodzi wyrokiem z 
dnia 23 czerwca 1972 r. skazał ,śtaq~slawa 
Luka.swilyka, ur. 26. VIII. 1947 r„ s. Kazimie
rza i Janiny z d . Bożymińska na karę 5 lat 
pozbawienia wolności, 2.000 zł grzywny i 
utratę praw publicznych na 3 lata, a na 
rzecz PCK - Oddział Sródmieście 500 zł. 
Oskarżony w dniu 21 stycznia 1972 r. w Lo
dzi, działając wspólnie i w porozumieniu z 
bliżej nie ustalonym sprawcą, przy użyciu 
siły fizycznej polegającej na wykręceniu rę
ki Markowi S. zabrał mu w celu przywła
szczenia zegarek marki „Rakieta" wartości 
1.200 zł. Jako karę dodatlwwą sąd orzekł 
podainie wyroku do publicznej wiadomości. 

2310-k 

Lódzkie Za.kłady Wyrobów Papierowych, 
Lódź, ul. Wa.recka 7 ogłaszają przetarg nie
ograniczony na wykonanie niżej wymienio
nych robót: 1. .remont kapitalny basenu p. 
pożarowego, 2. remont posadzek ramp kole
jowych i wiaty - ca 2.000 m kw„ 3. repera
cja tynków na powierzchni ca 200 m. kw. 
Termin wykonania - do 31 lipca 1973 r. 
Bliższych informacji udziela dział głównego 
mechanika, pok. 36, gdzie należy również 
sktadrć oferty w terminie 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert na
stąpi w 9 dni po ogłoszeniu przetargu, pod 
w.w. adresem w pok. nr 35 o godz. 10. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze -i prywatne z terenu 
m. Lodzi. Zas-trzega się prawo wyboru ofe
renta jak i unieważnienie przetargu bez po
dania przyczyn. 2387-k 

Urz~d Pocztowo-Telekomunikacyjny Lód:! 1, 
ul. Tuwima 38 ogłasza przeta·rg nie.ograniczo
ny na wykonanie drenażu opaskowego (od
wodnienie) budyn~u przy ul. Piotrkowskiej 
199/201, w terminie do dnia 31 maja 1973 r. 
z materiałów własnych. Do przetargu zapra
szamy przedsiębiorstwa państwowe, S&pół
d-zielnie pracy, organizacje społeczne, przed
siębiorstwa nieuspołecznione i osoby fizycz
ne. Oferty pisemne z podaniem cen jedno
stkowych należy składać w zalakowanych 
kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 
odwodnienia budynku" - w holu gabinetu 
dyrektora, I p. pokój 24, w terminie do dnia 
31 mairca 1973 r., gdzie jednocześnie możina 
się zapoznać z dokumentacją projektową 
oraz uzyskać wszelkie informacje. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 kwietnia 
1973 r. pokój nr 24 o godz., 10. Urząd zastrze
ga sobie prawo dowolnego wyboru oforenta 
lub unieważnien-ia przetargu bez podania 
pr.eyczyny. 2037-lc 
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SOBOTA, 17 MARCA 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 Przeboje w 
dwóch wersjach. 10.40 Co sły

chać w świecie. 10.45 "Wg,zyst
ko... o jednej piosence". n.oo 
Z lubels,kiej fonoteki muzycz
nej ll.25 Refleksy. 11.30 Tur
n iej trębaczy, 12.05 Z kraj u I 
ze świata. 12.20 Grają ślą,k;e 
ork iestry. 12.30 Koncert. 12.5-0 
Muzyczne propozycje. 13.25 Po· 
radnik roln ika. 13.35 Skrzypce, 
wibrafon, pianola. 14.011 Aktual
ności naukowe. H.05 Melodie w 
trzech wersjach. 14.30 Sport to 
zdrow ie. 14.35 Przekrój muzycz
ny tygodnia. IS.OO Wiad. :5.05 
W ielcy śpiewacy operowi. 15.30 
L isty z Pol~k!. 15.35 Nest'.>rZY 
p :osenkl. 16.00 Wiad. 16 . 0~ Tu 
druga 1.mia.na. 16.10 W 1Cręgu 

pol~kiej muzyki. 16.30 Non 
stop przebojów. 17.00 Stud io 
Młodych 17.15 Lista przebojów. 
17.50 Rytm. rynek, reklama. 
18.05 Płyty z różnych stron -
Polska. 18.30 J'utro niedziela. 

•zko: Uwerbura koncertiowa. 
łl.30 Z kraju i ze świata. 21.45 

Wlad. sport. 2'1.50 Radiowy 
przewod.n ik k.o~ertowy. Z2.30 
Rad1ovat·iette. 23.50 Wiad 

H Ka&! - rawęda. 1'.IO Cllo' 
tarowe ract Gabora Sr.abo. 18 N 
Sami tego Ch.cieliścle. 18.30 Po
lityka dla ws'l:ystkJ.ch. 18.U An• 
tologie mi.ni.tury muzycznej -
walc. 19.00 Ekspresem PMel 
świat. 19.05 Wle!'8'Ze śpleiw•n• 
Ronsa.rda. 19.20 Ksią:hlca tygcd
nia. 19.35 Muzyczna POC'Zta 
UKF. 20.00 Korowód taineczny. SOBOTA, 17 MARCA 1973 R. 

PROGRAM I 

8.10 „Dwie przesyłki" - film fab. prod. ang. 
(kolor, W) .9.55 Zoologia dla klas VII - Gady 
(W) 10.55 Nauka o człowieku dla klas VIII -
Układ nerwowy (W). 12.00 Sprawozdanie z mię
dzynarodowych zawodów narciarskich o Memo
riał Bronisława Czecha i Heleny Marusarzów
ny - otwarty konkurs skoków (z Zakopane
go). 12.40 TV Technikum Rolnl{:Ze (W). 14.55 TV 
Techntlrnm Rolnicze (W) 15.50 Redakcja Szkol
na zapowiada (W). 16.05 Telereklama (W). 16.30 
Dziennik . 16.40 „Dwie orkiestry•• (z Gdańska) . 

17.10 „Zielono" (z Poznania). 17.40 ,.Leningradz
ki balet na lodzie" (W). 18.40 „Godzina. Orfeu
sza" - magazyn muzyC'Znv nr 26 (kolor. W). 
19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Monitor (kolor). 
20.15 •• Alfabet rozrywki" - Litera ,.S" (z Po
znania). 21.15 Dziennik (W). 21.35 Wladomo~cl 
sportowe 1 kronilca z Memoriału Bronl<lawa 
Czecha I Helenv Marusar16wny ora1 oólllnĄ

ly mlstr1ostw Pol<lti w bok~le (W). 22.10 „Dwie 
przesyłki" - film fab. prod. ang. (kolor, W). 

PROGRAM U 

16.40 f,O miedze świat cafy" - pro~ram pu
bllcvstyczny 17.10 1.Lokl. koki 1 psie uszy" -
program obyc1ajowo-<ooleczny (Wrorlaw). 17.30 
Filmv Andrzeja Munka. cz. II 1R.25 SprerhPrt 
sle deutsch" - jezvk niem. lekcia 11. 1R.50 
„Po~zukiwarze oodwoclnvch skarbów" cSwi•t. 
który nie mo~e zaginać) - ang. sPrvjnv film 
dok. (kolor). 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.15 •• Brat doktora Homera" film. fab. 
jugosl. (kolor). 21.45 Gra Consortium Anti
quum - pro<?ram muzycznv TV CSRS (kolor). 
22.15 •. Z bll~ka 1 z daleka" - mai?a7.yn kul-
turalny KDL. 21!.50 24 !(odzlny (kolor). 2.1.00 
„s11m .John" kurs pod~tawowy j~z. ang., 
p•Jwt. lekcji 11. 23.30 Bez przerywników - śple

waJa Milva i Nino Ferrer - wloskl program 
rozrywkowy. 

NIEDZIELA, 18 MARCA 

PROGRAM T 
7.35 TV Kurs 'Rolniczy (W). 8.10 Przyoomlna

my. radzlmv (W). R.20 „Alarm przeclwoo7.aro
wy trwa" (W). 8 30 Nowocze•no~<' w domu 1 
zagrodzie" (W). 9.00 Dla młodych widzów: Tele
ranek - .. Wizyta w wieży kwiatowej", .. G•rv 
1 'Ross z Arlzonv" - film dokum. z serll: .. Na
okolo świata". Galeria - „Mól orzvjaclel 'RPn" 
- film <Pryjnv. TV Klub Smialych (z Wrocla
wlal. 10 20 .. Muzv bez etatu" - maeazvn oo
śWięe-0ny amatorskiPmu ruchowi artv<tvc1np_ 
mu (kolor. W). 10.50 Kronika Fllmowa !Wl. 
11.00 W starvm klnie .. Czarnv pirat" (W\. 12.00 
Dziennik. 1~.15 Przemianv rWl 12.45 „Karam
puk" - odc. vn ,.Porn1tek końca" - widn
Wi•ko lalkowe (Wl 1~.20 •• zrodził nas C7.Vn" -
e•trada publlcystvczna w roc•nlcę 7.MW <Wl. 
14.00 Turn le l Politerhnlk - fina! (W). 15.10 
Sportowy Mai?a?vn Sorawo7.dawczv - Mieri7.V
narodowe zawody narciarskie o MPmorial Bro
nl<lawa Czerha I Helenv Marusarzównv w Za
kopanem (konkurs skokóW z ZakopanP<?ol. 
Fra.l!mPntv flnal6w mlstrzo<tw Polski w bok
sie (Wl. ·18.10 T{rvterla - felieton !kolor. Wl. 
lR.2!; Pio"enk~ dla Ciebie (W). 19.20 Dobranoc 
(kolor> 0 .30 D~l~nnlk. ~OJ!S •. Wolna I .nok-6.J" 
- film fab. pron rant.. pt ... Pierre BezuchoW'• 
(kolor. W). 21.35 .. CereglPle" - <'7.vll balladY 
MPdyń,<kiel!o do muzvkl Jprzego Wasowskiego 
(W). 22.10 Magazyn sportowy. 

PROGRAM U 
11 .00 Finaly mlstrzo~tw Polski w bok"le (Gl 

Lodzi). 14.55 Dla mlonvch widzów: „sport I za
bawa" - program TV NRD. 15.55 •• Snleżnv 
karnawal" ITT odc. - Kowalqkl musi odpocząć 
(Wroclawl. 16.30 Sprawozdanie z meczu hokejo
we.ro Polska Czechoslowacia (Katowice) . 
18.40 „Utwory dla moich przyjaciół. 19.20 Do
branoc (kolorl. 19.30 Dziennik. 20.05 .. Spotkani<" 
z homo-homini" program rozrvwkowY 
CL6dź). 20.~5 Teatr Telewizii: Michel de Ghel
derode „Krzysztof Kolumb" (Kraków). 21.45 
Frantlsek X:wer Brlxl „Gdy profesor raz jP"i 
w dobrym humorze" - opera komiczna TV 
CSRS. 

PONIEDZTAf,'f:K, 19 MARCA 

PROGRAM I 

12.45 Technikum Rolnicze (W): 13.25 Techn!• 
kum Rolnicze (W). 15.2 0 Politechnika TV: Fi
zyka. kurs przygotowawC'Zy - Pryzmat 1 so
czewka 15 55 Politechnika TV: Fizyka, kur! 
przygotowawczy - Rozs7.czeplenle ~wlatla. 16.30 
Dziennik. 16.40 zwierzyniec - w programie m. 
in. „Dom bez dachu" - film z serii: .• Psi ty
wot". ,.Kiedy będę dorosły" - film z serii: 
„Augie Doggie" 1W). 17.15 Obserwatorium (W). 
17.25 Echo stadionu (W). 17.55 Wiadomokl dnia. 
18. 10 Magazyn Kulturalny nr 7 (Z Lodzi). 18.43 
Eureka (kolor. W). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr Telewizji: Juliusz SJowackl 
„Beatryks Cenci" (kolor, W). 22.10 •• Ex Libris" 
- magazyn (kolor. W). 22.45 Dziennik. 23.10 
Politechnika TV: Fizyka. kurs przygotowawczy 
(powt. z Gdańska). 23.45 Politechnika TV: Fi
zyka, kurs przygotowawczy (powt. z Gdańska). 

WTOREK. 20 MARCA 

PROGRAM I 
10.00 Dla szkól: dla klas IV - Lowlckie wy

cLnanki (W). 10.20 .,Wojna I pokój" - cz. IV -
fllm fab. prod. radz. (kolor, W) 11.55 Język 
polski dla klas IV lic. Eugene Ionesco - No
sorożec (W). 16.30 Dziennik. 16.40 Telewizja Mło
dych: .,żegnaj cle moje 15 lat" - film (W). 
17 45 Sprawozdanie z międzynarodowego meczu 
piłki nożnej Polska - USA (z Lodzi). 18.45 Po
lityka dla wszystkich (Wl. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Mały uciekinier" - film fab. 
prod. USA (W) 21.20 •• Miedziany kraj" - pro
gram dok. (z Wrocławia). 21.50 Wieczór z Dla
hann Carroll - program rozrywkowy (kolor, 
W). 22.40 Dziennik (W). 23.10 Technikum Rol
nicze (W). 23.45 Technikum RolnlC'Ze (W). 

PROGRAM U 

16 45 "Zwierzyniec" I „Obserwatorium". 17.30 
Magazyn Studencki" - progr. public. (Kato

:;,.icel. 18 oo M\litaria, obronność, nowoczesnoś~ 
- progr. public 18.30 ,.Medycyna pracy -;
Kwadrans ze specjalistą. 18.45 J~zyk rosyjski. 
lekcja 24 (Katowice). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Bariera zacofania" (Glob) -
progr. public. 20.35 Teatr Rozrywki „Nitouche". 

22.20 24 godziny (kolor) . 22.30 „Twarz w twarz" 
progr public. 23.10 sp„echen sie deutsch" 

- język niem ieckl, powt. lekcji 11. 

SRODA, 21 MARCA 
PROGRAM I 

9.40 „Maly uciekinier" - film tab. prod. 

"' 

' 

USA (W) 10.55 Historia dla klas V - Polska I 
Pierwszych Piastów (W). 11.55 Fi.zyka dla klas '•' 
VIII - Pole magnetyczne (W) . 12.45 Technikum 
Rolnicze (W) . 13 25 Technilrnm Rolnicze (W). 
14.00 Wybieramy zawód (z Katowic). 15.20 Po
litechnlka TV: Matematyka, kurs przygotowaw
czy - Trygonometria. cz. I (z Wrocławia). 

15.55 Politechnika TV: Matematyka. kurs przy
gotowawczy - Trygonometria. cz. II (z Wroc
ławia). 16.30 Dziennik. 16.40 Spotkanie na tram
polinie (W) . 17.10 Male kino (W). 17.35 Infor
macje. Towary, Propozycje (W) 17.55 Sylwetki 
X Muzy - WoJclech Kilar (z Poznania). 18.2~ 
Wiadomości dnia. 18.45 „Poqtawy" (W). 19.20 
Dobranoc .. Leśna i?azetka" (kolor). 19.30 Dzien-
nik. 20.05 Studio 83 z cyklu: „Opowieści mo-
jej żonv" Mlro<ława Zulawskle!lo. Widowisko 
pt .•. Milo~ć" (W). 20.25 „Szpieg cesarza'• -
film seryjny prod. franc. pt ... Spisek Maleta", 
odcinek ostatni (W) 21.20 Swiat I Polska (ko-
lor. W). 22.05 •. Konkurs" - reportaż (kolor). 
22.35 D7.lennik (W). 23.05 Politechnika TV: Ma· 
tematyka, kurs orzygotowawczy (powt. z Wro
cławia). 23.40 Politechnika · TV: Matematyka, 
kurs przygotowawczy (powt. z Wrocławia). 

PROGRAM D 

17.05 ,.Nasze recenzje". 17.20 Swiat w kame
rze naszych reporterów - filmy Tele-Aru: 1) 
Medale Mai?ara<'7.i. 2) W Jaskini Kaukazu. 17.40 
Jeleniogórska .. Polfa" (Wiayty) - pro.gram pu
blicvstyczny (Wrocław). 18.10 Pollena. 18.U 
„Szkoły baletowe" (Estrada :Młodych Muzvków) 
(Gdańsk). 18.45 Jezyk francuski. lekcja 38. cz. 
IL 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 
Spotkanie z Heleną Wondraczkową (Melodie. 
które powra.caląl - program TV CSRS. 20.45 
Poezja Rad7.iecka - .. Requiem dla miasta u
marłych". 21.05 24 godziny (kolor) . 21.15 Teatr 
Kobra: .. Doktor Kawka". 22.35 Język rosyjski; 
powt. lekcji 24 (Katowice). 

CZWARTEK, 22 MARCA 

PROGRAM T 

9.55 ,.Szpieg ce~arza" - film prod. franc. 
seryjnv odc. ostatni . .Soisek Maleta" (kolor; 
W). 10.55 Język polski dla klas VII - Stani
sław Monius1ko (W). 11.55 Jęzvk polski dlą 

klas IV lic. - Konstanty Ildefons Galczvński (W). 
14.00 •. Matematyka w szkole (W). 16.30 D7.ien
nlk 16.40 Dla młodych widzów: Ekran z brat
kiem - w programie m. ln. film z serii: „Ivan
hoe", odc IV (W). 17.45 Kronika Fllmowa (W). 

17.55 •. Zwyczaje 1 obrzędy" - program pt. 
„Bursiańska Sleboda" (2 Krakowa). 18.25 Wia
domości dnia. 18.45 .• Sląskie trójmiasto" -
pro!(r. public. (z Katowic). 19.15 Przypominamv, 
radzimv (W). 19.20 Dobranoc (kolor). 1~.30 

Dziennik. 20.05 ,.Taryfa nocna" - film fab. 
prod. franc. (W). 21.40 .. Wiosna 73" (z Pozna
nia). ~2.15 Ekspres nr 22 (W). 22.45 Dziennik 
(W). 23.15 Telewizyjne TP.chnikum Rolnicze -
Botanika. IPkcia 5 (W). ~UO T!lleWlzyjne Tech
nikum !tolniCUI - Hodowla zwlert(t, lekcja I 
(W) ~ 

PROGRAM D 

16.50 i;Wese1e lubelskie'• - KnJobra'Z Polskt 
(kolor). 17 .25 .,Sugestie" (Kolorowe spotkania) 
- program popularnonaukowy (!kolor). 17.50 
;.Baśnie ludowe". cz. II (Kino Filmów Animo
wanych): 1) •• Kowal 1 bieda", 2) ,.Ani Bogu, 
ani diablu", 3) •• Woda zdrowia", 4) „Snleżyn
kl'• (kolor) - program prowadzi red. B. Droz
dowski. 18.50 Język anl!lelskj w nauce 1 tech
nice. lekcja 25. rn.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20.05 Tambaoanni" - egzotyC'Zne tań
ce {kolor) 20.30 Sprawozdanie z meczu hoke-
ja na lodzie 'Kadra Polski - II reorezentacla 
ZSRR (Warszawa). 21.30 24 godztny (kolor). 
21.40 •• Gustaw" - węgierski seryjny film ani
mowany (kolor). 21.45 •• I znów skaczę przez ka
łuże" - tllm fab. CSRS (kolor). 13.15 Język 

francuski - powtórzenie Jekcli 38, cz. n. 
PIĄTEK, 2! MARCA 

PROGRAM I 

8.20 1,Taryfa nocna" - tllm kryminalny prod: 
franc. (IW). 9.55 Wychowanie technl,czne dla 
klas I-TU llc. - Technika w rolnictwie (z Ka
towi<'l. 10.55 Dla klas ITI - Cywil, Szarik I ln
ne (W). 11.55 Historia dla klas V - Polska 
pierws7.vch Piastów (W). 12.45 Technikum Rol
nicze (W) 13.25 Technikum Rolnicze (W). 15.20 
Politechnika TV: Fizyka, kurs przygotowawczy 
- Promieniowanie termiczne (z Gdańska). 15.55 
Polltechnlka TV: Fizyka. kurs przygotoWRW
C'ZY - PrzyrzadY optyczne - Wady układów 
optycznych (z Gdańska) 15.30 Dziennik. 16.40 Po
ra na Telesfora (kolor, W). 17.25 Nie tylko dla 
pań (W). 17.45 Spiewa Elżbieta Poniatowska (Z 
Katowic). 18.15 Turystyka I wypoczynek (W). 
18.25 Wiadomości dnia 18.45 .,Orbita" - maga
zyn nauki (WJ. 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20 05 „Pilnie poszukuję sekretarki" -
angielski program rozr. (kolor, W). 21.00 Teatr 
Telewiz.ii : Mikolaj Gogol . , Płaszcz". Przekład I 
adaptacja - Julian Tuwim. Oprac. tekstu I ret: 
Izabella Cywińska. Wykonawcy: aktorzy 
Państw Teatru Im. Wojciecha Bogusławskiego 

w Kallszu (z Poznania) 22.2.5 Dziennik (W). 
22.55 Politechnika TV: Fizyka, kurs przygoto- j 
wawczy (powt. z Gdańska). 2.1.30 Politechnika 
TV: Fizyka, kurs przygotowawczy (powt. • 
Gańska). ' 

PROGRAM li 

16 50 „Między miastem a wsią" - program 
public. (Poznań). 17.15 Polski Film Dokumen
talny: 1) „Cierpienie wynalazcy", 2) „Gra szla 
va banque" - program prowadzi red. Alek
sander Paszyński. 18.00 Telewlzyjny Uniwersy-
tet Powszechny f'WP „Tropem Merkurego" 
(Historie z tej ziemi). 18.30 „Slim John" -
kurs podstawowy języka ang.. lekcja 12 19.00 
„Narkomani" (Potyczki z filmem). 19.20 Dobra
noc 19.30 Dziennik. 20.05 •• Pustynia miłości" -
mrri fab. franc 21.40 24 godziny (kolor). 21.50 
„Kl11b Dobrej Roboty•• - progr. public. 22.30 
„Spotkanie z jaz7.em". 23.00 .Język ang. w nau
ce i technice, powt. lekcji 25. 

.,. 

•• ., 

18.35 Muzyka poważna. 19.05 
Muzyka ! aktualności. 19.30 
Wedrówki mu,zyczne po kraju. 
20.00 Dziennik . 20.15 Sobotn ia 
rewia. 20.50 Kronika sport:iwa. 
21.00 Podwieczorek przy m:kro
fonie. 22.30 Sobotnia rewia ta
neczna. 23.00 II wydanie diien
nika. 23.10 Muzyka. 23.15 So· 
bobnia rewia. 24.00 W1ad 

PROGRAM D 

8.30 Wiad. 8.35 „Siadami fan· 
tastów" - mag. 8.55 Muzyka 
spod s,trzechy. 9.00 Koń~zymy 

melodi ę, 9.20 Pleśni chóralne. 
9.40 studio Młodych. IO.OO .:re
ściO<Wa" - słuch. 10.47 Due ty 
Paga,ninlego. 11.00 Dla '2kól 
średni<:h cylcl: Szczene o trud
ny<:h sprawach. 11.20 Muzy«a 
rozrywlwwa. 11.30 Wiad. Il 35 
Rodzice a dziecko. 11.40 R. 
Wagner: Uwertura do opery. 
12.05 (L) Komunikaty. 12.10 (Ł) 
„Glos ziemi łódzk iej " - mag., 
12.25 (L) Audycja tygodnia. 
12.50 (L) Koncert. 13.00 „samo
ch.ód". 13.20 Muzyka rozrywko
wa. 13.3Q Wlad. 13.35 „W ka
·wiar"ni Lour-se'a na Krako\\'"' 
skiem" - gawęda. 13.55 M I.ni
przegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej. lepiej, ta.n iej. 14.15 
„Ofensywą na Waly Slą~kie" 
- rep. Et. 14.35 Utwary Sme· 
tany i Griega. 15.00 zawsze o 
15.00 - program dla dz i ewcząt 

! chtopców. 15.40 Muzyka ludo
wa. 15.50 Wiersze poetów au
striack ich 16.00 Alfa l Omega. 
16.15 z twórczości Instrumen
talnej synów J. S. Ba~ha. :6.45 
(L) Aktualności lódzkle. 17.00 
1Ll .,Okolice ku!WrY" - IP.\. 
17.20 (L) Mozaika mu·ZY<:mn. 
18.00 (L) „Moje przyj~ie". 18.30 
Echa dn ia. 18.40 Widnokra~. 
19.00 Studio Młodych. 19.15 LP.k· 
cja jęz. franc. 19.30 ,.Maty<J„. 
kowie". 20.00 Rec ital tyge>dn!a. 
20.30 Wiersze Bra.ndstaetter3. 
20.40 ,.Nuty, nutki". 21.00 Pr•P.
gląd filmowy. 21.15 St. Moni u-

Z PRZYCZYN TECHNI
CZNYCH KOLEJNY OD
CINEK ,,'W CIENIU TATR" 

ZAMrnSCIMY JUTRO. 
PRZEPRASZAMY. 

PROGRAM ID 
12.0I z kraJu ze hrtata. 

12.2:; za kierownicą . 13.00 Na 
szczecińs.kiej anten ie. 15.00 Eks· 
presem przez świ·at. 15.10 Jaz.i 
na 78 obrotów. 15.30 Odpowi ~
dzj z różnych szu!lad. l~.45 
Muzyczny plan Paryża. 16 oo 
Oklaski dla zespołu „PJastic 
One Ba·nd". 16.25 W roll głów
nej Ewa Demaixzy-k. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem pruz 
świat. 17.~5 „Tajemn ica ślepych 
ptaków" - odc. pow. 17.15 M<ii 
magneLoton. 17.40 Siadami Fran-

21.50 G. Donizetti - ,,Don 
Pasquale". 22.00 Fa•kty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - zespól Sly and the 
Famlly Stone. 22.15 „Teatr" 

ociel.nek powieści. 22 . 48 
Mikrorecital Tadeusz.a Chyły. 
23.00 Swoje ulubione wiersze 
rec)l'tuje Anna Lutoslawska. 
23.05 Wieczorne spotkanie I 
Warrenem Scha.tzem. 

Znany J>Oeta rau.u.•atywszy, te Jego ta.lent przygasa, 114• 
wacąc czasu osiod.tał skrzydttlJtego Pegaza, którego wypa.sal 
gdz ieś cale lato. Di.mny koń, zmz,jq.c dobru podniebna ~zla·ki, 
W?n iósl się prości.Uko na Parruu. 

Leci więc poeta drżąc z niecierpltwold bowiem chce, teb11 
Muzy jak najszybciej obda•rz11ly go ogniem poezji, natchni„ 
n iem ! mi/.ościq . 
Doświadczony nau śmlalek bez thWaril dota•rl na miejsc• 

przeznaczen ia. ale niestety na Parnas ie - kloPQt. Chocial 
znal ti. doskona<e wiz11stk.te kąt11, nte mógl znauźcl żadnej 

Muzy. Prau;dziwe nieszczęście! 
W doda·~k11 jego nf.edawn11 przt11actel - Pegaz, .ziurtal I skrl/f 

s ię w obZ.O.kaclt. 
Pustka. Nie ma Eute>~pe, nle ma Era<to, nawet Talia gdzie' 

się zaw ieruszyla. PraW<La.pod.ołmie również Muz11 mają WOlnir 
dni pod koniec tygodnia. Niewylc!U<?z<>ne jednak, że pa 
prootu nie chciały już miecl nic W,tpólnego ze znanym po€tą. 

I poeta, ja,k ni.epysz.ny, tq samq ira,aq, tvle że z dużvmł 
klopotam!, wrócił w dom.owe pielesze. 

My8licie państW<>, te prze stal pisać? o nie t Jego rozpa.cz 
nie trwała długo. Wygrze-bal z kąta awój proroczy pastoral 
ł teraz przemierzając asfaltowe szlaki opowiada. koszalki
opalkl. A my. wstyd powied.zLecl, my.mmv, że to w d.a.lszvm 
ciągu prawdziwa paezja. 

Humor 
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KrzqżóU1ka nr 10 
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POZIOMO: !. Stos drzewa o· 
palowego, 3. Wlaśdwy czas, 7. 
Sklepienie podziemne pod ko
ściołem gdzie chowało si ę 1mar 
łych. 8. Spiewak prowa.ns~lsl<i, 
9. Utrata zdolności chodzenia. 
p.rzeważnie na skutek sch >rzeń 
systemu nerwowego, 11 . Ozdo
ba w uchu, 13. Uczulenie, 16. 

Tekstowa rozrywka umysłowa, 

18. Jednostka promieniowan ia 
stos<Ywana w medycynie, 20. 

Kojarzy się z latem w tytule 

Iwa.szk ieWicza, .23. Starszy w 
u.rzędzie, 24. Na recepcie: po 
połowie, 25. Zachodni pakt woj
&k·owy, 2.6. Jezioro w Turcji. 

PIO.'llOWO: L. Kawal m'ęsa 
lub .. Klik-Klak" w teatrze, 2. 
Ch.oroba pluc z której mc!esz 
się wyleczyć, 3. Ron ienie Jez, 
4 Ghańska metropolia, 5. Na
czynJe krwionośne, 6. Ziele-ni
na na stół, 10. Nad okiem. 12. 
Lecnony trwa tydzień, nie le-

czony - 7 dni, 14. Zg<>rzel, li. 
Pierwszy bratobójca, 16. Nocny 
odpocz:yonek orga.niu.mu, 17. Ko
steczki, L9. Naid nami, "1 Na
gte nasilenie choroby, i2: Sro
dek przeciwkrzywiiczny. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZYŻÓWKI ODCZYTAC NA
LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 

(A-3, B-9, C-7, D-3, F-8, 
J-9. M-12, G-11, J-1 , F-1%, 
K-7, D-12, K-9, H-1, C-1, 
D-5, J-3, M-9, H-4, J-2, 
C--4, A-2, G-3, L--4, C-13, 
F-9, H-13, A-1i, A-10, E-6, 
E--ł, M-13, M-11). 

R<nwlązanie kM:ytówkl, k.tórą 

przygotowaliśmy wspólnie ze 
Społecznym Komitetem Walki z 
'Gruźlicą I Chorobami Płuc w 
Lodzi, nadsyłać prosimy pod 
adresem „DL" w terminie 7-
dniowym z dopiskiem na ko
pertach (kartach) „krzyżtwka 
nr 10". Do rozwiązań dołą·~z ;• ć 

należy wycięty z diagramu 
zna<:zek. 
ROZWIĄZANIE XRZYZOWKI 

nr 7 

POZIOMO: szcięka, środa, 
bułka, Ali Baba, replika, A te, 
hel, ciężar, polewka, stos, Ata
lanta. prymas, tło, kędziory. 

PIONOWO: sobór. <:hlop. ana
nas, śmiech, akademia, an ima
to, awa.J. elewator. czerpak. 
wolanty, kat. szyld. sas. Ami.. 

zaszyfrowane hasło brzm \al o: 
„UBEZPIECZ SIĘ OD NA

STĘPSTW NIESZCZĘSLIWYCH 
WYPADKOW". 

Nagrody (bony towarowe) 
wylosowały: 

Zofia Olczyk, Lódt, ul Hal
na 28. Zofia Mączyńska, l.ódt, 
ul. Rydzowa 5 i Cecylia Ra· 
d.~ńska, Zgierz. ul. J'aracza 8. 

NagrC>dy są do odebrania w 
PZU , al. Kościuszki 57, V p., 
pokój 53 w &odz. od 12 do 15. 

(cis) 
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